PRENUMERATA: 


Miesięcznie ł Mk. 80 


Prenumerata przez pocztę 
$wartalnie 5 Mk. 40 fen. ZA 


Cena numeru pojedynczego w Łodzi 


iw Warszawie 4 Kop- 


F 


Waja a palawizm 


Dużo mówiono i pisano w ciągu ostat- 
nich lat dziesięciu o przyszłej wielkiej roz- 
prawie pomiędzy Światem germańskim i 
słowiańskim. | 

"Przyszła wielka zawierucha światowa 
£ owa zapowiadana krucyata „Świata slo- 
wiańskiego”* okazała się zupełną  fikcyą. 
Przyczyna jest bardzo prosła i zrozumiała. 
Niema i nigdy nie było w dziejach politycz- 
mej, gospodarczej lub kulturalnej spójni 


Słowian, któraby mogla tworzyć. podłoże 


wspólnego interesu i wspólnych dążeń. Na- 


redowości słowiańskie przez stulecia żyły w. 


warunkach bardzo odmiennych, miały róż- 
ne zadania i różnych wrogów. Historya nie 
stworzyła między niemi żadnej naturalnej 
łączności ani objektywnej podstawy, a za- 


tam „sprawy słowiańskiej”. -Niema też jej 
w rzeczywistości, lecz jest. agitacya słowiań” . 


ska, którą. dąży do określonego celu, a 0- 
piera się na podobieństwie językowóm. 


gdzież na mglistych podaniach, a. wspólnych 
przodkach. Agitacya ta stała się od dąwne-.!. 
go czasu narzędziem polityki rosyjskiej, ; 


Która nadała jej odpowiednią formę i przy» + 
głosowała ja do swych imperyalistycznych i 
celów. Polityka ta odrazu i sposobem bar- | 
dzo prostym rozwiązalą zasadnicze ządanie : 


wspólności słowiańskiei. „Niech wszystkie 
narodowości słowiańskie podporządkują 
swe pragnienia i interesy mocarsiwowym 
dążeniom Rosyi, a wspólność słowiańska 
stanie sie rzeczywistym faktem". Od tej 
dopiero chwili sam termin „sprawa sło” 
wiańska* nabiera określonego sensu. Nie 


potrzeba dodawać, że sens sprawy słowiań- | 
skiej, który streszcza się w doktrynie pane | 


slawistycznej, zwraca się przeciw polskiemu 

narodowi i jego najżywołniejszym intere- 

BAM. s , 
Nie mamy w tej chwili zamiaru prze- 


rrowadzać krytyki panslawizmu i jego tec- 


reiycznych założeń, chcemy tylko podkre- 
Ślić jego bankructwo na tle obecnej wojny. 


Szowiniści rosyjscy obiecywali sobie od . 


dawna, że w wielkim momencie cały 
„świat ełowiański* pójdzie pod komendę 
caratu i odda się na jego usługi. Dotyczyło 
to przedewszystkiem Słowian austryacko - 


węgierskich, którzy według doktryny pan- 
* ślawistycznej mięli wyciągać ręce do Rosyi 


` i wyglądać od niej wybawienia. 
.. Agiłacya panslawistyczna, która bez 
skrupułów posługiwała się kłamstwami, 
wprowadziła w błąd wielu Moskali, tak, iż 
` æi na seryo uwierzyli, że w razie wojny 
mogą rachować na austryackich Słowian. 
Zapewne od swych rosyjskich przyjaciół 
przejął podobne zavatrywanie znany pu- 
„blieysta francuski Cheradame, autor spe- 
eyalnej książki o Austryi. Pisze on tam, że 
"w razie wojny monarchia habsburska, Jako 
- czynnik militarny i 
gdyż panujące żywioły niemiecko - węgier- 
io zostaną zrównoważone przez. większość 


słowiańską tak, iż monarchia będzie niee: 


zdolna do działania na zewnątrz. Także i 
sądy, wygłaszane bardzo stanowczo przez 
powierzchownego Francuza, były już ponie- 
kąd karykatura tego, co stanowiło prawdzi- 
we przekonanie Rosyah, lecz i ei obiecy- 
wyali sobie po braciach słowianach nie ma 


Jo. W pierwszym roku wojny można by-. 
prasie rosyjskiej me- 


ło często spotykać w 


' dancholijne artykuły na temat rozwianych 


złudzeń, w szerokich kałach opinii. W złud-. 


mej wyobraźni tych kół, wybuch wojny 
miał stać się hasłem do ogólnego powsta- 


mia Słowian i sparaliżowania sił miliar.. | 


wych monarchii habsburskieje —— 


fen. Kwartalnie 5 Mk. BB ien. 
Za odnoszenie do domu dopłaca się 88 fen. miesięcznie. 
miesięcznie 1 Mk. 89 ten., 


IL IE; Częstochowa: ul Danny Maryi 26, Tomaszów: F. Gomuliński; 


nie wchodzi w rachubę, 


- Niedziela. 3 Grudwa 1916 r. 


ao 


fdministracya 
E 


“Nic podobnego nie zaszło, a Słowianie 
monarchii austro - węgierskiej stanęli na 
gruncie lojalności państwowej i uznali Ro- 


Syę ze swego wroga. Co się zaś tyczy | 


Chorwatów i Bośniaków, których Rosya i 


. popierana przez nią Serbia chciała „oswo-. 
'bodzić” od jarzma austryackiego, to jedni t 


drudzy na polu walki bardzo dobitnie. po- 


kazali swym nieproszonym dobrodziejom, 
że ich opieki wcale nie pragna. Na grun-- 


cie monarchii austro - węgierskiej pansta- 
-wizm spotkał się ze sromotnem bankruc- 
twem. 2500 


l "Niewiele. lepiej powicdło mu się na 


rą polityki rosyjskiej stała się tam Serbia, 
która pociągnęła za sobą : Czarnogórze. 
Ale Bułgarya musiała szukać obrony swych 
najżywołniejszych .. interesów w obozie 
państw centralnych i przeciwstawić się 


„słowiańskiemu posłannictwu* Rosyi. Pa- 


mieta ona, ile ja kosztowała ta opieka ro- 
„syjską, pamięta również jak przed trze- 
ma laty za inspiracyąa i pomocą rosyjską na- 
| padła na nią koalicya, złożona ze słowiań- 

ei. Serbit niesłowiańskiej Grecy! 1: ta- 
jiejże unii,  Koalicya powaliła 1 ogra- 
biła Bułgaryę, a Rosya z ukrylem zadowo- 
leniem przypatrywała sie poniżeniu młod- 
| szej. „siestry słowiańskiej”. Obecnie . do- 
magaja się szowinistyczne dzienniki rosyj- 
| skię, ażeby raz na zawsze wyłaczyć Bułga- 


półwyspie Balkańskim. Narzędziem i ofia- 


| ryę z rodziny słowiańskiej, do której za- 
| Kezono ją tylko przez pomyłkę. Pomysł ten 
| raz jeszcze potwierdza, że w pojęciu Mo- 
skali sjowiańskość ma oznaczać wysługiwa- 
"nie się Rosyi, że w rekach tej ostatniej spo- 
czywa moe nadawania i odbierania ludom 
charakteru „słowiańskiego”, 
| W ciągu wojny rząd caratu, który do- 
| znał na tle słowiańskiem tyle rozczarowań, 
| złożył ze swej strony wymowne dowody, że 
| nia myśli swej polityki krępować sentymen- 
i talnymi względami i gotów jest dla chwilo- 
| wej potrzeby poświęceć interesy nawet naj- 
! Fornier członków rodziny słowiań- 
| skiej. . 
i Włochy za wspóludzisł w wojnie zaża- 
! dały adrvatyekich posiadłości monarchii 
i habsburskiej, do których z tytułu pókre- 
' wieństwa plemiennego. rościli pretensve 
; Serbowie. Kraje te zamieszkuje żywioł 
i słowiański, lojalny. względem dynastyi | 
państwa, żywioł, który nie ches polaczenia 
z Serbia, a Włochów uważa za swych wro- 


gów i prześladowców. o. i 

Oddawać -Stowian adryatyekich wbrew 
ich woli na tup. zahorczości właskiej, to 
znaczy wystawiać, osławiona misvęe sio- 
<wiańską na ureggowisko. Tecz Wtoehy u- 
pierały sle przy swem żadaniu. a Rosvż z 
koalieya bardzo ich potrzebowała. W tve 
okolicznościach rzad rosyjski pokonał swe 
skrunuły 1 poświęcił nie tylko Słowian a- 
dryatyckich, lecz asnirarye Serbii, które 
poprzednio uznawał był i nonierał. 

Kiedy rozeszła się wieść o układzie z 
"Włochami, pomiedzy inspirowaną prasa To- 


polemika. Dzienniki serbskie traktowałv 
anrawę z takiem. oburzeniem. iż groziły. że 
ich rzadowi nie pozostaje, nie innego jak 
pogodzić sie z Austrya i wspólnemi siłami 


|wiadały dzienniki: rosyjskie, że Rosva tuż 


| pohłosła orromne ofiary na rzecz Słowian, 
a nie doznała od nich pomocy, której miała 
prawa spodziewać sie. że wojna obecna 
wybuchła ze sporn o Serbie, że wiec fa o- 
stlnia powinna także noczuwsć się 


| znowu nsłvszeli Moskale odpowiedź, że Ser- 
„bia uwikłała się w zatarg z Anstrya dlate- 


` go, iż byla narzedziem polityki rosviskieł, | 


nie może. wiec uznawać, iżhy wang prows* 
dzono specyalnie o nią i dla niej. 0 o 


_ Dziennik polityczny, społeczny i lileracki 
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syjska. a serbska. wywiazała się ciekawa 


da o 
| fiar i usteostw dla sprawy ogólnej. Na ło. 


Trywańska 18, 


KESĘASEGUGCK 


Komunikat niemiecki. 


BERLIN. (Urzędowe). Wielka Kwa- 
tera Główna donosi 2 grudnia: 
"Wschodni teren walk: 
Front wojsk generala-felimarszala 
księcia Leopolda Bawarskiego. 
Natarcia rosyjskie ua północy od § m o F- 
goń ina południu od Pińska załama- 
ły się wśród dużych strat. 
Front wojsk generała - putkownika 
| arcyksięcia Józefa 
Ataki Rosyan i Rumunów w Karpa 
tach lesistych i w siedmiegrodzkich gé- 
rach pogranicznych trwają w dalszym ciągu. 


kiem na stanowiska nasze okolo B a by Lu- 
dowej, Goza Rucada, — na wscho- 


-Ü 

(dolinach frotuzi Ojtez. Był on da- 

remnym i połączonym z ciężkiemi stratami 

dla nieprzyjaciela. | 
Wojska niemieckie w kontrataku na 

jednym punkcie Karpat lesistych wzię- 

ły do niewoli przeszło 1000 jeńeów. 


| Bałkański teren walk: 
Grup a wojskowa generała-feldmar= 
szutka Mackensena 

"Walki w Wołeszczyźnie rozwinęły się 
w dużą bitwę, . 

Skrzydło armii, kióre się wysunęło Z 
zór na południowym zachodzie gd © a m po- 
Lungu zyskało, walcząc, teren w górach 
lesistych po ebydwóch stronach rzeki D o m- 
brovita. 

Nad Argesulem, na południowym 
wschodzie od Pitesci została przez woj- 
ska niemieckie i austryacke - węgierskie 
w zaciętych starciach przelamaną i pebitą 


| 
| 
| 
| 
| 
i 
| 
| 
| 
i 
| 
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W rozważaniu obecnem pominęliśmy 
Polskę i stosunek do niej Resvi. Przedmiot 
to zbyt ważny i obszerny, iżby mógł być 
traktowany jako rozdział „sprawy stowiań- 
skiej”. Nie od dzisiaj zresztą i nie od wozo- 
raj dzieje nasze są tym faktem, który całą 
ideologię panslawistyczną sprowadza do 
absurdu. To też panslawiści uważali nas 
za marnotrawnych synów, którzy „wprzęgli 
się w jarzmo Rzymu” zgubili swą dziejową 

-drogę i z własnej winy znaleźli się po za 
obrębem wielkiej rodziny słowiańskiej. 

Warto tedy przyjrzeć się, jak wygląda 
rzekoma jedność 1 wspólność aspiracyi 
wśród tej rodziny, a nigdy nie dostrzeże się 
lepiej i wyraźniej istoty tych rodzinnych 
stosunków, jak w obecnym czasie, gdy fra- 
zesy i kłamstwa konwencyonalne, jak mgła 
rozwiewają się wobec faktów. W świetle 
tych faktów rozprasza się doktryna o świe- 
cie słowiańskim, jako pewnej określonej 
całości, a pewnem podłożu wspólnych inte- 
resów I pragnień. E 

Panslawizm, owa ideologia imperyali- 
zmn. rosyjskiego, koncypuje sztuczną wspól: 


ność, bo nie uznaja rzeczywistych narodo-. 


wości słowiańskich } ich odrębnych intere- 


sów. Te wszystkie strumienie powinny we- 
dług jego wskazań spłynąć do rosyjskiego- 


AROTZA. : 
|< Zapewne polityka rosyjska nie szczę- 
dziła starań, ażeby obecnej wojnie nadać ze 
swej strony charakter słowiański, To jej 


"się zupełnie nie udało. Wojna zdemasko- 


zie od Dorny W atry, — jak również w. 


Płock: Admin. „Kuryera Płock.", Pabianice: Biuro dzian. A. Wadzyńskiego; oraz w Sosnk 
wou. Kaliszu, Łowiczu, zamży i Badzinie: | 


Atak skierowany był wczoraj przedewszyst-- 


| 
| 
| 
| 


i 
i 


w A 


odparły silne ataki rosyjskie. 


"BGŁOSZERIA w Królestwie Polskiaw 
|. goysa 48 ten. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 


erag? szpalt). 
granes E fen. za wyraz, najmniej G0 fen. 
Badestawq (po tekście): 1 Mk. za wiersz pstiłowy czteroszpaltowy, 
Ssxratogi: BJ fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
W działę kandlewym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 


Esze armia rumuńska, która szykowała się 
de boja. 

Sławny bawarski rezerw. pulk piechoty 
Nr. 18 dotarł aż do kwatery sztabu dywizpi, 
pochwycił tam rozkazy olicerów sztabu ge 
neralnego, z których wynika, iż na pokona»: 
nem przez nas stanowisku miała się bić I-sza 
armia aż de ostatniego człowieka. Dowo- 
dzący armią, prawdopodobnie świadomy 
nieznacznej wartości moralnej wojsk swo- 
ich, wyrażał w romańskich irazesach prze- 
konanie i oczekiwanie, iż wytrzymają i bę 
dą się bić aż do Śmierci z okropnymi barba- 
rzyńcami, oraz groził tehórzom w swej armił 
natychmiastową karą śmierci. 

Dalej poniżej, aż pod Dunaj w wal 
ce dotarto do Argesulu. 

W jeńcach — o ile można było dotych: 
czas zliczyć — dzień 1 grudnia przyniósł 
nam 51 oficerów i 6115 szeregowców, 43 
dział i 100 wozów napelnionych amunicyg, 
jak również wiele setek innych wozów woj- 
skowych. | 

Front macedoński. 
W Dobrudży wojska bułgarskie 


Również i na tym terenie walk ponow: 
nie nie odniosły najmniejszego powodzenia 
natarcia koalicyi na północnym - wschodzie 
od Monastyru i pod Grunisie. 


Zachodni teren walk: 
Na obydwóch brzegach Anere, około 
lasu St. Pierre — Vaast i na polr 
dniu od Somme pod Chaulnes roz 
wijała się chwilami silna walka artyleryi. 


Pierwszy General-Kwatermistrs 
Ludendorit 


wała tendencyjne fałsze, rozproszyła różne 
złudzenia i wytworzyła nowe fakty, których 
nikt z przyszłych rachunków wykreślić nie 
zdoła. | 
- Przed kilku laty urządzano zjazdy sło 
wiańskie, na których rozbrzmiewały komu 
nały o wspólności uczuć i aspiracyi repre- 
zentowanych narodowości, oraz przejrzysie 


aluzya do ich przyszłej jedności politycz 


nej. Dużo było na tych ziezdach blagi i 
falszywej serdeczności, dochodziły one 
wszakże do skutku i formalnie się udawały. 
Takie zjazdy po obecnej wojnie są czemś, 
co da się wyobrazić z największą trudno- 
ścią, Panslawizmowi wojna obecna zadała 
cios śmiertelny. T, & 


2 grudnia. 

Rosyanis zdecydowali się wreszcie na 
seryo przyjść z pomocą znajdującej się w 
rozpaczliwej sytuacyi Rumunii. Ataki swę, 
które rozpcozęli przed kilku dniami, rozwi:. 
neli obecnie do ogromnej siły i, według 
swego systemu, rzucają ogromne masy lu: 
Gzkie na silnie umocniony front wojsk 
sprzymierzonych. Ataki te w dniu wczo- 
rajszym poprowadzone zostały na nazwy- 
ezai szerokim froncie, poczynając od Złotej 


Sofia, 2 grudnia. — Glówna kwatera do- 
nosi 1 grudnia: . ` . ; 
Front rumuński: W Woloszczyźnie trwa 
bez przerwy i zwycięsko nasz pochód, -Dnia 
kiej). 24 listopada dywizye nasze przekroczyly szyb- 
Ataki rosyjskie nad Złotą Lipą odpar- | ko Dunaj pod Zimnieą (naprzeciwko Svisto- 

ły wojska tureekie, poczem same przeszły va) i ruszyły w szturmie przeciwko Bukaresz- 
do zaciętego kontrataku i ścigały Rosyan aż | towi. W szędzie złamały one w zaciętej walce 
do Ích st tanowisk. Dzięki energicznie po- rozpaczliwy opór nieprzyjaciela i zadały mu 
rowadzonej obronie przez wojska turec- ; ciężkie straty, Dnia 27 listopada obsadziły o- 
kie, Royadić ponieśli ciężkie straty i po- | ne po ciężkiej walee Giurgiu a 30 listopada 
zostawili w rękach tureckich licznych jeń- przekroczyły linię Comana — Branistari — In- 
ców. gureni oddaloną mniej więcej o 20 klm. od wę- 
zia fortecznego Bukaresztu. Pokonaliśiny. roz- 
paczliwy opór nieprzyjaciela t zdobyliśmy 2 


Lipy, aż do wzgórz pograniczny: ch, ciągną | 
cych się na wschodzie od Kezdi Pa: salielly 
(miejscowość położona w Siedmiogrodzie 
w pobliżu w schodniej graniey siedmiogrodz- 


Najbardziej zacięte walki rozegrały się 

wczoraj na terenie górzystym w Karpatach 
Jesistych, oraz w górach granicznych Sie- 
dmiogrodu, na „przestrzeni od wąwozu Ja- 
blonica do wzrórz na wschodzie od kotliny 
Kezdi Vasahelly. W linii powietrznej dłu- 
gość tego frontu wynosi 300 klm. Masowe 
i krwawe ataki poprowadzili tu w północ- 
nej części Rosyanie, a w południowej Ru- 
muni, Wielkie masy rosyjskie ruszyły do 
krwawych, ciagle powtarzających się ata- 
ków, a setki dział rosy] jskich I rumuńskich 
kier awało szalony ogień na stanowiska 
dzielnych obrońców, którzy nietylko utrzy- 
mali swa stanowiska, lecz przechodzili wie- 
łokrolnie do kontrataku i odbierali nie- 
przyjącielowi stopniowo teren, który zdołał 
on zajeć dnia poprzedniego. 

Podczas odpierania tych szalonych sztur- 
mów rosviskich zdołano zabrać nieprzyja” 
cielawi 40 jeńców i 2 karabiny maszynowe. 
wW szystkia ataki rosyjsko - rumuńskie tak- 
że i wezoraj okazały się zupełnie daremne- 
mi, sukces pozostał nadal w rekach wojsk 

sprzymierzonych, a krytyczna sytuacya Ru- 
munów na Wołoszczyźnie nie tylko nie zdo- 
Jata sie polepszyć, leez pogorszyła się zna- 
cznis w miere rozwoj ju daiszej akeyi armij 
feldmarszałka Mackensena. 

W zachodniej Rumunii toczą się zacię- 
te walki z rozproszonymi oddziałami ru- 
muński mi, które wskutek szybkiego posu- 
wania sie wojsk sprzymierzonych odciete 
zostały od a armij. Oddziały te sławia- 
ja rozpaczliwy opór i ud ierzają na wojska 
sprzymierzone w różnych punistach, nsiłu- 
Jac przedrzeć się „przez otaczający je pier- 
ścień. Rozumie się, że opór ten kończy się 
zazwyczaj tem, iż oddział taki dostaje się s 
do niewoli, co miało „miejsce i wczoraj. 

Również usiłowali Rumuni powstrzy- 
mać wojska sprzymierzone posuwające się 
od strony Alty i i w tym eelu wysłali dywi izyę 
piechoty, która wykonsła atak na k zawaleryę 
niemiecką. Rzecz nałuralna, że w takich 
warunkach kaw alerya musiała ustapió, lecz | 
pochód armii nie został powstrzymany. 

Armią dunajska po zajęciu miejscowo- 
ści Giursiu posnnęla się dalej naprzód na 
drodze Giurgiu — Bukareszt i wywalczyła R 
wczoraj przejście przez -dolinę rzeki Neaj- 
low, stanowiscej dopływ Argesulu, poczem 
posunęła się ku dolnemu biegowi tej ostał- 
Tym sposobem woj ska. sprzymierzo- 
ne zbliżyły się mniej wiecej na odlesłość 20 
klm. od stolicy Rumunii, Pukaresztu. 

Oprócz wielkich strat w poległych i 1 ra- 
r'onych utracili Rumuni wczoraj przeszło 
Żwuy jeńców, oraz 21 dział. 

Ww Dobrudży wojska bułgarskie odpar- 
ły silne ataki rosvjsko - rumuńskie. 

Na pozostały ch terenach walk w claon 
doby ubiegłei toczyła się nieco więcej oży- 
wiona akcya bojowa, lecz nie wpłvnęła ona 
na zmianę ogóliiej sytuacyi AA 


mat i 5 karabinów maszynowych. Następnię 
wzięliśmy do niewoli 4 oficerów i 200 żulnie: 
rzy, Na polu bitwy pozostawił - przeciwnik 
wielu zabitych i rannych. 

W Debrudży po dluższem przygotowaniu 
przez artyleryę trwającem od godz. 9 rano do 
4 po poludniu, na nasze lewe skrzydlo pómię- 
dzy wsią Statiskoej a Dunajem wykonał atak 
4 korpus syberyjskich, składający się z 2 i-10 
dywizyi piechoty i około 15 bateryj. Atak ten 
był również wspieramy z lewego brzegu. Du- 
nain Około godz. 4 i pół po pol. zbliżyła 
się do stanewisk naszych pod osloną mgły 
piechota nieprzyjacielska. Wywiązała się nad- 
zwyczaj zacięta walka. Dwa smochody opan- 


nym. Nasze dzielne i bohaterskie pułki dy- 
wizyi Preslav podjęły mozolny i silny kontr- 
atak i pobily wszędzie atakujących, oraz. żdo- 
były 2 samochody opancerzone, na których 
znaleziono 4 karabiny maszynowe, oraz wzięły 
do niewoli 2 oficerów i 25 szeregowców. Nie- 
przyjaciel cofnął się do swych dawnych sta-. 
nowisk. 
Nad Dunajem ogień piechoty i artyletył. 
Front macedoński: W okolicy Monastyru 


Trnovo i na wzgórze 248. W łuku  Cerny o- 
strzeliwano gawłiownie z artyleryi wzgórze 
1050, oraz wierzchołek polozony na wschodzie 
od wsi Paralova. 

W okolicy Moglenicy i po obu stronach 
Wardaru trwa działalność artyleryi. Na fron- 
cie Belasicy — spokój. b 
Nad Strumą — ogień artyleryi, 


to opowiadaja Comans. 


Petersburg, 29 listopada: 

Front zachodni: Dnia 28 listopada około 
godz. 9 wieczorem nieprzyjaciel skierował gar: 
zy trujące na nasze rowy w okolicy wsi Faba- 
Ba i Nagórna nad 'Szezarą. Następnie ókoło 
godz. 11 wieczorem ruszyłi Niemcy do ataku. 
Atak odparto za pomocą ognia, oraz. w walce. 
na bagnety, 

Nad Stochodem, oraz w okolicy Małopor- 
Ska artylerya nasza spowdowals wybuch w 
składzie naboi nieprzyjaciela. 

Usiłowania nieprzy jcie lskie zbliżenia się 
do naszych rowów w ok zolicy boze uda- 
remnuiono za pomocą ognia, 


Im] 
Hnt 


szły w posiadanie wzgórz położonych w: odle- 
głości 6 wiorst na zachód od: W erochty i wzię- 
ły tam do niewoli 2 oficerów i 93 szeregow- 
ców. 

W okolicy Kirlibaby wojska nasze opanó- 
wały pasnio wzgórz na wschodzie od Kirliba- 
by i przepędziły nieprzyjaciela z calej zajętej 
przez niego okolicy. ii oficerów i 700 żołnie- 
rzy wzięto do niewoli, oraz zdobyto 6 karabi- 
nów maszynowych i 
bomb. 

Na poludniu do Kirlibaby aż do doliny 
Doytian, wzdłuż całego Ironiu, obsadziliśmy. 
cały szereg wzgórz. 

Front rumuński; W zachodniej Wołosz- 
czyźnie cołają się Rumuni w kierunku wscho- 
dnim pod naporem nieprzyjaciela, : 

Wieczorem dnia 27 listopada  nieprzyja- 
ciel doszedł do linii Darmaneszti — Dragany 
— Vatasechty — Kostechti — Izvoron. 

Na drogach prowadzących z Aleksaadryi 
"do Zimniey obsadził nieprzyjaciel Prunare, 
Topor, Viera i Słobodzea pod Jusają i posi 
nal się w kierunku drogi prowadzącej do Ku. 
lugureni. 

W Dobrudży trwa obustronny ogień ar- 
matni i karabinowy. 

Front kaukaski: Turey w sile okolo 1 ba- | 
talinnu przeszli w okolicy na wschód od Kishi 
do alaku przeciwko oddziałom naszym; zoe 
słali oni odparci. 

Na południu od miasta Wan uczyni IH Tar 
ty postępy W Okolicy wsi Sznszance i góry $ Szu- 


szancedagh. 


Kommit turecki. 


Konstantynopeł, 80 listopada. — Główna 
kwatera donosi 29 listopada: 

Front kaukaski: Na prawem skrzydle od- 
pario atak, wykonany przez pólióra batalionu 
nieprzy jecielskiego. Pozatem na wszystkich 
frontach toczą się tylko drobne potyczki, 

Na pozostalych frontach nie wydarzyło się. 
nie szczególnego. 

Zasiępca Głównodowodzącego 


Enver Pasza. 


omgikaty bulgarsk. 

Sola, t grudnia. — Główna kwatera do- . 
Rosi 20 listapada: 

Front macedoński: W okoliey Bitoli i Ww | 
łuku Cerny slaby ogień artyleryi, oraz dzialal- 
ność patroli. Wogólności dzień minął spokoj- 
mie. W okolicy Gruniste za pomocą kontrata- 
ków odparhiśmy atak nieprzyjaciela. 

Ww dolicach Mogleniey i Wardaru slaby 
ogień artyleryi: 

Na froncie Belasicy Planiny potyczki pa- 
froli i słaba działalność artyleryi. 

Nad Strumą — ogień artyleryt.. 

Front rumuński: Na Wołoszczyźnie posu- 
wamy się naprzód na drodze Giurgiu, 

Bukareszt. Wojska nasze zadały nieprzy- 
„acielowi krwawą porażkę w walce na bagne- 
ty. Nieprzyjaciel poniósł ciężkie straty. Zda- 
byliśmy dwa działa 21 cm. 

Nad Dunajem pomiędzy Tutrakanem a 
Cernavoda ogień piechoty, a pod Tutrakanem 
agień artylerył. 

W Dobrudży. słaba działalność artyleryi, | Na poludniu od Sommo artylerya nieprzy» 
Dran potyszki pomiędzy „postecyezaii, c s padejsku, sazawiadziąe tash . PETA 


ir vmit franoigkie, 


Paryż, 1 grudnia. — Urzędowa donoszą 
80 Hstopada po poludniu: 
"Oprócz dość ożywienych walk na północy 
od Somme i w odcinkach Abłaincourt i Pren- 
„seiro, oraz kilku potyezek patrolowych w o- 
kolicy Butte du Mesnille, w ciągu dnia nie za- 
szły żadne wydarzenia. 
Paryż, (I grudnia. — Urzędowo donoszą 
50 listopada wieczorem: 


działa ciężkie, 14 dział polowych, 7 małych ar- 


cerzone zbliżyły się ku naszym rowom ochron 


odparliśmy słabe ataki skierowane na wieś: 


W Karpatach lesistych oddzialy nasze we- | 


przyrząd do rzucania. 


POÓDETI. 


front pod Jaśki em Chantnes aż ż do Deny. „Ak 
cyi piechoty nie podejmowano. : Se | 

W Szampanii ogień 'nasżyćh otdin 
rowów ochronnych spowodował wybuch + 


nieprzyjacielskim składzie amunioyi v okoli- 


cy Massiges, 


W. Argotach spowodowaliśmy na | północy AE 
od Four de Paris wybuch trzech mini, niszcząc | 
w. ten sposób nieprzyjacielskie. prace miner- i 
F ność artyleryi, 


skie. 


Z pozostałego frontu niema nie do donie- À 


sienia. 


i grudnia po południu: : 

Na calym froncie noc, mingla spokojnie. 
Fabryki w Diedenhofen i sklady w okolicy 
Arillers obrzucone zostały wczoraj wieczorem 
bombami przez naszych lotników. 


Paryż, 2 grudnia. — — Urzędowo donoszą 
1 grudnia wieczorem: 


Umiarkowana działalność artylergi, oraz | 


aparatów rowów ochronnych, Pozalem nieina 
nie szczególnego do. doniesienia. 
FRONT SALONICKI. 
- Paryż, 30 listopada. —ŚSztab armil wsthoii- 
niej donosi 29 listopada: 
Na lewem skrzydle Wardara powiodla 
się Anglikom wycieczka na rowy nieprzyja- 


cielskie na północny wschodzie od Maku- 


kova. 


Na aiodzić od Cerny wojska ser zbskie 


zdobyły w świetnym ataku wzgórze na pól- 
nocnym wschodzie od  Gruniste i utrzymały 
się tam pomimo gwałtownych kontrataków 
Niemców i Bulgarów, którzy ponieśli ciężkie 
straty, nie osiągnąwszy najntniejszęgo suk- 
cesu. 

"W okolicy na północnym wśchodzie od 
Monastyru w dalszym ciggu Żuawi nasi odno- 
sili sukcesy i zdobyli w walce wzgórze na 
wschodzie od wzgórza. 1050. 

Na północhym wschodzie ad Honastyru 
toczą się gwaltowne walki. z 

Wojska nasze posuwają się naprzód ja 
wsgórsi 1248, . którego nieptzyjacie Broar. 4 
nadzwyczajną zaciętością. 

Jednocześnie posuwają się naprzód przeż 
teren górzysty w okolicy Crazni Stena. od- 
dzialy włoskie. : . 


Paryż, 1 grudnia. -Sztab armii  saosiekiej 
donosi 80 listopada: 
W nocy na 29 listopada nie. znamiennego 


| niema do doniesienia. Na całym troncie armii |: 
-wschodniej deszeż i mgłą utrudniały . w ope 
| racyach. Latawce. nasze rzuci] j 

"ski na Prilep. 


-omii M w 


Le Havre, i ‘grudnia: = „Główna kwatera 
„donosi 30 listopada: 


Nie wydarzyło się nic (szetególnego.. 


Kommikaiy angie jlskie 


Londyn, -1 grudnia. — Główna kwatera 


donosi 30 listopada po- poludniu: 
W sąsiedztwie Gueudecourt trwa nieprzy- 


jacielski ogień sra raw oraż ż AO EDIDOW 


maszynowych, 

Londyn, 1 grudnia. — Główna kwatera 
donosi 30 listopada: 

Za wy jątkiem walk artyleryi, wzdłuż čą- 
łego frontu niema nie de doniesienia. Ogień 
nieprzyjacielski < szczególnie był dze 
pomiędzy Somme a Ancre, : 


andzia 


Londyn, 2 grudnia. — Glówna kwatera 


donosi 1 grudnia po poludniu: 


Nieprzyjacielski atak lotniczy na. północ | 


nym - zachodzie od Nenve Chappelle nie po- 
wiódł się, 


Londyn, 2 grudnia, — Główna. kwatera 
donosi 1 grudnia wieczorem: 


jacielski ogień armatni, ną który odpowiada- 
liśmy, | 

Na innych terenach. walk gbustrónna dzia- 
| ask moiddong kuku nien | 


Komiksy m nmnńctia, - 


donosi 29 listopada: 
Front północny i północno-żachodni: awat 


towne ostrzehwanie artyleryi na calym frou- | 
cie. Atak nieprzyjacielski w dolinie Frelis: : 


va zostal odparty, 
"Front zachodni: -. 
niona. 


nowy. 


„Jassy, 1 „gruć 
nosi 30 listopada: 


calymi froncie 


"Wtargnęliśmy do rowów nieprzyjacielskich. 


W okolicy Gueudecourt i po obu stronach f 
Amcre w ciagu dnia trwał gwalłowny nieprzy=" 


SĘ 


Jassy, 30 listopada. — Główna „kwatera . 


Sytuacya jest niezmie- | 


Front południowy: Wzdłuż Dunaju, szcze 
gólnie pod Ditonton, ogień armatni i karabi 


W. Dobrudży sytuacya jati niezmieniona, 


: błądzą w cian nościąch, jedynie tylko paryski. 


i 


Front północny i północno . zachodni: “| 
cz = ganton walki. . U- E 


SP bno, i iż , jedna armia róg: 
s. dawię, a druga przez 


AUR 


2 frön zachódni: © Ww Kierunku Glavicioca 
toczą się gwałtowne walki. 
-— Eront | PORODY: Zmiany n nie zaszły, 


mat w AOS, 


Rzym, 30 listopada. —. "Glówna Kwatera: 
amos 29 listopada: 

Na całym ironcie trwa zwykła . działal 
która byla więcej owiq 
na wschodzie od Gorycyi. . 


E Pomimo ciągle jeszcze trwającej niepogoż a 
"1 dy, dobrze wymierzonemi pociskami niepokoje 
Paryż, 2 adi = — Urzędowo: lontszą 


liśmy. przeważające wojska nieprzyjacielskie 
w dolinie Frigido (Wippach), 

Na Karście wykonaliśmy pośpiesznie .. 
prace przy wznoszeniu szańców. 
| Nasz skuteczny ogień zatorowy, eraz mæ 
ła ataki patroli naszych” utrudniały działalność 
wojenna Hepriy mgala w jego obozie, 


General Cadorna. ` - 


Hory pod Bł domiia. © 


Berlin, 2 grudnia. (T. wije — „B. Z. amw 
Mittag“ pisze: Wedlug komunikatu wczoraję 
szego na rumuńskiej widowni- wojennej- nastas 

pil znowu podzial dowództwa. Dotychczas opes, 
A wykonane . przez ' zachodnie skrzydła, 
armii Falkenheyna w Rumunii należały do - 
frontu arcyksięcia Józefa, gdy tymczasem are 
mia dunajska, oraz wojska, znajdujące się w 
Dobrudży stanowiły grupę Mackensena. Wis 
docznie, aby zachować jednolitość dowództwa 
naczelnego i jednostajnie kierować porusześ 
niami wojsk, znajdujących- się na jednyń i 
tym samym terenie wojennym, armię dunaj- 
ską i wojska w Dobrudży oddano pod rozkazy 
generała feldmarszałka v; Mackensena. Front 
arcyksięcia Józefa ciągnie się od Ditnaju'aż W. 
okolicę na wschód od Kezdivarsahelly, to-znas 


"czy aż do punktu, w którym granica Siedmio - 


grodu ze swego kierunku. zachodnio-wschedź 
niego zawraca poo kątem prostym na półioc 


Tamie Brreszt. 
` Lugano, 2 grudnia, (T. wL). — Drienniki > 


 włóskie ograniczają się do- oświetlenia syt 


cyi w Rumunii przy pomocy komunikatów 


| mentarzy londyńskich, , przyczem ventie 


przypuszczenia ześrodkowują się. wokół. pyta 
nia, czy Bukareszt będzie. broniony, czy też z0ż, 
stanie oddany bez walki. «Doniesienia co da 
siły spieszących z pomocą. wojsk rosyjskich. 


będzie można,” wspólnie s anąć, do walki jesz-. 
cze na zachód od Bukaresztu, - W Hoigersera. 
zaś razie na wschód od Tal Nego 


E gi 


Buma m kga "i 


Sotia, 2 grudnia. (T. wl.). — Gtrzymano. 
tu jeden z ostatnich numerów pisma „Iude- 
pendence Roumaine“, które występuje z ostry- 
mi zarzutami przeciw koalicyi. Pismo te wy- 
licza PRE, poczynione . Rumunii przez 
koalieye, i wykazuje, że z ohietnie tych nie nie 
dotrzymana, Koalicya oszukała Rumunię, 
Koalicya Rumunię zgubiła!... - 

Przegraną dla Rumunii jest jej zgubą. Gdy 
Rosya przegra, pezostanie nadal państwem” 
wiekiem, ze swemi olkrzymiemi przestrze 
niami, ze swą ogromną ludnością. Co innega 
Rumunia. Rosyanie, cołając się, pozostawia: 
ją tysiącami jeńców w rękach nieprzyjaciel. 
skich, Rumuni tysiącami „giną na polach bie 
twy. Kwiat ludności rumuńskiej już wyginął, 
a Rosya żąda, aby Rumunia dalej walczyła. 


jeBez nadziej pomocy. Bez nadziei zwycięstwa... 


Rumunia ma już tego dosyć!... Temi sla- 


i wami „independance Roumaine“ kończy swoje Ę 


wj waty. SE 


| tiia y Tmi. 
Borlin, 2 grudnia. (T. wl), — Wodi tug 
„Taeglischo Rundschau“ zajęty. dotychczas te: 


reR.w Rumuni wynosi 35.600 kim. 
do tego doliczyć należy zajęty teren w. Dobru-- 


dży, wynoszący 15.000 klm. kw. Ogólna zatem 
zdobycz wynesi 50.000 klm. kw. Całą Rumunia 
łącznie z Dobrudżą liczy 123.000 kim. kw. wo- 


bet czego w rękach mecarstw sprzymierzonych 


znajduje się prawie połowa całej Rumunii. 


y Marig m 


- Londyn, 2 2 grudnia. (T. wl). — Biuro Rew. 
tera dowiaduje się, iż z Jass zadepeszowene, 
żę przedsięwzięto tam energiczne zarządzenia. 
celem zniszczenia wszystkich zapasów zboża i 


| nafty w tej części Rumunii, w której bezpo. 
- średnio „grozi niebezpieczeństwo gonjang się 


: ag W ce nieprz jaciela. 
— Główna kwatera dó- | — : gą = 


kwato > 


| ministeryum amumieyi. Ogólna liczba zakła- | 
"dów takich wynosi Już obecnie 4522. z > 


FT Ber, 2 grudnia. (T. wt). — „Petit Jour- 
> wiee włoski „Salvator-Giampe". Załogę ura- 


: fowano. 


„ pusto", 
-| Londyn, 2 grudnia. (T. wt). — „Lloyds“ 


© ddesienia „Tempsa”, w Marsylii zatopiony zo- 


vene, jakie się rozwijały od. czasu ostatniego 


-. minister spraw zagranicznych, Halil Bey, 


< ż Turcya i jej sprzymierzeńcy nie wydalą 


„'i Rosyi i wskazał na to, iż Rosya ohce wziąć : 


` rząd jest szczęśliwy, iż powiodło mu się, dzię- 


| ©yi. Oświadczenie ministra. przyjęto gorącymi - 


maj Sinore opór mgit meeen. 


| garządzenia. 


1 
o Bent „Corriere della Sera“ donosi: Minister 
grecki spraw zagranicznych oświadczył wczo- 
raj kilku dziennikarzom, że rada koronna, w. 
- kiórej uczestniezył równióż następca tronu, po- punkt kulminusyjny; jeżeli jednak wojna ma 


o potne do ay. 


-graph donosi z Aten: Do portu ateńskiego 


rancuskimi i zarzuciły kotwieę w zatoce. 


0WB0PZI.Z. 


i (o. Meke m Greg. © 

© Rotterdam, 2 grudnia. (T, wl.). — „Daily 
News* donosi z Aten, że rząd grecki o północy 
opublikował odezwę, w której usilnie nalega 
na ludność, by zachowywała się spokojnie. Ko- 
respondent nadmienia, że w pół godziny pó- 
niej widział, jak tlum ludzi, między którymi: 
znajdowało się wielu wojskowych, zaatakował 
redakeyę organu venizelistów, Ethniki“. Da- 
no 30 do 40 strzałów, a w pobliżu powstala 
wreszcie panika. „Daily Telegraph“ otrzymał 
„w środę wiadomość z Aten, iż istnieje tam za- 
miar usunięcia całej armii wraz s materyała- 


-0. Wola na morzach. 


nal: donosi z Marsylii: Zatopiono -trzymaszto- 


| Ten sam dziennik, donosi z Madrytu o za-. 
łopieniu parowców- „Dundee* i „Marie Au- 


donosi: Skunery „Heinrich“ ij „Christabel* zo- 
stały zatopione przez łódź podwodną. Załogi 
wysadzono na ląd. „Lioyds” donosi następnie RAR A 
©.zatopieniu parowca norweskiego „Njaal“ mi wejennemi w głąb kraju, ażeby przeczekać 
(718 ton brutto) i skunera francuskiego „St, | tam bieg wypadków. W Atenach pozostaną 
Ansbert* (275 ton). 0-0 0. wówczas jedynie załogi floty rydanej koalieyi, 


ROWE m 000,0, | oras andar i poli statni 
Pity a grudnia. (R ai. Wop da | o anaoa 1 Aoc 7 


stał parowiec pocztowy „Kamak“. (6818 ton manere i l i 


reg. brutto), należący do t-wa „Messagieries cze 
Maritimes“. Wszystkich podróżnych wyrato- SKATE W freyi, E 
"wał parowiec „Laetitia“, a | | 


Rotłerdam, 2 grudnia. (T. wł.). — Kore- 
spondent „Evening News“ donosi z Atón, że 
wezoraj po południn marynarze francuscy I 
wojska greckie poczęły się wzajemnie o- 
strzeliwać. Dalszych doniesień w tej sprawie 
nie otrzymano jeszcze dotychczas x. Aten. 


emare egiafnków reith. 


5 R 
anma 


A partamenfu fureckięgo. 
* Konstantynopol, 30 listopada. (T. wł.). — 
Żodczas otwarcia dzisiejszego posiedzenia Iz- 
by odczytano teksty depesz austryackiej Rady 
państwa i sejmu węgierskiego, wyrażające po- 
"dziękowanie Izbie tureckiej «ża współczucie 
wyrażone z powódn śmierci cesarza Francisz- 
ka Józefa.. Następnie Izba przyjęła projekt 
prawa powiększający tegeroczny budżet mini- 
steryum wojny. o 15 milionów fr. Minister 
wojny Enver Pasza przedstawił aperacye wo- 


stantyn podpisał rezkaz, powołujący pod sztan- 
dary ochotników. 


posiedzenia Izby.  Wywody ministra wojny 
były często przerywane gromkiemi oklaskami 
wszystkich posłów, a zwłaszcza gdy oświad- 
czył, że wojska tureckie wspólnie z wojskami 
strzymierzonemi znajdują się w pobliżu Bu- 
karesziu, oraz, że połączyły się ze sprzymie- 
rzeńcami. Gdy minister wojny: mówił o woj- 
skach tureckich, walczących w Galicyi, mowę 
jego przerywane oklaskami, wznoszonymi na. 
cześć wojsk tureckich.  : a 

—- W odpowiedzi na ząpyłanie, dotyczące się 
wydalenia posłów czwórporozumienia z Aten, 


- pawiereha w. Grecy. 
Ateny, 2 grudnia. (T. wł.). — Donoszą i 
grudnia o godz. 7 m. 30 wieczorem: W ciagu 


greckie usiłowały powstrzymać koalicyę przy 
przebywanin pewnych punktów. Nasłąpiły 
starcia, przyczem padły również strzały, które 
"nie ustawały w ciagu całego popołudnia: Pre- 


Jomin odwiedzili króla. Ze źródeł urzędo- 
przedstawił cały bieg wypadków i oświadczył, | “7 ch zakomunikowano, iż na skutek propory- 

| eyl admirała Fourneta ma być postanowionem 
wżamian posłów greckich. Minister przedsta- 
wil mu następnie całą obeeną sytuacyę Gre 
‘eyi, by dać przykład tego coby się bylo działo 
w Turcyi, gdyby się była zdecydowała pozo- 
stać neutralną. W dłuższych wywodach omó-- 
«ii on politykę koalicyi, a mianowicie Anglii 


grzmot dział. P odobno „Franeuzi ostrzeliwują 
wzgórek na tyłach pałacu. Panuje wielka pa- 


Rreszfowanie_ sotreferza posisie. 

« Ateny, 2 grudnia. (T. wł.). — Sekretarz 
poselstwa angielskiego, Bridqgemann, areszta- 
wany został przez żołnierzy i odprowadzony 
do binra polieyi. Wypuszezono go bezzwłocz- 
nie na wolność. | 


w posiadanie cieśniny, podczas gdy Anglia pod 
pretekstem zgniecenia militaryzmu chce znisz-.. 
czyć handel niemięcki. Minister zakończył, że 


ki wzięciu ud.iału w wojnie, wrzucić do mo- 
rza istniejące od 150 lat plany podziału Tur 


ykląskami. $ 


Forha we włoskim szfobie generalnym, 
Medyolan, 2 grudnia. (T. wl). — Według 
doniesienia „Corriere della Sera“. z Salonik, 
21 listopada rano niemiecka bomba lotnicza 
padła pomiędzy włoski sztab generalny armii 
saloniekiej. Odnieśli rany dowodzący włoską 
armią sałonieką generał, Pettiti, jeszcze inny 

general, oraz wszyscy oficerowie sztabowi. 


Bern, 2 grudnia. (T. wL}. -— „Corriere 
della Sera“ donosi z Aten: Prezes mini- 
strów, Zambres, złożył przedwczoraj ©- 
świadczenie, w. którem potwierdza opozy- 
©yjne stanowisko rzędu. Dzienniki antive- 
mizelistyczne- domagają się oporu. Wiele 
puików ateńskich ruszyło wraz z materya- | 
Jami wojennymi na północny - wschód. Zda- 
Je się, iż nastąpił zwrot w sytuacyi. Four- 
net polecił zakomunikować, iż otrzymał. 
gwarancye, które nie zakłócą porządku pu- 
blieznego, oraz że przedsięwziął  0dnośne 


Przemówienie fet: asom. 

Londyn, 2 grudnia. (T. wl). — Przywód- 
ca robotników i minister Henderson powie- 
dział w przemówieniu swem, wygłoszonem w 
Nosthampton, iż wojna trwać może jeszcze 
„| długo i wymagać. będzie 'bezprzykładnych 
cierpień i ofiar od wszystkich krajów wojują- 
cych. Pokój, degodny dla Niemiec, jest nie- 
możliwy do przyjęcia dla koalicyi. Nie powin- 
na ona myśleć o pokojů, dopóki część teryto- 
ryów belgijskich i franeuskich znajduje się w 
posiadaniu nieprzyjaciela. W lecie r. 1917 po- 
„jęga Anglii w ludziach i amunicyi osiągnie 


Lugano, 2 grudnia. (T. wł). = Korespen- | 


być wygraną, to usługi każdego zdolnego cie- 
eśnie mężczyzny i każdej kobiety powinny 
być oddana do dyspozycył rządu lub zużytko- 
wane przez naród... Osiągnąć to najłatwiej 
przez współdziałanie patryotycznych przywód- 
ców robotniczych. | 7 


stanowiła oprzeć się stanowczo żądaniom koa- 
diec. 03m «0 aż 
* Bern, 2 grudnia. (T. wl). — „Secolo“ i 
Jonasi w depeszy z Aten, że rezerwiści ufor- 
tylikowali pasma wzgórz wokół stadionu. 
Pewien oficer angielski obsadził oddziałem: 
wójsk konsulaty: niemiecki i austryacki, 
gdzie rozstawiono warty przy archiwach. 


-Mok postępowy a Duma. 
"Petersburg, 2 grudnia. (T. wl). — Donie- 
sienie Petersburskiej Agencyi Telegraficznej: 


wego, który przeszedł do opozycyi wzgledem 
| Slitrmera; ujawnia się obecnie wyraźnie skłon= 

ność do uniknięcia rozpraw politycznych, by 
skierować Dnmę wyłącznie ku pracy prawo- 
dawczej. Duma ma ustąpić żądeniom kraju i 
osiągnąć przedewszystkiem wyniki prakłycz- 
h ai ja; Do poriu Ate >, | ne, ponieważ zebrała się wielka ilość projek- 
przybyły transportowce koalicyi z żołnierzami | tów, które dotychczas nie zostały załatwione w 
a | drodze parlamentarnej. A a: 


o gająde porn ateńskiego 
Haga, 2 grudnia. (T. wL). — „Daily Tele- 


e 


NOZ 


s - >> i i RENO 


ustawicznie wyweżono z Aten karabiny i a 


Haga, 2 grudnia, (T. wł) — Król Kor- 


dnia rozgrywały się burzliwe sceny. - Wojska 


zes ministrów greckich 1 poseł francuski Guil- 


zawieszenie broni. Tymczasem jednak słychać - 


Wśród posłów uależacych do bloku  postępo- 


POTSKL. 


- kroźta kafasfrofy żywnościowzej. | 

Chrystyania, 2 grudnia. (T. wł.) — Przy 
bywający tutaj w ostatnich czasach kupcy ro- 
Ssyjscy twierdzą zgodnie, ża wskutek kryzysu 
transportowego, oraz będących jego następ= 
stwem niezmiernie wysokich cen artykułów 
żywnościowych w. Rosyi, zaopatrzenie ludność 
w środki żywnościowe napotyka tak wielkie. 
trudności, iź w ciągu zbliżającej się zimy prze 
widzieć można niechybną katastrofę. 


Miary kafasfrofy. 

Budapeszt, 2 grudnia. (T, wł.). — Prowar . 
dżący wiedeński pociąg pośpieszny został wzię- 
ty pod aerszt prewencyjny. Dotychezas usta- 

„lono śmierć 85 osób, 


4. naamenfa Rzeczy, | 
Berlin, 2 grudnia. (T. wł.). — Przy stole 
Rady związkowej dr. Helfferich, generał poru- 
cznik Groener, minister wojny, v. Stein i inni. 


Przewodniczący dr. Kaemp? olworzył po- 


siedzenie o godz. 9.. Na porządku dziennym 
znalazło się trzecie czytanie projektu prawa 
o krajowej służbie pomocniczej. Podczas ogól- 
nych rozpraw przywódca sotcyalno -~ demokra- 
tycznego zwiazku zawodowego, Legien, w i- 
mieniu swego stronnictwa oświadczył zgodę na 
to prawo. Wojna obecna jest dla Niemiec 
wojną obronną, a stronnictwo jego nie chee, 
by synowie nasi i bracia zostali wydani na 
zniszczenie pod gradem pocisków calego świa- 
ta. Woina powinna jednak pozostać wojna o- 
bronną, t sstronnictwo jego odrzuca wszelkie 
rozszerzenie terytoryum. 

` Również przywódca chrześciańskich związ- 
Fów r.wodowych, centrowiec, Giesber, wypo- 
"wiedział się gorąco za przyjęciem prawa. 

Seb:etarz stanu, dr. HelHferich. podzięka- 
wal obu przedmówcom i przyrzekł lojalne 
przeprowadzenie prawa. 

Dep. Haase 2 socralna = demokratycznego 
zjednoczenia pracy oświadczył w imieniu swe- 
go stronnictwa, że ono odmawia swego przy- 
zwolenia na to prawo. i | 

Dep Dittmann | Haase (soc. zied. pracy) 
skorzystali z okacył, by zaatakować w sposób 
ostry administracrę niemiecka w Belgii i ge- 
neral gubernatora bar. v. Bisinga z powodu 
wywożenia robotników nie posiadających pra- 
cy, lecz sekretarz stanu, dr. Helfferich, odparł 
2 nariskiem wszystkie ataki. . 

Na tem skończyły się główne rozprawy. 
Na wniosek większości postanowiono przystą- 
pić do ostatecznego jawnego głosowania. W 
poszczegółowych rozprawach projekt przyję” 
to w całej rozciągłości 825 głosami przeciwko 
19;.8 dep. wstrzymało się od głosowania. Izba 
powitała wynik z żywemi objawami uznania. 

"Przewodniczący, dr. Kaempi, jeszcze raz 
w krótkich słowach podkreślił znaczenie tej 
uchwały. IE 

Sekretarz stanu, dr. Heliferich, podzięko- 
wał Izbie, oraz wyraził podziękowanie w imie- 
niu rady związkowej. Cały naród niemiecki 
będzie również wdzięcznym parlamentowi. 

Generał porucznik Groener oświadszył, iż 
prawo będzie wykonywane w duchu jedności. 
Obecnie muszą zniknąć wszelkie różnice sła- 
nu. Należy skupić wszystkie sily dla dobra 
armii i całej ojczyzny. 

Przewodniczący, dr. Kaempf, oświadczył 
na zakończenie, iż nie jest wykluczonem, że 
parlament Rzeszy będzie musiał się zebrać 
wcześniej, niż ustanowiono w ostatnim regu- 
laminie odroczenia. Poprosił on o upoważnie- 
nie dg wyznaczenia dnia zwołania i porządku 
dziennego najbliższego posiedzenia. ` 

"Na tem został porządek dzienny wyczer- 
pany i posiedzenie zakończone. 


Wiadomości won 


-Bukareszt wobec oblężenia, 


Los Rumunii spełnia się z nieublaganą 
konsekwencyą. Marsz armii. naddunajskiej 
Mackensena posuwa się z taką szybkością, że 
Rumunia jest blizka katastrofy. Kawalerva, 
tworząca lewe skrzydło i posuwająca się 
wzdłuż drogi Aleksandrya — Bukareszt, znaj- 
duje się w odległości 40 kim. od linii fortów 

'rumuńskiej stolicy, a o 25 klm. od wysunię» 
tych pozycyj bojowych. Konnica pobiła złożo- 
ne przeważnia z Serbów nieprzyjacielskie si- 
ły, które jej zastąpiły drogę, ujęła 200 jeńców 
i-zabrała 3 działa. Dywizya bułgarska, posu- 
wająca się wzdłuż Dunaju, wykonała energicz- 
ny atak na Giurgiu i zajęła to miasto po za- 
ciętej pięciogodzinnej walca. "Poparcie zna» 
lazła w garnizonie Ruszczuku, Z którego Giur- 
giu gwaltownie bombardowano, tudzież w at 
stro - węgierskich monitorach. Rumuni oka- 
zali sią nieudolnymi w obranie Giurgiu, tilara 
-narożnego w linii fortyfikacyjnej Bukaresztu. 
| Tem samem los stolicy rumuńskiej jest 
prawie zadecydowany, W Bukareszcie znajdue 
je się jeden tylko korpus rosyjski, który zu. 
pełnie nie wystarcza na obsadzenie rozległych ` 
fortyfikacyj. Ażeby zebrać potrzebną do tego 
armię 150.000 ludzi, musieliby Rumuni osia- 
bić front w Karpatach, przez w naraziliby się 
| teęszcze na większe niebezpieczeństwo, niŹ w. | 


powa 


8.” 


czasie przełomu pod Sinaja. Tak więc Rumm -` 
nia znajduje się przed katastrołą, której nie 
może powstrzymać ofenzywa odciążająca Sar 
raila i armii w Dobrudży, 


Catanie telegram. 


I 


Kotnikat angtrgacki.. 


WIEDEŃ. Urzędowe donoszą 2 gri- 
dnia: 

Wschodni teren walk. 

Na południowym - zachodzie od Bu ka- 
resztu pozyskano dolny bieg ArgeSu- 
fu. Wszystkie usiłowania nieprzyjaciela. 
by przy pomocy kontrataku powstrzymać 
nałarcie armii dunajskiej były daremnemi. 

Na południowym - wschodzie i na wscho- 
dzie od Pitesci, I-sza armia rumuńska 
stanęła znowu do walki. General Stratile- 
scu w rozkazie swym polecił wszystkim ofi- 
cerom i wojskom umrzeć na swych miej- 
seach, ponieważ od zbliżającej się walki za- 
leżą losy Rumunii. i 

Wojska austryacko - węgierskie I nie- 
mieckie odrzuciły nieprzyjaciela po zaciętej 
walee. Jeden z pulków bawarskich w doli 
nie Argesu przedarł się daleko poza 
przerwaną linię przeciwnika. Ramuni t- 
stępowałi w nieładzie. 

W dolinie Dambrovity na południowy- 

wschód od Campo Lungu złamano również 
opór rumuński. Kontranatarcie nieprzyja- 
cielskie w dolinie Prahovy rozbiło się o 
opór stojących tam pułków austryacke - wę: 
gierskich. 
_ zdobycze dnia wczorajszego — nalb 
czono przeszło 600 jeńców, 49 dział, 100 na 
ładowanych wozów amunicyjnych — daje 
miarę klęski, jaka poniósł przeciwnik. 

Rosyanie przy pomocy swej oienzywy 
w Karpatach usiłowali daremnie nieść pæ 
moe jeszeze w ostatniej chwili. 

Ataki Rumunów w górach pogranicz- 
nych na zachodzie od Tocsani i natarcia 


"dwóch armij rumuńskich na linię genera- 
"łów v. Arza lv. Kocresa, rozehwiały sig 


wczoraj podobnie, jak i wszystkich dni po- 
przednich. Niezwykle wysokie straty nie 
przyjacielskie stanowią jedyny wynik, jakł 
osiągnął przeciwnik w swej ełenzywie w 
Karpatach. : 

Na północy od Karpa, na froncie e. i K. 

sił zbrojnych —— nic nowego. 
Włoski teren walk. 

Włosi kontynuowali ogień działowy w 
odcinku Karstu z wielkim nakładem a- 
munieyi. Nocą również walka artyleryjska, 
szczególnie w południowej części płaske- 
wzgórza, była bardziej eżywieną niż dotych- 
CZAS. 

Atak samolotów  niejrzyjacielskich na 
miejscowości w dolinie Wippach, nie æ- 
siągnął żadnych wyników. 
Poludniowo-wseliodni teren walk- 

W Albanii — bez zmian. 

Zastępca szefa sztabu seneralnóga 
ron Hosier 
Feldmarszelch - porucznik. 


(wieczerny.) 

BERLIN. (Urzęńowo). Wielka Ewe 
tera Główna donosi 2 grudnia wieczerem: 

Na zachodzie i na froncie wschodnim 
nie wydarzyło się nie znamiennego. 

W Karpatach ponowne, lecz znowu da- 
remne natarcia dła sprowadzenia ulgi. 

W Rumunii sytuacya rozwija się dis nas 
pomyślnie. 

Na północny zachód od Monastyru trwa 
silny ogień. Natarcie buigarskie edpartc 
tam napastnika. 

Sprawozdanie admirelegi nemiecylej, 

BERLIN. Urzędowe donoszą 2 grud- 
dnia: 

Jedna z naszych lodzi podwodnych w. 
dniu 23 listopada zatopila w pobliżu Malty 
wypełniony francuski parowiec transporto- 
wy „Karnak“ (6816 ton regestr. brutto), 
który znajdował się w drodze do Salonik. 


pa Szol Sztabu Admiralicyi Marynarki, 


Kalendarzyk. 


mamnsaacnzanzasnianęnne Tm 


Dziś: Frenka Ksawerego W. 
" Jutro: Barbary P. M 


Wschód słońca o godz. 7 m. 82. 
Zachód e godz. 8 m. 47. 


mannaa 


Rocznice,” 


a3 r. 1764. Początek sejmu EOE pod 
laską Jacka Małachowskiego. 

1800. Bitwa pod Hohenlinden, w kiórej 
odznaczył się legion polski pod 

komendą gen. Kniaziewicza, 

4 1830. Generał Szembek x 1 pułkiem 
strzelców pieszych przyłączył się: 

dą Poz 


kronika łódzka. 


Z Tow. opieki nad sierotami „Gmiszdoć, . 


Onegdaj w lokalu Tow. krajoznawczego. 


odbyło się ogólne roczne zebranie członków 
Tow, opieki nad sierotami „Gniazdo“, Po za- 


gajeniu przez p. inż, Krasuską, na przewodnie. 


tzącego powołano barona Maryana Manteufiia, 
ten zaś zaprosił jako asesorkl panie dyr, 
Klossową 1 adw. Lachmanowiczową. Pióro 
trzymał adw. Jan Stypulkowski. Ks. Izdebski 
odczytał sprawozdanie z dwuletniej działalno- 
ści „Gniazda”, które w roku 1914 siedzibę swą 
miało w Mikołajewie pod Kochanówką, po- 
zieważ jednak była ona nader niedogodna, 
przeto z wiosną 1914 r. wybudowano w Kałach 
ped Łodzią, kosztem 81 „473 rb. 14 kop. wlasne 
schronisko dla dzieci, z domem ogrodem opar- 
kanionym i zabudowaniami gospodarczemi- W 
dniu 16 maja przeprowadzono się do wlasnej 
siedziby z 8 dziećmi „Gniazdo“, Na pokrycie 
wydatków komitet dochodów niestałych urzą- 
dził loteryę fanlową w ogrodzie „Wenecya”. 
Punieważ składki nie wystarczały, przeto: pa- 
nie Jadwiga Krasuska i Starowiezowa podjęły 
kwesię po fabrykach na rzecz „Gniazda*, U- 
zyskano zasilek i zaopatrzono „Gniazdo* w 
prowianty. Przyszlość rokowała najlepsze na- 
dzieje, gdy wybuch wojny zniszczył całe nowe 
gospodarstwo „Gniazda”, W dniu 19 lstopa- 
da 1914 r. szrapnele i granaty poczęły padać 
na „Gniazdo" i wystraszone sieroty pod gra- 


„dem kul uciekły ratując swe życie. Całe mie- 


nie „Gniazda”, w tem żywność, która miała 
siarczyć do 1916 r., spłonęło. Nie ocalono nie, 
natomiast pozostały długi, które zaciągnięto na 

budowę domu, leżącego obecnie w zgliszczach. 
Dzieci ulokowano czasowo w Domu ludowym, 


Krzyżyk na liście. 


— Dajcie mi namyśleć się, bębny! 
Tak przerywał czasem wesołą opowieść 

i przenikliwe tęskne spojrzenie rzucał przez 
kno na spowite oblekami, dalekie baszty 
Wawelu, jakby chsiał ten widok utrwalić w 
pamięci na zawsze przed podróżą, może bez- 
powrotną. Chwilami wzrokiem pelnym miło- 
ści ahejmował pewabną główkę i smukłą po- 
siać siostry, kończącej nerwowo pakowanie 
jego kuirów podróżnych, To znowu spoglądał 
za zegarek, licząc czas, co dzielił go od go- 
dziny wyjazdu. 
Lecz dzieci nie pozwalały mu spocząć 
dlużej. Z krzykiem domsgaly się, aby je ba- 
wil jak zwykle. Była to ich codzienna „godzi 
ma zabawy z wujeiem Siefem“, Cóż znaczyło 
dla niech, że dziś przypadła przed samym je- 
go wyjazdem? 
| — jecis Wujeio zdazi taką ładną bajtę 
powiedzić! — zapewniała S-lelnia Marylka, 
siedząc „konno“ na jego kolanie, a równo- 


cześnie bawiąc się intrygującemi ją, jako 
rzecz nowa, łaśmami jego szabli, ; 
Popieraly. ag gorąco starsze dzieci, skt |. 


piene wekół niego: Helenka, Zosia i Janek, 
dziś przejęte podwójnym afeklem dla wuja, 
który zjawił się naraz w mundurze wojsko. 
WYBR : 
=» Dziecl, nie męczcie wuja — strofo- 
ala lagoduie pam Jadwiga, posz glo- 
sa 5 nad kufra. 
— Bajkę! bajkę! mój wuju złocisty! — 
sgal Jaś, nie słysząc napomnień matki 
I groził: 
— Bo nis dam wujowi patrzeć na zega- 
rek. I wuj się spóźnił 
— Nie wstydzia z się, zbereźniku?t - — žar 
tował Stefan, A może lam general czeka na 


mnie z atakiem? Zatrzymujesz mnie prind. 


„bitwą? 

— Ej, tyruczasem to nasz tatuś wujcia 
wyręcza! 

» A wuj Stef pa pożegnanie musi opo- 
wiedzieć taką bajke, żcetiyśmy dlugo pamię- 
© dały... na na calè życie! = żądala. najstarsza. He. 


_ dziecięcych mięso po 2 razy w tygodniu. Z po- 


pamiętam. jaka! — decydował Janek. 


gide w dwóch: pokojach, bez spózętów, po- 
mieszczono 88 sierot. Obiady dzieci otrzymy- 
waly z taniej kuchni, p. Grohmann zaś pod- 
czas braku chleba żywił dzieci przysyłanym 
chłebem pytlowym. W dniu 23 grudnia 1014 
reku, znaleziono nową siedzibę w ochronce ba: 


niem pani Krasuskiej dziatwę przyodziano 1 
obuto, zaś w Kalach dokonano oszacowania 
strat. W roku 1915 z braku środków zaapee 
lowano do komitetu obywatelskiego: o. gub- 


gę 500 rb. mies. na czas wojny, przyczem po 
stawiono za warunek zmianę lokalu, « wobec 


jewską 102. 
Dla braku nąfty urządzono tam instala- 
cyę oświetlenia elektrycznego i skompletowa- 
ne umęblowanie. Ponieważ wskutek zlego 
odżywiania dzieci zapadały na „kurzą ślepo- 
tę”, przeto wprowadzono do „menu“ obiadów 


mocą komitetu obywatelskiego niesienia pów 
mocy biednym. zasiłono skąpe fundusze zasił 
kiem z'kwesty ulicznej. Staraniem sekcyi kó 
biet chrześciańskich wysłano 22 chłopców na 
pobyt na wieś, zaś kilku oddano do terminu, 
W 1915 r. było w „Gnieździe” dzieci 76. 
Po przyjęciu sprawozdań, oraz zatwierdze» 
niu kasowości „Gniazda” wybrano nowy za- 
rząd, do którego weszły następujące osoby i 
jako czlonkowie zarządu: pp.: 


E. Kaiserbrecht, M. Knothowa, J. Krasuska, L. 
Neumann, F. Pałaszewski, L: Siennicka, d- 
Stypulkowski i J. Weilowa, a jako zastępcy 
pp.: J. Handkówna, M. Kapuściński, ks, J. Ko- 
waliński i M. Pałaszewska. Do komisył rewi- 
zyjnej PP:: R. Tulin, K. Weil i St. Zieliński, - 


——— 


Z üli zjednoczonych kooperatyw. 


Z powodu rócznicy listopadowej zwykłe 
środowe posiedzenie Biura zjednoczonych koo- 
peratyw odbyło się przedwczoraj. 


peratywach — sklepowy przestaje być 
bjektem* handlu prywatnego, a staje się u- 


niego, aby był z przekonania kooperatystą, 
to znaczy: posiadał gruntowną znajomość za 
sad, celów i zadań spółdzielczości i był szcze» 
rze oddany sprawie jej rozwoju. 


nia. 
spożywcze powinny ¿traktować sklepowych jas 
ko współpracowników swoich, oddających cały 
swój czas, pracę i wiedzę fachową na usługi 


— Z morałem i śmieszną — określiła 
Zosia. 
-— Bardzo śmieszną! — - potwierdziła. Ma- 
rylka. 
— Długą i nową! — nakazywał Jaś. - 
Wuj Stef. nie mógł sprzeciwiać się woli 
tak „zwartej większości“. : 
Więc  posłuchajciel... 
śmieszna 
I komponował na poczekaniu: 
Pyszniła się raz kura — (oto moja bajka!) 
Że znosi człowiekowi na śniadanie jajka. 
Na to rzecze sól: Głupia-ś! nie szczyć się 
z swej roli... 
Calek by nie zjadł twych jajek, gdyby nie 
miał soli! 
— A jaki morał stąd? — dopytywal się 
Janek. 
Stefan poskrobał się w głowę i kończył 
na chybił trafil; 
Moratu elicesz z tej bajki?... Dlugo będziesz 
oral, 
Zanim z głupiej bajeczki wydobędziesz 
morał! 
Dzieci były na ien raz rozczarowana. 
-= Eji wuj sam przyznaje, że bajka głu- 
pial — krytykowała Helenka. 
— Glupia bajtal — zgadzała się Marylka, 
=] za krótka! — sądził Jaś. 
— Za krótka! — przytwierdziłą Zosia, - 
„Wuj Stef rozwodził ręce. 


Będzie  rżecz 


=— Moje dzieci! — tlomaczył się — Już. 


mi zabrakło konceptu. Opowiadałem wam 
przez miesiąc wszystko, co umialem. 
— Nie męczcie wuja! — starala się wy- 


dobyć brała z opałów pa... Jadwiga. Widzicie, : 


że jest znużony, 


— Niel nie! — protestowały dzieci. Wuj. 

cio tylko tak udaje... ha żarty. - 
Zresztą mala kompania raczyła ulżyć wie 
jowi. Zrzeka = bajki. Natomiast żąda za: 
gadki. 
| me Takiej, jak wuj provista pierwszego 
dnia, kiedy do nas przyjechał, Tytko już nie 


- — Jak się mówi: Czy. „papuasi się pas 
puują?* Czy „namuasi się mamuują?" Czy 
„talnasi się tatunją?' 

Marylka klaskala w ręce; Ac na ko 
lanach i powtarzając: 

- = Tatasi, mamasi, papasi, 


cza łą w takt t dziecinnej uólechy, :: 


łuckiej przy ul. Franciszkańskiej 87. Staras. 


wencyę i otrzymano jako bezzwrotną zapomio* : 


czego „Gniazdo przeniesiono na ul Mikola- 


G. Binekówe 
na, H. Geyer, St. Hamburg, ks, A. Izdebski, - 


Rozpoczęła je pogadanka kierownika Biu- 
ra, p. SŁ Dippla o roli i położeniu pracowni- 
ków w stowarzyszeniach spożywczych, W koo.. 
nSt 


rzędnikiem społecznym, szermierzem ruchu. 
spółdzielczego, Stąd też musimy wymagać od |. 


Od:skłepo- |. - 
wego „bowiem, od zachowania się jego w skle |. : 
pie i stosunku do odbiorców zależy w ZNACZ | ©. 
;nej.mierze powodzenie i rozkwit stowarzysze- |: pol 
Z drugiej zaś strony — stowarzyszenia | 


|- 
| 
| 


I kw jej podskokemi szabla brze ; 


NEE WEG E ANEN A TE LE ESEA B A S SE EE E S EAE E N NEO PEPE EE E E EEN p 


| kooperatywy L sko tnętyticyć połacie aie 


wniosek, aby Biuro oficyalnie zajęło się kwe- 


styą uregulowania warunków pracy w słowa- 
rzyszeniąch spożywczych, należących do Zjed= 
noczenia; opracowało zasadnicze normy płacy | 
dla sklepowych, oraz wzór instrukeyi dla nich: 
Zebrani propo- | le 
bardzo į: 


i odpowiedniego kontraktu. 
zycyę kierownictwa Biura przyjęli 
przychylnie, 


powyższą 1 zreferować ją definitywnie na po” 


siedzeniu Biura w dn. 13 b. m.. 
Dalsze obrady dotyczyły spraw bieżących . 
Biura. Obrót towarowy Biura w ubiegłym ie 


godniu dosięgnął "m Tb. 7,100. 


Centralizacya iwiążków. riire. 

Projekt centralizacy! zawodowych związ. 
robotniczych ma się obecnie urzeczywistnić. 
Projekt ten juź wiele razy omawiano na pò- 


siedzeniach, lecz z różnych powodów nie mógł 


być urzeczywistniony. Jednym z głównych po- 
wodów było żądanie związków żyd. równou- 
prawnienia žargonu w centralnej organizacył 
robotniczej. 

Obecnie -dosżło już do porozuinieńia mię- 
dzy żyd. i chrz. związkami i centralizacya zo- 
stanie uskutecznioną. Komisya, Która się zaj- 


muje fą sprawą zwołuje w tych dniach posie: 


dzenie rozstrzygające, 


z Rady miejskiej. aż | 
Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 


nie, jak projektowano 8 grudnia, a w piątek > 


15 b. m. o godz. 6. wieczorem, aE, 


mie 


Plany sytuacyjne i regulacya. Łodzi. 


Na sporządzenie planu’ sytuacyjnego > F 
ści miasta Łodzi, a mianowicie Starego Miasta, | 


zredukowanego do podziałki, odpowiedniej do 


sporządzenia planu regulacyjnego miasta bo- | 
dzi, magistrat zawarł umowę z A miej 
scowym, P- Kazimierzem Jasiúskim PTa 


zna a rządów 


rosyjskich. w Polsce, w odrodzonej 


na ostatek — na czarną godzinę. Kładę to z 
prawej strony, To z lewej zjedzcie wcześniej, 
Zresztą na pudełku napisane. I na ciepłych 


rzeczach wszędzie wyszyte są wasze litery.. 
Stef, proś Antosia, aby welniankę zaraz wło-- 


żył. W okopach musi być wilgoć. Powiedz 


Anłosiowi, że sama napisałabym, ale mialam 
dużo sprawunków dla was.. Tak nagle zde : 
cydowałeś wyjazd. 


— Kochanie! obowiązek! 
— Wiem, wiem — choć doprawdy tak 
młody jesteś — westchnęła. 
` = Rwą się i mlodsi odemnie 

— Tak.. tak.. Więc nie zdążyłam. A Zro- 
sztą talo wszystko napisze. 
— Zasądzilaś tatę do listu na sto stront-— 
uśmiechnął się Stefan. 
—Wujeiu, zadanie! zadanie! — niecien 
pliwiły się dzieci. 
— Kio z was powtórzy bez błędu Piko 
trzy razy: „Koral koralowege koloru” ~~ do- 
stanie tę czekoladkę z kremem. 
Przysmak podniósł wysoko nad główka- 


„mt dzieci. Zaczęły się próby. 


— Ko-lar kola-rowego ko-ro-rul — my- 
Hla się Helenka. Powstal śmiech. Powtarzali 


_— Od Antosia?! — krzyknęła Jadwiga. 
>— Niel.. od kuzynka Florka. BRE 
- Ręce jej zodygotały. Widziała, że rozdzie- 
ral koperię z niezwykłym niepokojem, że 
zbladł, rzuciwszy okiem na list. 


— Antoni! — krzyknęła... Coś z Anto- 


<sierht 


A dopadla doń i list czytała przez jego 
ramię ż nim razem. ` 

-Na rysach młodego. człowieka „pojawiła 
się drobna dza... 

— Widzisz! — mówił. Niepokoilaś się 
własnie. Nie zlego. Same wiadomości do- 
bre Widzisz: - „Wygraliśmy walną biiwg. b 


ehu oa 


; rokoka się. taket 


++— Florek jest 


"Wybrano więs specyalną komi- 
Byę, która ma zająć się szczegółowo Sprawą | 


Walka. z smaliabetymom.. o: „4 


Pani Jadwigi: aiek W górę pidełkoć” 
-— Stell tu są konserwy. To schowajcie : 


-Wiem dzwonek. Służąca przyniosła list. 


dziemy mice | Kanie otele. sie w popie ; 


poks] ü dac na a 


tylko nie powinny ich wyżyskiwać, lecz, prze-. ł 
ciwnie, dążyć do dania im możliwie najlep- | & 
szych warunków. pracy ł odpowiedniego vy 
nagrodzenia. ` e 

Powołując się na wzory. Zachodu; gdzie 7 nikó 
ambicyą kooperatywy jest należyte * posta- | 
wienie w instytucyach swoich sprawy praco" 
wniezej — kierownik Biura, p. Dippel w koń: |- 
cu swego przemówienia postawił formalny | 
h niszezące Nna528 żywolne soki. narodowe, i to - 
4 |kuajśpieszoiej, a więc wszyscy, starzy i mło: 


| żeli nie nasza młodzież szkol 


może zdziałać oświata. 


i pomóż nam zwalczać naszego wroga . 
| wnętrznego — analfabetyzmi - 


-tie nam ich wyszukiwać, d 
 roztoczcie nad nimi opiekę 


zgliszcz nasz kraj. ukochany. Wszystkię 


i wej- A mała geom będą ludzi 
świałych . 


| CAED mowiac, na niwie of 
ej X musimy dziś już wypleniać chwasty 
analfabetyzmu isiać zdrowe ziarno oświaty w 
najszęrezych masach naszego społeczeństwa, 

„JD korzeniem musimy wyrwać to zielską 


dzi, stanąć winniśmy do wspólnej: pracy na 
8zerok m. zagonie macierzystym, ramię przy 
ramieniu, krzepko i rożumnię, w zwartym sze 
regu = 

-Bo rozwiązania tej 
nej jak pałącej nie stare 
nam jest zapał, zapał stal 
< Któż więcej zapału w 


SERN trad 
„ potrzebny 


nych kursów wieczorowych, 
A więc młodzieży, połą 
Spiszcie nam wszystkich ataltat etów w 


domach, gdzie mieszkacie (otrzymacie ‘druka 
wane kwestyonaryusze do tej pracy), pomóż 


ina, by. regue 
larnie na naukę uczęszczali, | im wskażemy, 
gdzie stę mają uczyć. ` l ; 
-` Arkusze ankietowe wydawane będą przec : 
kierowników szkól polskich, którym również 
po wypełnieniu mają być zwracane 
Bo czynu miodzieży szkolna! 
zbożny uczynek i oddasz przysługę narodowi 
polakióme! > 
ARI Polski el Macierzy Szkolnej 
5 i Kulo Łódzkie. i 


-jalana d drokiie: 


Rio na'8 grudnia 1916 r. ołwareta: . 2 
wystawy drobiu w Łodzi nie odbędzie się 8 , 


, odłożone zostało na czas nieograniczony. 


Ojczy--| 
źnie wszyscy muszą stanąć do współpracy, by | - 
rękami synów. Polskich ac NRB zru- ża 


À 
F © 
$ 


m 


ne przez Radę Narodowa m, Łodzi. 


"go przy. chodzie. 


Red krzacząste. Get agnel się groźnie. 


RE list szybko Oczy ma. A SPO ae 


Zebranie polityczne. s 
-W sali koncertowej (Dzielna 18), odbędzie e 3 
dziś, o godz. 7 wiećź. zebranie polityczne, . Ur 


— Macie... Ale warunek 
tego „Koralu koralowego k 
głowa boli... 
spra na zegarek: 


* Starzec z rozwianą siwą brodą M 
zgięty przy biurku f drobnym maczkiem 
ter usypywał trzeci arkusik. Q biurki : 
raly się drewniane kule, k 
Mial bowiem. i 

Była. +» 


krótszą od drugiej. 
Grochowa. —— - m 
SBE wejrzał na syna z na 
rów. 
— Zaraz kończę... Jadzia mi a 
Nie mogę naciesżyć się tobą prod wy, 
Ale itys. gnasz! | 
Stefan niezdecydowany przystąp 
biurka. Był blady śmiertelnie * 
a Rie nie mówić, ae nagle 
a AE 
Stary spojrzał nań. zdziwiony. Da 
— Nie trudż się. ojezel — aledmia 
giądał mu w oczy, To p niepota dni 
Głos mu ste anata. 
Starzec oburącz acher, kanty ~ 
Jego barezysta postat rakołysała się w 


o Mialeś windo ności? © 


o "Tu się cio gebrzet. — rzekł słarzog 


przód”... - 


ztaty pracy gospodarczej, społeczno = 0= | 


nauki. nakłonić, . | 


"Nr. 888. 0O00 
wydział budowlany, zostały przez inagistrat za- 
twienrdzone. A i 


- Wieczór ku czci Henryka Sienkiewicza. 

- Staraniem Stow. nauczycieli chrześcian w 
„Łodzi odbędzie się w teatrze Polskim, Cegiel- 
miana 63, w poniedziałek 4 grudnia o godz. 8 
` wieczorem uroczysty „Wieczór ku czci Henry- 
ka Sienkiewicza”. Program wieczoru jest na- 
stępujący: odezyt o H.. Sienkiewiczu — wy- 
glosi prof. Miller. „Sielanka” — powie M. Du- 
mikowska. „Śmierć Wałodyjowskiego — p. 
Przybylski. W części drugiej utwór scenicz- 
my Sienkiewicza. „Zagłoba swalem — ode- 
"gra zespół  tystów teatru Polskiego. 
mastąpią: „Sabałowa bajka” — deklamacya p. 
„Orlińskiego na tle żywego obrazu, „Jamioł* — 
p d. Morska. „Legenda żeglarska” — p. Sam- 
porski, i 


Wieczór poezyi i muzyki pelskiej. 

Pod powyższym tytułem odbędzie się w dniu 

8 grudnia b. r. w sali koncertowej (Dzielna 18), 

wieczór żywego słowa p-ny Kazimiery Rychierów- 

ny z współudziałem prof. Henryka Melcera. Wy- 

stęp pny Rychterówny poprzedza szereg koncer- 

łów w Galicy:. Księstwie Poznańskiem i Berlinie. 

Bilety są do nabycia w Czytelni Nowości Alireda 
Straucha, Dzielna 16. . | 


mn 


i Teatr Polski. 


Dziś po poł. o godz. 3-ciej „Warszawianka“, 
gieśń ż roku 1831 St, Wyspiańskiego, z udziałem 


art. teatrów warsz. p. Knake- Zawadzkiego i 
Pierwiosnki”, komedya stylowa K. Ujejskiego. 
Wieczorem. o godz. S-ej, -w niedzielę 8 grudnia 


sztuka w 4-ch aktach p. te „Panny“ Piotra Wolffa. 
|” Występy St. Kvake - Zawadzkiego. 
Dziś w „Warszawiance” p. St Knake- Zawadz- 
Èi, artysta warsz. „Rozmaitości“ po raz trzeci o- 
degra rolę Chłopickiego. kończąc swe występy w 
sztuce Wyspiańskiego. Na obu przedstąwieniach 
poprzednich, odbytych przy szczelnie zapeiłnionej 
gali, świetnego artystę przyjmowano owacyjnie, 
podziwiając grę jego, pełną wyrazu, precyzyi wy- 
konania i potężnego temperamentu. | 
„Dziesięciu z Pawiaka“ w Łodzi. 
` (0) Powodem ostatniej tej nowości, granej przy 
«ypelnionej sali w Teatrze Nowoczesnym, skłoni- 
ło dyrekcyę tej sceny do przedsięwzięcia wyciecze 
ki dọ Łodzi celem wystawienia tu tej sztuki J. O- 
stoi-Sulnickiego. Naturalnie powodzenie warszaw- 
gkie dopiero w końcu miesiąca umożliwi wyjazd 
„Dziesięciu z Pawiaka“. do Łodzi. 
Kinoteatr „Syrena“, 
Po dokonaniu gruntownych przeróbek — został 
gnowu otwarty na Bałutach przy ul. Aleksandrow- 
skiej kinoteatr „Syrena“. Oprócz obrazów dawane 
będą przedstawienia teatralne pod dyr. art. dram. 
L. Szejera. O : 


= To znaczy, Tato, że Antosia niema! 
Był raniony pod Łowczówkiem. Wiedziałem, 
że leży w szpitalu. Nie chciałem wam mówić 
przed czasem. Prosilem Floryana, aby poje- 
chal dowiedzieć się. Balem się, że Jadzia 
przeczyta list. Prosilem, aby na wypadek nie- 
szczęścia... śmierci... dał znak — krzyżykiem 
ma liście. I... jestl 
Zasłonił oczy. rękoma. 
Siarzee zgarbił się w fotelu — bezsilny. 
Przez chwilę wstrząsał nim jakiś płacz — bez 
łez. BĘ. 
Opanował się: 
= Jadzia coś wie? 
| = Nie... Niche Może przeczuwa.. Nie 
miałem odwagi teraz.. przed samym wyjaz- 
dem.. tam — powiedzieć jej. Nie puściłaby 
mnie... A ja — muszę jechać! Na jego miej- 
cel... Właśnie teraz muszę! 
Starzec powstał i objął syna uściskiem 
gorącym szerokich ramion. | 
— Wiem... musisz!... 
— Ojcze! zostawiam. Ci ciężki obowiązek. 
Ty musisz Jadzię przygotować.. To cięższe 
zadanie, niż moje — tam... 
— Zrobię to... Jedź spokojny. 
I kladi krzyż na jego czole. 
I całował syna długo — długo we włosy... 
Obaj mieli łzy w oczach... 
Wtem dały się słyszeć wesole krzykliwe 
‘glosy: mA 
-- Ko-lar kolarowego kororu! ja powie- 
działem dobrze! — wolał Jaś... 
«— Nie, ja dobrzel jaf.. 
-—— Ojcze! — teraz trzymajmy sieh.. 
Czwórka dzieci wpadła do pokoju i ob- 
gkoczyła dziadunia i wujcia. 
Pani Jadwiga nawoływała:. „Dzieci, ci- 
szej!. Stef! -- wszystko gotowe... Możesz je- 
chać... A list dla Antka gotów? . 
— Gotów! — rzek! mocno starzec. Tylko 
eaadresuję kopertę... 
„I siadł przy biurku... i 
— O. jak dziadzi lęka się trzęsie! — rze- 
kła Marylka, drapiąc się na jego kolana... 
»— Starość nie radość, moje kochanie! = 
odparł dz'adunio. Ale jeszcze wyraźnie napi- 
salem.. adres twojego: tatusia... 
. I ucalował czoło sieroty... 


1000 Lee Belmont. 


Dalej 
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WARSZAWA. 


„Beka. powitania Legionów. 


Przemówienie 3. E. gen.-zub. v. Beselera. 

(o) Podczas onegdajszego bankietu na 

Zamku J. E. generał-gubernaior warsz. wygło- 
sił następującą przemowę: . 
_ Moi panowie! Wszyscy wraz ze mną bę- 
dziecie znajdowali się dzisiaj pod wrażeniem, 
że przeżyliście dzień pełen dziejowego znacze- 
nia. To, co powołały do życia mocarstwa sprzy- 
mierzone i do budowy czego przystępujemy: © 
beenie — Królestwo Polskie pokazało dzisiaj 
Ewiatu, że istnieje już armia polska, która nie- 
tylko mężnie i nieustraszenie spełniła w polu 
swą powinność, lecz która zarazem przez 
wkroczenie do Warszawy położyła dłoń na 
swej ojczyźnie, a tem samem rzekła: jestem 
tutaj, by chronić mą ojczyznę. | 

Zdarzenie to niejednego wroga oświeci, 
że nie uprawiamy tutaj komedyi, leez z żelaz- 
ną wolą i nieugiętą stanowczością dążymy do 
powałania do życia tego, cośmy krajowi pol- 
skiemu i światu przyrzekli. 

Moi panowie! Dzisiaj to po raz pierwszy 
od 85 lat na bruku Warszawy rozległy się kro- 
ki polskiegn żołnierza. My, Niemcy, z radością 
spoglądahśmy na młodocianych bojowników, 
którzy wrócili z frontu, spowici w wawrzyn 
sławy wojennej, ażeby teraz poświęcić się no- 
wem, nie mniej ważnemu zadaniu. Wy, moi 
panowie, z Legionów polskich, będziecie po- 
magali nam przy tem wielkiem zadaniu, jakie 


„podjęliśmy i przekonany jestem, że pomoże- 


cie chętnie, albowiem w tej wielkiej i okrop- 
nej wcjnie ujżycie, iż wola niemiecka ma swo- 
je znaczenie. A gdy ta wola skieruje się na 
rzecz jaką, która innym ma wyjść na dobre, 
jest cna wówczas zdecydowanie dobroczynną. 

Moi panowie! Mogę pomyśleć sobie, że tu- 
taj, w tej sali przeżywacie szczególne uczucia, 
Zmajdujecie się tu, w starożytnym polskim 
zamku królewskim; rządy rosyjskie pozosta- 
wiały w tej sali szczątki dawnej przeszłości 
Polski. Of tu, po za mna, wisi podobizna osta- 
tniego króla polskiego Stanisława Augusła, a 
nad drzwiami lśni — być może przeoczony 
przez Rosyan: — dzisiaj jeszcze połski orzeł 
b:ały, a zatem, gdy raz już stać macie na zie- 
mi polskiej, to wszak tuiaj ta ziemia polska 


„jest wam święłą. 


Moi panowie! Sprawi mi najwyższą ra- 
dość, gdy następstwa dnia tego stanowić będą 
dalszy krok w rozwoju, o jakim myślimy i ja- 
kiego się spodziewamy. Celem naszym i za- 
mierzeniem jest, by kraj ten, który od 140 lat 
daremnie usiiował zrzucić z siebie niegodne 


rządy obce, poszedł raz wreszcie własną dro- 


gą. Chcemy spodziewać się, że uda się wszy- 
siko doprowadzić do dobrego końca. Moi pa- 
nowie! Sądzę, że w tych niewielu słowach do- 
statecznie ujęty został nastrój dnia dzisiejsze- 
go. | 

Na zakończenie zwracam się do was jesz- 
cze z jedna jedyna prośbą. Polega ona na tem: 
obdarzcie nas swem zaufaniem! Jest to. proś- 


ba, jaką wypowiadam od dłuższego czasu — 


niemal codziennie, ponieważ z laski mego Ce- 
sarskiego Władcy zostałem przeznaczony do 
kierowania losami tego kraju. 

Mniemam, że z wszelką pewnością przy- 
puścić mogę, że jeżeli prośba ta: obdarzcie 
nas swem zaufaniem — zostanie wysłuchana i 
wywoła odzew, wówczas prędzej i lepiej niż 
dotychczas będziemy mogli posunąć naprzód 
dla waszego kraju to, co zwiemy naszą wiel- 
ka, wspólną sprawą. 

Moi panowie! Wiemy, jak gorąca miłość 
kraju żyje w sercach Polaków i sądzimy, że 
Polacy doszli do przekonania, że dobro ich 
kraju nie przyjdzie ze wschodu, lecz z innej 


strony świata. Mocarstwa sprzymierzone dążą 


dc iego, by ten, tak nieskończenie zdolny do 
rozwoju kraj, który nosi w sobie tyle zarod- 
ków wielkiej i doniosłej przyszłości — przy- 
wiązać do siebie duchowo i politycznie nie 
łańcuchami niewolnika, lecz węzłami prawdzi- 
wej, szczerej i wiernej przyjaźni. Współpra- 
cujcie wszyscy w tym kierunku, a my dokona- 
my dobrego dzieła nietylko dla dobra naszej 
ojczyzny, lecz i dla dobra tej części świata. 

A teraz, moi panowie, zamierzeniu, byś 
cie wy ze swej strony czynnie i chętnie współ 
działali, my zaś byśmy wam w tem dopoma* 
gali, dajmy wyraz w okrzyku: Nowe Króle- 
stwo Polskie, hura, hura, hura! 


Przemówienie br. Szeptyckiego. 


Obecni z entuzyazmem  podchwycili o- 
krzyk, poczem zaraz wstał hr. Szeptycki i od- 
powiedzial w języku niemieckim, jak nastę- 

uje: 
A Wasza Ekscelentyo, Panie General-gu- 
bernatorze Warszawy! l 

Jesteśmy glębóko wzruszeni słowami, te- 
mi pięknemi słowami, jakie W. Ekse. teraz 
znowu skierowała do legionów połskich, do 
moich towarzvszy, i dziękuję za nie najuniże- 
niej. Podległe mi wojska nauczyły się obo- 
wiązku siuchania, walczenia, zwyciężania i u- 
mierania i potrafia właściwie oraz bardzo wy- 
soko ocenić tę pochwałę, jaką teraz usłysza- 
ły z ust Waszej Eksteleneyi. W imieniu tych 
kadrów przyszłej armii polskiej, która jest 
dumną ze swej przeszłości i swej przyszłcści, 
która dla niej zakwita, mogę jaknajuroczy- 
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ściej zapewnić Waszą Ekscelencyę, że wszyst-cić, oprócz ceny za klasę bieżącą, cenę za klasy, 


kie nasze uczucia zmierzają do tego, że w naj- 
wyższym słopniu nienawidzimy n.szych od- 
wiecznych wrogów, Rosyan, i że żywimy naj 
wyższe zaułanie wszględem naszego przyszie- 
go Wychowawcy, Kierownika i Wodza. Dila- 
tego też proszę Panów o wzniesienie wspól- 
nie ze mną okrzyku: Jego Ekscelencya Pan 
Generał-Gubernator von Beseler niech żyje 
niech żyje, niech żyje! - 
Aleja Legionów. i 
(o) W mury Warszawy wkroczyli uroczyście 
ci, co życie swoje narażają w obronie wolności Oj: 
czyzny. Czekaliśmy oddawna z upragnieniem ną 
tych bohaterów, którzy w tyłu bojach zaznaczyli się 
męstwem i poświęceniem. . 
Nareszcie zawitali w mury stolicy! 
Warszawa witała ich uroczyście i serdecznie. 
Niechaj że pamięć tego dnia pozostanie uwiecznio- 
ną nazawsze, niechaj mieszkańcy po wszystkie cza- 
sy zachowają w pamięci ulicę. przez która legioni- 
ści weszli w jej mury i z której wylotu przy bra- 
mie tryumfalnej witał ich zarząd miasta. Niechaj- 
że ta część Alei Jerozolimskiej, przez którą szli le- 
gioniści, więc od ul. Marszalkowskiej do Nowego 
Światu, otrzyma nazwę Alei Legionów. 
Dzień wejścia Legionów do Warszawy zasługu- 
je na upamiętnienie. i 


meom 


Kronika warszawska. 


; - Zmiany w ©. T. R. 

(a) Wczoraj odbyło się zebranie Rady C. 
T. R. Po omówieniu sprawozdania, oraz spraw 
bieżących i rachunkowych, głównem zadaniem 
zebrania było uzupełnienie składu osobiste- 
go prezydyum Towarzystwa. Prezes bowiem 
ks. Czetwertyński i wice-prezes p. Grabski 
od lat przeszło dwóch wyjechali do Rosyi, a 
jedynie wice-prezes, p. Antoni Wieniawski, 
pełnił obowiązki prezesa. Ponieważ p. Wie- 
niawski zrezygnował ze stanowiska wice-pre- 
zesa, wybrano na wice-prezesa Juliusza hr. 
Tarnowskiego, a przez kooptacyę weszli do 
prezydyum pp. Kiniorski i Chrzanowski, = 


Zmiany w R. 6. 0. 


/(o0) Prezes Rady głównej opiekuńczej, p. 
Stanisław Dzierzbicki wobec rozdźwięków, 
jakie ujawniły się na ostatnim zjeździe pro 
wineyonalnych przedstawicieli R. G. 0., pomi- 
mo wyrażonego votum zaufania, złożył man- 
dat przewodniczącego R. G. O. Rezygnacya 
ta wobec stanowczego . postanowienia . p.. 
Dzierzbickiego, została przyjęta. Według krą- 
żących pogłosek, stanowisko to powierzone 
będzie ks. prałatowi Zygmuntowi Chelmie. 
kiemu. l . 


Ubezpieczenia ogniowe na przedmieściach. 

-{0). Władze okupacyjne wydały pozwolenie na 
przyjęcie przeż zarząd miejski praw i obowiązków 
ubezpieczeń nieruchomości na przyłączonych przed- 
mieściach od 1-go stycznia 1917 r. Od tej daty Wy- 
dział miejski ubezpieczeń będzie pobierał od wła- 
ścicieli. posesyj składki ogniowe i wypłacał odszko- 
dowanie pogorzelowe. Również będzie przepro- 
wadzona lustracya i taksacya nieruchomości na 
przedmieściach. 


Zakończenie strejku. 

'(o) Strejk niższej służby w instytucyach 
miejskich: w wodociągach, kanalizacyi, szpi- 
talach i t. d., został wczoraj zakończony. 

Łaźnia na Powiślu. 

- (0) Sekcya kapielowa zarządu miejskiego u- 
chwaliła urządzić dła ludności okolie Solca i ul. x 
Czerniakowskiej kąpiele, których brak odczuwa się 
w tych dzielnicach. Zaprojektowane kąpiele bę- 
dą urządzone w b. łaźni koszar pułku ułanów przy 
ul. Czerniakowskiej. Sekcya poczyniła starania 0 
oddanie jej budynku, stojącego pustkami. 

; Pożar w gazowni. 

(0) Groźny pożar wybuchł w 2-im zakładzie 
gazowym ua Czystem, przy ul. Dworskiej, miano- 
wicie zapaliła się smoła w rurze, wiodącej z pie- 
ców do oczyszczarni. Wobec obawy eksplozyi na- 
gromadzony w 36 piecach gaz wypuszczono. 3i$Ś 
oddziały siraży ogniowej pożar o godz. 5 pp. poł. 
ugasiły. Wypadków z ludźmi nie było. 


Nowa loterya. 

-(6) Zarząd loteryi klasowej R. G. O, opracował 
już przepisy, dotyczące loteryi, które oprócz szcze- 
gółów dawniej podanych, posiadają następujące 
informacye: 

Ciągnienie loteryi w każdej z pięciu klas roz- 
poczyna się kolejno w terminach, oznaczonych w 
planie urzędowym w dniach 15 lub 16 każdego mie- 
siąca. począwszy od lutego r. p. j 

Urzędowe tabele losowań będą wydane. przez 
zarząd loteryi nie później. niż w 2 tygodnie po t 
kończeniu ciągnienia w klasach I-szej, ll-ej, Il-ej 
i TV-tej, a nia później, niż w 8 tygodnie po ukoń- 
czeniu ciągnienia w klasie V-tej. i 

Sprzedaż losów publiczności do każdej klasy 
odbywa się tylko za pośrednictwem kolektorów, 
mianowanych przez zarząd loteryi R. G. 0. Cena 
ćwiartki losu na wszystkie pięć klas wynosi rb. 15 
do każdej zaś poszczególnej klasy rb. 3. Kto je 
dnak nie wymienia losu poprzedniej klasy na los 
z tym samym numerem do klasy następnej, lecz 
nabywa odrazu los do klasy dalszej, winien gua» 


w których już odbyło się losowanie. i 
Żadne inne opłaty przy nabywaniu losów po 
bierane nie będą. 
Każdy los daje prawo tylko do tej klasy. któe 
ra jest na nim oznaczona. Dla uczestniczenia w- 
ciągnieniach dalszych klas, losy, nię wyciągnięta 


„przy losowaniu w danej klasie, należy wymienić 


u iego samego kolektora na los z tym samym nri 
merem do klasy następnej, z obowiazkiem uisztzee 
nia ceny losu do tej kiasy, oraz złożenia biletu klae 
sy poprzedniej. Kolektor obowiązany jest wówczas 
wydać bilet do klasy następnej tej samej wartości > 
i z tym samym numerem. lecz tylko da terminu, 
wydrukowanego na bilecie. Losy nie zmienione 
przez grających do powyższego lerminu należa da 
kolektora. 

Wypłata wygranych rozpocznie się w Warsza. 
wie w dwa dni po ogłoszeniu tabeli urzedowej wy 
granych każdej klasy, a na prowinceyi w 2 tygodnie 
po tym samym terminie. 

Od każdej wygranej i premii pofrace się przy 


wypłacie część piątą. Ł j 20%, z | 


los wygrywający. 
Żadnych innych potrąceń i poborów czynić nie 
wolno. 


Losy loteryjne do pierwszej klasy niebawem 


będą wydrukowane i rozdane pomiędzy kolekto= 
rów. Sprzedaż ich rozpocznie się w porzatkach 
stycznia. Kolekłorzy, którym zostanie przyznana 
dana liczba losów — o terminie wpłaty kaucji 6 
trzymają zawiadomienie. 


Z sądów. 


Zienkewski contra ..Sowizdrzał*, 
(9-ty dzień rozpraw). 


(6) Posiedzenie wczorajsze rozpoczęło się 
o godz. 11 1 pół rano od posluchania świadza 
Al. Powojczyka, wezwanego powtórnie na żą- 
danie obrońców p. Zienkowskiego w celu ue 
stalenia faktu czy była wydrukowana wziniane 
ka o szwalni i kuchni w „Gońcu”. 
Przewodniczący poleca świadkowi odszu- 
kanie w złożonym sądowi komplecie „Gońca” 
owej wzmianki i zarządza krótką przerwę, po- 
której św. Powojczyk sklada zeznanie, 
Artykuł „Lepiej później niż wcale” został 
mi wskazany w kancelaryi sądu pakoju wczo- 
raj, kiedy spóźniony jako świadek, przybyłem 
do sądu. Przedtem tej notatki szukałem, jak ró» 
wnież pierwszej notatki i znaleść nie moglem 
w czasie przerwy na dzisiejszem posiedzeniu 
przejrzałem numery „Gońca“ od 1 — 20 ma- 


ja a wczoraj w redakcyi przejrzałem od 20 


maja do 18 czerwca i stwierdzam, że wzmian= 
ki o którą chodzi nie znalazłem, możliwe bar- 
dzo, że notatka ta wogóle nie została umiesze 
czona w piśmie. Pamiętam jednak, że odbit- 
kę.z notatki ze złożonego materyalu dawałem 
Nawrockiemu i mówiłem, że nototka ta pójdzie 
do numeru. 

"Na tem dodatkowem zeznaniu św. Powoje 
czyka zamknięto Śledztwo sądowe.  Przesłue 
chiwanie świadków trwało bez przerwy 9 dni, 
przed kratkami sądowemi przesunęło się trzy: 
dziestu kilku świadków, wśród których kilku 
zeznawało po dwa a nawet trzy razy. Doko- 
nano kilku konfrontacyi i złożono cały szereg 
dokumentów. 

Sprawa ta, która od dziesięciu dni wzbu- 
dzą sensacyę ma się ku końcowi i prawdopo- 
dobnie dziś jeszcze wydany zostanie wyrok, 
najdalej jutro, 

Dziś o godz. 12 i pół pp. rozpoczął dwie 
godzinną mowę adw. Sobolewski, obrońca p. 
Zienkowskiego. Analizując szczegółowa ze 
znania wszystkich Świadków, wezwanych 
przez obronę p. Nawrockiego, zatrzymując się 
dłużej na zeznaniach mec. Łypacewicza, Gert- 
nera, red. Makowieckiego, Bindera i Zawadz- 
kiego, obrońca p. Zienkowskiego dochodzi do 
wniosku, że oskarżony nie złożył sądawi żad- 
nych dowodów na poparcie swych oskarżeń © 
łapownietwo, skierowanych w stronę p. Zien- 
kowskiego, a świadkowie powołani przez osk, 
Nawrockiego stanowczo nie nie mogli konkret- 
nego stwierdzić w tym względzie. Bo i cóż 
tu usłrszeliśmy? Oto, że Jachowski, robotnik 
miejski za jakąś robotę w willi p. Zienkow- 
skiego został niedosłatecznie zapłacony, że 
Gertner wyrobił p. Zienkowskiemu bilet beze 
płatny do Milanówka i t. d. jednem slowem 
drobiazgi, o których nie warto mówić i których 
wszak pod miano łapownietwa podciagnąć po- 
mimo „ najlepszych” chęci nie sposób. 

Po zakończeniu przemowy adw. Sobolew 
skiego sad zarz»dza przerwę, która trwała go- 
dzinę i kwadrans. 

Pa przerwie zabiera głos adw. Melro, 


Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki. Dziś „Madame Butterley“ Puo 


ciniego, jutro „Straszny dwór”. 


Teatr Rozmaitości. Dziś po poł. „Eskapada”, 
wieczorem „Noc listopadowa”. 


Teatr Polski. Dziś po poł. „Ksiadz Meserii" Jur 
liusza Słowackiego. ; 
Tente Mały, Dziś o godz. 4 po poł. „Skolęa 


czasy“ Świderskiego i „Grajek” Przybylskicz. 


praean ” 


Sprawy p olskie 


prama polska W Emere. 


Dr. F. Miynarski, który jako delegat N. K. 

N. bawił w czasie wojny w Stanach Zjedno- 
czonych i miał niejednokrotnie sposobność 
zetknięcia się z tamtejszym światem politycz- 
nym, przed: stawił sw oje spostrzeżenia w świe- 
żo wygłoszonym wykładzie. Prelegent nie 
dotykał spraw wychodźtwa i Polonii amery- 
kańskiej, ograniczając się ściśle sferą kwestyj 
politycznych i kreśląc w prostych liniach sto- 
sunek Stanów Zjednoczonych do sprawy pol- 
skiej. 


Oprócz znanych objawów sympatyi rządu 
4 narodu amerykańskiego dla koalicyi, daje 
się zauważyć wśród yankesów szczególny fakt 
rusofilstwa, którego rozwojowi sprzyjają nie- 
malo chytre zabiegi dyplomacyi rosyjskiej, po- 
pieranej przez Anglię. Cziery momenty, we- 
dług p. Młynarskiego, dają wytłómaczenie te- 
go zjawiska: 1) względy ekonomiczne, dla któ- 
rych Amerykanie nietylko teraz, lecz i na 
przyszłość uważają Rosyę, jako korzystny te- 
ren gospodarczy; 2) wpływy żydów, urabia- 
jących opinię w duchu przyjaznym dla Rosyl, 
rachując na io, że w dalszym ciagu Rosya bę: 
dzie się starała wysiedlić ich do Polski, Ży= 
dzi, wychodząc z założenia jednego z punke 
tów manifestu ry. ks. Mikołaja, że w autono- 
micznej Polsce wszystkie narody będą miały | 
zagwarantowane swoje prawa, widzą w tem 
sposobność utrwalenia swoich wpływów w 
Polsce, jako w kraju o „mieszanej narodowo-. 
éi“; 3) hasło zlaczenia wszystkich Słowian, 
rozszerzane perfidnie przez Rosyan, które 
Amerykanie, identyfikujący pojęcie rasy i na- 
rodu, tłómaczą sobie jako dążenie do złacze- 
nia wszystkich poszczególnych szczepów slo- 
wiańskich, czyli „rosyjskich“ pod jednem ber-. 
łem; 4) zupełna ignorancya spraw europej- | 
skich, zwłaszcza Wschodu Europy i Rosyi. 


Filantropijna działalność Ameryki uwye 
datnila się przedewszystkiem w stosunku do 
"Belgii, gdyż tę ostatnią promowały Anglia i 
Francya, z któremi sympatyzują Amerykanie, 
przytem Belgia, jako niepodległe aż dotąd 
państwo, więc dostępniejsze pojęciu Amery- 
kanów, bardziej ich interesowała, aniżeli ja- 
kaś odległa, nieznana i zapomniana w historyi. 
Polska. Z tego też względu składki dla Pol 
ski stanowiły zaledwie drobną część sum, ja- 
kis Ameryka ofiarowała Belgii,  Akcya na 
` rzecz Polski nie była koalicyi na rękę, w pier 
wszym rzędzie Rosyi, obawiającej się, aby 
przy sposobności odwiedzin amerykańskich w 
Warszawie, nie rozwiały się obłudne baśnie 
a „dobroczynnym wplywie Rosyi na Polskę 
i nie ujawniła się rosyiska gospodarka w Kró- 
lestwie. Podstępna polityka Rosyi była głó- 
wna przyczyną rozbicia się układów o dopusz 
czenie żywności dla Polski. Państwa central- 
se dawały gwarancye daleko bardziej idące, 
niż w Belgii, że żywność z Ameryki pójdzie 
wyłącznie do cierpiącej glód Polski, jednak 
Anglia, pod wpływem Rosyi, postawiła nie 
przezwyciężone trudności. Jak wiadomo, 
Grey zażądał, aby państwa cetralne zwróciły 
wprzód ludności „in natura” zarekwirowaną 
żywność. Polacy amerykańscy zwrócili się 
wówczas telegraliczuie do Grey'a, proponując, 
by państwa centralne zapłaciły gotówką 
za zarekwirowane towary, natomiast aby 
Rosya zwrócila w naturze odszkodowania 
zniszczonego dobyiku w Królestwie i w 
chwilowo zajętej Galeyi. Rosya i w tym 
wypadku potrafila zatamować sprawę do te- 


go stopnia, że gdy nieco później Polacy starali 
się o dostawę zboża z neutralnej wówczas Rue 
munii do Polski, przez co zmniejszyłaby się 
dosiawa zboża do państw centralnych, odpo- 
wiedziano im, że sprawa ła nie da się pozy- 
tywnie załatwić, ponieważ wchodzą tu w grę 
mynniki międzynarodowe. 


Usiłowania Polaków, jakkołwiek, nieste- 
ty, rozbieżne, dażyły do zainteresowania na- 
rodu amerykańskiego sprawą polską, przed- 
stawiając Amerykanom, dhającym o „prawo 
międzynarodowe, że resktywowanie państwa 
polskiego jest prostem nastę ępstwem ustapie- 
nia wojsk rosyjskich, nieprawnie okupujących 
Królestwo Polskie od roku 1831. 


Poley rysy o akele ó-go kslopada, 


Ogłoszenie epode państwa polskie 
go wywolalo nie lada wrzenie w całej Rosyt. 
Opinie co do samego faktu są tak rozbieżne, 
jak rozbieżnymi są inicresy matadorów „ha- 
wy” politycznej państwa białego cara. 

Ostatnio np. pisma rosyjskie zamieściły 
dwa głosy działaczy rosciskich, 
czamy. Tak np. oświadczył: 

Poseł Cziekhaczew: „Nie należy przece- 
niad znaczenia aktu i dla Niemiec i dla Polski. 
Wiem dobrze ile sprowadziliśmy ludności z- 
pod Warszawy, Łodzi, Brześcia Litewskiego i 
wogóle z całej Polski, ile bylo stamtąd wysie- 
_ dłeńców a także ile żołnierzy polskich moga 
dosiań Niemcy. 

Poseł Demidow: „Sprawa. Polski. rosgj- 
škisi powinna była bzć zdecydowana w chwi- 


które przyta- 


„podobny poemat. 


GODZINE 


u wybuchu wojny. Zrorumía? to Wielki Ksig 
żę i wydał odezwę. Rząd nie zrozumiał ł 


stzie dalsze kroki rząd czynił pod przymusem. 
Auionomię ogłoszono ustnie, wówczas, kiedy 
Rosya nie posiadała już rosyjskiej Polski. Po» 
stępujać w ten sposób, rząd rosyjski prowa- 


szym ciągu w narodzie polskim nieufność 
względem Rosyi. Zakordonową Polskę rząd 
odtrącił, a rosyjską Polskę utracił; naród pol- 


szenia przez Niemcy samodzielnej Polski, ginie 
-dla Rosyi sprawa autonomii pols kiel i i Sarema] 
polska staje się z wewnętrznej sprawy «= mię, | 
dzynarodową. Ważne jest to, że z chwilą 
przełamania linii obronnej na zachodnim 
frencie, Rosyi wypadnie posuwać się na tery- 
toryum samodzielnego państwa, którego samo- 
dzielność byla nadaną przez wrogie motar 
stwo w czasie wojny, ale stała się faktem, 
przyjętym przez świadomość narodu. Polity» 
ka. rządu rosyjskiego przywiodła do tego, że 
zamiast rozwiązania sprawy polskiej, a znią 
i spraw słowiańskich, przepaść się może po 
glębić, a ( zyskały żylko Niemcy”, 


Profesí BE AZEDEKI, 


„Voss, Zig.” podaja nastepujacy ciekawy 
szczegół z rozpraw rosyjskiej Rady Państwa, 
na których omawiano sprawę polską. Przy- 
wódea prawicowców, były minister spra- 
wiedliwości ŚSzczegłowitow zakończył swe 
przemówienie następującym zwrotem: 


„Polacy mają tylko jednego króla: cara 
wszechrosyjskiego i tylko z woli tego cara 
może wypłynąć jedno lub drugie rozwiazanie 
"kwesłyi polskiej; jak to już nasz wielki poeta 
przepowiadał: zlanie się Polski œ zza 
morzem rosyjskiem*, 


Na to wstał przedstawiciel Polaków w 
Radzie Państwa, Szebeko i oświadczył, ©o na- 
stępuje: 

„Jeśli są w Rosyj. osoby, które hołdują 
zdaniu, że można naród polski zagrzać przez 
to, iż przyrzeka mu się, że jak mała rzeczka 
zleje się kiedyś z morzem rosyjskiem, naten- 
czas oświadczam, że przez to pcha się naród 
polski na drogę, która ani nie jest dobrą ani 
też słowiańską. Byłoby lepiej, gdyby się Sj 
nie robiło historycznych aluzyi i wspomnień 


Jery posty m tl. 


Między rządem tureckim a anstryacko- 


węgierskim pełnomocnikiem wojskowym, ge- 


nerałem Pomiankowskim, toczą się pertrak- 
tacye, celem wysłania jeńców polskich, wzię- 
tych do niewoli przez armię turecką, do Kró- 
lestwa Polskiego. Część jeńców polskich, po 
chodząca 2 okupacył niemieckiej Królestwa 
Polskiego, została już wysłana do miejsce przy- 
należności. 


[rrasa 


Nefsehe 0 „łem Toinn". 
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Niedawno ukazala się nakładem znanej 
firmy „insel- Verlag“ korespondencya Fryde- 
ryka Nietzschego z jego przyjacielem Overbee- 
kiem. Wśród wielu interesujących wypowie- 
dzeń wielkiego filozofa, szczególnie mile ude- 
rza czytelnika polskiego entuzyastyczny ustęp 
dotyczący „Pała Tadeusza”. W osiemdziesią- 
tych latach ubiegłego stulecia wyszedł z dru- 
ku doskonały przekład niemiecki „Pana Ta- 
deusza", dokonany przez zmarlego niedawno 
w Wiedniu Zygfryda Lipinera. Nietzsche, któ- 
ry interesował się żywo wszelkiemi nowościa- 
mi literackiemi, natrafił i na ten przekład i 
oto, co pisze o nim do przyjaciela: „Czy znasz 
„Pana Tadeusza“ Mickiewicza w przekladzie 
Lipinera? Przyznaję, że jestem pełen zdu- 
mienia, iż mógł w naszych czasach powstać 
Nie umiałbym w. leratu- 
rze naszego stulecia znaleźć nie równego „Pa- 
nu Tadeuszowi" pod wzgledem bogactwa, za- 
wartości i prostoty nastrojów, oraz pod wzglę- 
dem dziwnego poetyckiego czaru. Także prze» 
klad Nipinera wydaje mi się wspanialy“. 


Okazuje się tedy, że jeden z najpochieb- 
„niejszych sądów światowych o arcydziele epiki 
polskiej wyszedł z pod pióra twórcy „Zarątu- 
stry“, jak wiadomo, nie szafującego zbytnio 
zachwytami w swych sądach. 


a aeee 


theid Mietiewiezowski m Berlinie. 


W niedzielę 3 grudnia r. b. 6 godz. 2 po 
poł. w wielkiej sali „Neue Philharmonie" w 
Berlinie odbędzie się obchód Mickiewiczowski, 
urządzony staraniem miejscowego polskiego 
komitetu politycznego. Program wieczoru jest 
nader urozmaicony. Między innymi na wies 
czórza tym wysiąpia: głośny artysta opery dr. 
„Konrad Zawiłowski, skrzypek  Szpanowski, 
Śpiewaczka Marya Bogalińska « Daum, oraz 
p. Herz, który wyglosi > b Mickiewi- 
DZA F 


skutkiem tego popełnił szereg błędów. Wszy-. 


dzi] jakby niemiecką politykę, wpajając w dal 


ski wyszedł z rąk rosyjskich. Z chwilę ogło- 
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- Prawicowcy rosyjscy a. liemcy, 


W gazecie „Russkoje Słowo” wydrukowa- 


Ro pod nagłówkiem „Przed zjazdem  prawi- 
cowców" ciekawy artykuł, z którego przyta- 
czamy co następuje: Delegaci prawicowców 
rozpoczęli po całej prowineyi rosyjskiej gorlić 
wa agiłacyę celem skompromitowania wśród 
szerokich kół ludności bloku posłępowego. A- 
gitatorzy prawicowców rozpowszechniają w 
kołach społeczeństwa wewnętrznorosyjskiego 
opinię, że postępowi i liberalni działacze 
sprzyjają niemieckim kolonisłom i przy każ- 
dej sposobności występują wszędzie w ich œ 
bronie. W taki to denuncyacyjny sposób ma 
być podkopywany systematycznie grunt pod 
nogami żywiołom liberalniejszym, na miejsce 
których zamierza swe utracone dawniej wpły- 
"wy polityczne wśród ludności uzyskać z po- 
wrotem stronnictwo prawicowców. Zjazd tych 
ostatnich obmyślony jest podobno w bardzo 
wielkich rozmiarach i ma podać dowód, iż 
stronnictwo to posiada dotąd w kraju sporo 
zwolenników, eo do czego. prasa rosyjska 
wszelkich odcieni postepowych pozwoliła s S0- 
bie powątpiewać. 


Prasa żąda śroższej cenzury, 


Niemiłe wrażenie w Petersburgu wywoła- 


ły artykuły dwóch wpływowych organów ro-- 


syjskich „Birżew. Wiedomosti” i „Utra Rossii“, 


które komentując ostatnie zmiany w gabine-- 


cie, występują ostro przeciw jakiemukolwiek 
kursowi pokojowemu i oświadczają ze swej 
strony, iż zamiast o pokoju prasa rosyjska po- 
winną rozpisywać się obszernie na temat 
przyszłej zimowej ofenzywy rosyjskiej. Było 
wielkim błędem popełnionym" przez cenzurę, 
że pozwalała ona ostatnimi czasy na pisanie i 
"drukowanie artykułów przemawiających. za 
pokojem. Cenzura w najbliższej „przyszłości 
powinna zastosować do prasy nowe przepisy, 
na mocy których nie wolnoby było zamiesz- 


czać wogóle żadnych artykułów i we na te 


mat przyszłego pokoju. 
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Najnowsze złudzenia  ptęgonców W Rus 


"Kadecka „Riecz” ta zażnacza, że doniesie- 
„nia gazet reakcyjny ch, jakoby nowy rząd ro- 
syjski miał lub. chciał rozpocząć kurs £ zw. po 
stępowszy, należy przyjąć z największą rezer 
wą. Dziś nie ulega wprawdzie żadnej wątpli- 
wości, że sfery rządowe miałyby liczyć się w 
praktyce z życzeniami postępowej większości 
Dumy, ale dowierzać zanadto pod tym wzglę- 
dem rządowi byłoby złudzeniem. Co najwyżej, 
można powiedzieć, że nowy gabinet w niektó- 
rych najbardziej aktualnych sprawach - poli- 
tycznych byłby gotów do zawarcia z blokiem 


postępowym kompromisu, ale co do. możliwo- 


ści postępowego kursu rządowego nie należy 
oddawać się wygórowanym nadziejom. 


SPRZECZNE 


Z. sę, 


-Ministrowie zdrajcy. 


Wśród szerokich kół ludności rosyjskiej 
wywarła głębokie wrażenie opinia posła Ma- 
kłakowa co do tego, że w obecnym skladzie 
"rządu petersburskiego znajdują się zdrajcy 
kraju i państwa. Powszechnie mówią teraz o 
ministrach-zdrajcach, których. lud. rosyjski 
pragnie usunąć za każdą cenę. „Dień”, dono- 
© o łem, zaznacza, że takie to usposobienie. 
szarókich kół społeczeństwa jest w ' stanie 
przyczynić się jedynie do przyśpieszenia ogól- 
nego kryzysu, który przechodzi doły ohczasowy 
kierunek rządowy w Rosyi. Kierunek ten nie 
zmieni się stanowczo wcześniej, dopóki lud 
sam nie zmusi do zmiań gabinetu t. i sier dwor- 
skich. 


oi 


Odwrót ami „mami, 


| uNoweje Wremia” donos, że w rumuń- 
skiej głównej kwaterze rozważają zamiar dal- 
szego cofnięcia frontu rumuńskiego aż do linii 
Ploesti — Buzau — Braila w razie gdyby pe 
tężny marsz nieprzyjaciół nie mógł bę po 
woda 


- Prasa rosyjska a akoya Wilsona, 


. „Birżewyja Wiedomostł" utrzymują, że 
cała prawie prasa rosyjska zachowuje do po- 
kojowych propozycyj Wilsona sianowisko wy- 
czekujące Prasa ta nie powinna zachwycać 


"się ani Wilsonem ani Jego przyszłą misyą po- 


kojową. 


RNS RT. 


-Ministrowie rawyjsy a pokojem. | 
Kotoko“ dowiaduje się ze ster zwykle 


„dobrze pointormowanych”, że w łonie same- | 
| go poz ni Kierunek Pe, A 


Rosy. 


arae coraz więcej zwolenników. _ Nastroje 


za pokojem. w kraju rozpowszechniają siĘ wo- 
góle wciąż więcej i więcej, przybierając coraz 
większe rozmiary. Gabinet rosyjski nie wy- 
chodzi obecnie prawie z. przesileń wewnętrz< 
nych, które są tam teraz prawie na porządku 
dziennym. Według jiuformacyi „Kolokola“ 
więcej niż połowa członków dotychczasowego 
gabinetu była za pokojem i musiała „ustąpić, 
„Kołokoł” wyraża z powodu tego śwój „SZCZE 
ry žal“ „ oświadczając jednocześnie, że zawarty 
w odpowiednim czasie osobny pokój. jedny 
byłby zapewnić jeszze dla Rosyi 
przywileje PRO oraz uratować sytua- 
cyę. . 


saa 


„Zgukłone” fundusze „la wygnańców w i ; 


„Utro Rosii“ monan, že wśród wygnak  * 
tów ponownie uskarżają się, że z funduszów - 


pewne. 


wyasygnowanych dla wygnańców w.. Rosy R 


środkowej i wschodniej znów „zagubieno” 
kilka milionów rb. Według bowiem olicyak 


nych oświadczeń petersburskiego ministeryum - 


spraw wewnętrziych wyasygnowano dla W 


-<chodźeów wojennych przed niedawnym cza”. 


sem 45,440,000 rb., o których nikt w całej Ro 
syi nie wie, gdzie się one podziały. Wido- 
cznie zaginęły dub zostały zatracone... 
WY gdzie i przez kogo. 


Tajemnicza uchwała postępowoów rosyjskich. 


„Birżew. Wiedomosti* zastanawiają się 
nad tem, że t. zw. blok postępowy w Dumie, 
oraz Radzie państwa rosyjskiej miał swego 
czasu powziąć jakąś „ważną* uchwałę, która 


nie została jednak oficyalnie dotąd ogłoszona : 


i prawdopodobnie już też nie zostanie, Wywoe 


'łuje ona w kołach politycznych petersburskich 


tem większą sensacyę, że miała ona być prze 


| czytana w Dumie, lecz w swej pierwotaef 


formie również przeczytaną nie była. Pisma- 
postępowe wyrażają swe niezadowolenie z 


tego powdu, podczas gdy znów organy natyo» - 
nalistów i reakcyonistów traktują cała sprae- 


wę złośliwie i z największą ironią. Nowe 
Wremia“ odezwało się nawet w tym senstie, 
że zaginęła postępowość rosyjskich postępowe 
ców. . WARCE Z 


-Rosyjska akoya w Rzyi zlikwidowana. 


-Do dziennika „Moskowskija Wiedoniosti* 
„domószą z Odesy, że w calej Rosyt poludnio= 
-wej uważają akcyę wojenną w Azyi za osta». 


tecznie zakończońtą. Rosya ogranicza się na 
Kaukazie do delenzywy i nie zamierza wzno- 


wić ofenzywy. Pozostaje to zresztą z nowem . 
.zadaniem strategicznem i wojęnnem . byłego 
głównego dowódcy rosyjskiej armii kaukaż 


kiej, Mikołaja Mikołajewicza, który podobno 


od dłuższego już czasu nie był obecny na rone- 
cie kaukaskim. Likwidacya operacyj kaukas 


skich ma zostać tem umotywowaną, że Rosya 
na Kaukazie osiągnęła już, co chciała, i nia 


"ma tam nie więcej do zrobienia.. 


Korzenie. 


niec 2 pozyskania ady 


"W. „Rieczi* zamieszczono obszerną kore 


spondencyę z Sztokholmu, w której zwracano 
uwagę, że stosunki obecne w Skandynawii w 
łożyły się w taki sposób, iż Rosya najlepiej 


zrobiłaby, gdyby raz na zawsze zrezygnowała 


ze swych planów co do pozyskania dla siebie 


 ptszczególnych państw skandynawskich. . Wo 
Skandynawii panuje bowiem zupełnie inge 


usposobienie, niż spodziewają się oficyalmi. 
rosyjscy mężowie stanu. Nie jest to usposo- 
bienie co prawda wrogie względem - Rosji; 
lecz też i nie p RA. 


Rafytalna Duma. 
W. NOG, Wremieni* podkreślają, k é 


becna większość Dumy jest radykalna 1 ope 


zycyjna. Wobec tego jest bardzo wąlpiiwe 
czy jakikolwiek rząd móglby zgodzić się nx 
dałsze ustępstwa wobec takiej Dumy, która 


w dalszym ciągu będzie prowadziła pe. z 


radem. 


lifukow botaten Pa 


Organ ea: „Russkoje Zoamia” 
wydrukował ciekawą korespondencyę, w któ 
rej zwrócone uwagę, że najwłaściwszym boba- 
terem dnia jest w obecnej chwili przywódca. 


kadetów Miliukow. Temu ostatniemu przypie 


sują bowiem powszechnie zasiugę, że Stürmer 
musial podat się do dymisyi. Ten to czyn Mie 


liukowa uważają w Rosyi za swego rodzaju 
bohaterstwo. polityczne, co najlepiej chyba 
świadczy o współczesnem usposobieniu panu: : 


jącem wśród politycznych ster rosyjskich. Jeg 


nocześnie zaznacza jednak organ, nie bez pór 
wnej złośliwości, że Miliukow: przełiczył się; X: 
o ile zajmował się: na seryo` planami uzyska= 
nia stanowiska ministra spraw zagranicznych 


Tak daleko RPwy iego już nie. sięgają. 
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Przygetowują się da długiej wojny. 
8 „Russkij Inwalid“ rozpisuje się o donie- 
sieniach zagranicznych, utrzymujących, jako- 
by w Rosyi rozpowszechniały się nastroje po- 
kojowe, i uważa ze swej strony pogłoski te 
za pozbawione wszelkiej podstawy realnej. 
Wedlug pisma tego nikt w Rosyi nie oddaje 
się obecnie na seryo nadziejom, że wojna mia- 
łaby lub mogła zakończyć się w czasie najbliż- 
szym. Przeciwnie wszędzie można spotkać się 
z.zarządzeniami świadczącemi, że Rosya przy- 
i gotowuje się do długiej jeszcze kampanii wo- 
jennej. 


i Polepszenie stostnku rosyjsko-wfoskiego, 


. W  „Birżew. Wiedomostiach" wyrażają 

; danie, że ostatnia ofenzywa gen. Sarraila 
przyczyniła się w znacznej mierze do- polep- 
szenia stosunku rosyjsko - włoskiego, kióry 
"przybierał już nader niepokojącą formę. W 
Petersburgu panuje bowiem przekonanie, że 
Sarrail jedynie pomocy włoskiej zawdzięcza, 
iż byl on obecnie wogóle w stanie rozpocząć 
swą dawno przygotowywaną akcyę zaczepną. 

: Zdaniem „Birż Wiedom.* Włosi spełnili w ten 


"sposób jedynie dawny swój obowiązek, co nie ` 


nadaje im jednak bynajmniej prawa do usu- 
wania się w przyszłości od wspólnych dal- 
szych operacyj wojennych na Bałkanie. 


Przed” wycofaniem wojsk rosyjsk. z Rumunii? 


+ Korespondent wojenny półurzędowej ga- 
gety .„Moskowskiją Wiedomosti* zauważa, że 
naczelne dowództwo rosyjskie słusznie zamie- 
rza ograniczyć swoją akcyę na rumuńskim pla- 
*eu boju do bronienia granicy rosyjsko-rumuń- 
skiej. Lepiej zawsze bronić tego, co pozostaje 
jeszcze niezagrożone i nadaje się wogóle do 
bronienia, aniżeli ciągle zmieniać pierwotne 
plany stralegiczne, co wywoluje tylko dema- 
'ralizacyę nietylko wśród armii, ale i w kołach 
oficerskich. Rosya powinna pamiętać dziś o 
„własnej granicy i własnem bezpieczeństwie, 
zaś dopiero w drugim rzędzie o moralnych o- 
bowiązkach swych względem Rumunii. 


-Prasa rosyjska o niemieckich rezerwach, 


_  Pelersburska „Riecz” zwraca z najwięk- 
szym naciskiem uwagę, że nie wypada wie- 
rzyć informacyom przeciwniemieckim, jakoby 
wojskowe rezerwy Niemiec były wyczerpane. 


Kto pod kim dolki kopie... 


Redaktor „Godziny Polski" zbliżył się do 
mnie z uprzejmym uśmiechem. - 
, — Czy pan słyszał, panie Lotnicki? Stür- 
mer dostał podobno dymisyę, — rzekł, wiia- 
jąc się ze mną. 
-- Mam wiadomość 
dziej interesującą, odrzekłem skwapliwie. 
=- Jakaż to wiadomość? 
— U pana Grabskiego robiono rewizyę 
$ zabrano mu całą polską korespondencyę. 


-— Pana to tak inieresuje?.. Dla czegóż - 


to? ; 
Nie odpowiadałem. . | l 
— Ach, rozumiem! — domyślił się wre- 
szcie redaktor... Sądziłem jednak, że pan jest 
odważniejszym człowiekiem...  Napowietrzny 
korespondent „Godziny Polski“ powinien... 
— Wiem, wiem, panie redaktorze!... Na- 
powietrzny korespondent „Godziny Polski” 
powinien być gotów na wszystko... 
— O ile tego zajdzie potrzebal 
— Tak, naturalniel... O ile tego zajdzie 
potrzeba, powinien z narażeniem własnego 
życia zdobyć się na najzuchwalsze czyny... 
Pozwolę też sobie przypomnieć panu re- 
dakiorowi... 
-- Pamiętam wszystko przewyborniel... 
— Nie nie szkodzi!... Ja się tem nie zra- 
aml.. A więc krótki spis moich czynów... 
-— Dajmy temu pokój, panie Lotnieki 1... 
Niech mi pan poprostu odpowie: pojedzie 
pan na wywiad z panem Sliirmerem, czy 
nię?... : 
| Zrobiło mi się tak, jakby mnie delegowa» 
mo do klatki Iwiej, lub w czeluść krateru. 
Nogi zatrzęsły się podemną, jak krem migda- 
łowy, zwany „blane - manger",. który jadiem 
ostaini raz na chrzeinach mojego Kajtusia. 
— Panie redaktorze!.. Czy pozwoli mi 
pan jednak powiedzieć kilka słów przed po- 
wzięciem decyzyi? 
— Owszem, słucham pana... 
Tylko — niech ) 
sza”... Niech pan się stara streszczać... . 
— Zgubiłem paszport rosyjski... : 
— Damy panu.. legitymacyę redakcyj:: 
DQ. | > a. 
Skłoniłem się bardzo elegancxo. = | 
— Niel. Dziękuję serdecznie! Obawiam 
się, że uprzejmości pana redaktora nie > 
nionoby należycie w tym barbarzyńskim Pia 
tersburgu.. A ja; rzecz prosta, nie zniósłbym 
tego... 
— To się panu: chwali... 
"e= Więc, powracając do. sprawy paszpor 
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bez porównania bar- 


pan nie mówi „od wier. 
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"Kierujące koła w Rosyi wiedzą doskonale, że. 


nie należy lekceważyć ich istotnych rezerw. 
Co do liczby rezerw tych prasa rosyjska nie 
posiada wprawdzie żadnych pewnych danych, 
ale w każdym razie wyraża się o nich ze zna- 
cznym respektem. | 


Duchowieństwa uskarża śię, 

_ Duchowieństwo prawosławne w Rosyi u- 
waża się, jak podkreśla główny organ jego, 
„Kołokoł" za upośledzone pod względem: eko- 
nomicznym i politycznym. Ostatnio stawia ann 
żądanie, żeby polepszono jego położenie finan- 
sówe, oraz pomnożono jego wpływy polityez- 
ne. Przywódcy . duchowieństwa konferowali 
już w tej sprawie z poszczególnymi czionkami 
gabinetu i w razie gdyby gabinet odniósł się do 
żądań duchowieństwa nieprzychylnie, są zda 
cydowani do rozpoczęcia energicznej kampanii 
przeciwrządowej. aż 


Dyktatura woienra w Rosji. 


„Fremdenblaiłt* donosi z Berlina: 
Jak donosi „Acht-Uhr-Blait" z nad grani- 
cy rosyjskiej, w Kijowie odbyła się familijna 
rada dworn tarskiego pod przewodnictwem 
cara, a ze współudziałem wielkich książąt Mi- 
kołaja Mikołajewicza i Michała Michałowic”a. 
W ks. Mikołaj ma zostać dyktatorem woj- 
skowym Rosyi. 


b 

Pewien obywatel państwa neutralnego, 
który nedawno przybył z Bukaresztu, podaje 
w „Leipziger Tageblatt“ nasiępujące szczegó- 
ły o życiu gw stolicy Rumunii: 

Bukareszt był piękna, elegancką stolicą, 
pełną życia wielkomiejskiego. Nagle na jedno 
skinienie policyi to życie nadzwyczajnie ruch- 
liwe zamarło. Dzisiaj wszystkie kawiarnie w 
Bukareszcie są zamknięte, nawet słynna ka- 
wiarnia Kapszi, miejsce schadzek wszystkich 
ministrów i polityków, gdzie przesiadywali 
Jonescu i Mille ze swoimi zwolennikami. Zni- 
knęły z chodnków krzesła plecione, a grube, 
czerwone zasłony z herbem królewskim są za 
oknami zwinięte. Stalo się dzisiaj to, o czem 
niedawno nikt jeszcze nie myślał — kawiar- 
nia Kapszi została wykreślona z życia towa- 
rzyskiego stolicy rumuńskiej. 

. Podobny los. spotkał inne miejsca zborne 


miast aresztowany i internowany... Jeśli u 
pana Grabskiego zrobiono rewizyę, to cóż d= 
piero mówić o mnie?.. Nigdy nie miałem 
przekonania, jak pan Grabski, „że Polska 
może rozwijać się tylko w łączności z Ro- 
sya“. A „Rewelskija Izwiestia' nazywają Po- 
laków z Warszawy, Krakowa i Lwowa „wodzi- 
rejami zdradzieckiego czynu"... 

— Mówi pan bardzo wymowaie... Ale ja 
na to odpowiem znanem łacińskiem przysło- 
wiem: audaces fortuna iuvat. Nie zechce pan 
przecież, abym przestał wierzyć w pańskie 
niepospoliie męstwo?... 

Wyprostowałem się i dumnie podalem 
pierś naprzód... 

— A więc dobrze!.. Zadrżyjcie, wrogo- 
wiel... Jadę na wywiadł.. A pana redaktora 
czynię wykonawcą ostatniej mej woli, zawar- 
tej w tym oto testamencie... 

„— Dobrze, dobrze... Nekrolog obiecuję 
panu bezpłatnie!... 


|| || wom — „w | mę 


Wyznam otwarcie, że zbliżając się do P 


— 


- tersburga, śpiewałem cały czas antylonę... Wo- 


lałbym jednak, żeby natura obdarzyła mnie 
nieco piękniejszym głosem. Śpiew mój nie 
podobał mi się wcale. I wogóle, życie stra- 
cilo dla mnie wszelki urok. Rozważałem bo- 
leśnie smutne losy człowieka — i wreszcie 
wydarł mi się z uciśnionego serca jęk, ubra- 
ny w słowa Leopardiego: 
Ziemia ta nawet westchnienia nie warta. 
Śmiertelną nudą całe nasze życie, | 
A świat ten — blotem... Serce, pokój tobie!... 
Niech już ostatnią twoja rozpacz będzie. 
Los uścisk śmierci ma dla nas w podarku. 

Ale zamiast „uścisku śmierci”, uczułem 
nagle... znajomy zapach monopolówki i ma- 
chorki. «4 ; 

Ktoś trzymał mnie za kołnierz; Ros 6 
barwie ćwikłowego buraka godził we mnie, 
jak dziób rozwścieczonego indora; a głos, 
świadczący ochryplem brzmieniem o urzędo- 
wej godności jego posiadacza, zapytał mnie 
bez wszelkich wstępów: 

—Aftykuda,polskij izmiennik? 

Szarpnałem. się. gwałtownie. | 

— Nie mieszaj. Spieszu z do 
nosom! — odrzekłem, nawiedzony ią ge 


nialną myślą. 


— Izwinitie, wasze wysokobła- 
gorodjel. — bąknął zmieszany „pan naczel- 
nik“ — i osobiście zaprowadził mnie do by- 
łego prezesa ministrów. , 


-YZdegradowany dóstejnik przyjął mnie z 
początku bardzo podejrzliwie... 


— Kty pan jesteś? — zapytał szorstko, 
stojąc za biurkiem w postawie, nie wróżącei 
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tu, lękam się, że bez niego zostałbym natych- 


towarzystwa bukareszteńskiego. Bar w hote- 
lu Francuskim, a także i sam hotel zamknęły 
swoje podwoje. Z eleganckiego Trocadero 
umknęły śpiewaczki i tancerki, a w „Cafe de 
l'Universite“ nie gromadzą się już przyjacie- 
le Jonesen. Tylko jeszcze w „Cafe de Boule- 
vard“ kryją się potajemnie resztki dawnego 
życia bujnego. Ta kawiarnia hotelowa zosta- 
ła zamieniona w lokal śniadaniowy, w któ- 
rym schodzi się towarzystwo stolicy. Goście 
zostawiają w hotelu płaszcze, kapelusze i la- 
ski, a w kawierni uchodzą za gości hotelowych. 
Policya zamknęła kawiarnie i kluby nie dla 
przytłumienia zbytku, lecz dlatego, ażeby lu- 
dzie nie wiedli dysput, nie rozsiewali pogło- 
sek į plotek — a to gorsza: prawdy. Rząd nie 
ufa opinii publicznej i obawia się tłumu. . 

Cały rozum stanu rządu rumuńskiego wysi- 
la się na to, ażeby ludziom uniemożliwić po- 
rozumiewanie-się, wymianę zdań i krytykę. 
Policya zamknęła nawet kina i tlefony, za- 
broniła stawania na ulicach. Miejscowe listy 
dochodzą adresatów po ośmiu dniach, albo też 
— co się jeszcze częściej zdarza — wcale nie 
dochodzą. Te drobne stosunkowo przykro- 
ści, te nudy codzienne spowodowały w ruchli- 
wym i gwarnym niegdyś Bukareszcie przygnę- 
bienie. Ludzie byli tu przyzwyczajeni do u- 
żywania i do zbytku. A właśnie zbytek został 
srodze dotknięty rekwizycyami. Zniknęły bo- 
gate powozy, zniknęły konie szlachetnej resy, 
a pozostały przedpotopowe bryczki, zaprzężo- 
ne w kościste szkapy. Piękne konie poszly 
na front, z którego codziennie przychodzą hio- 
bows wiadomości. l 

Poszła na front także śmietanka towarzy- 
ska.  Mobilizacya rumuńska nie oszczędziła 
nikogo. Wyciągnęła nawet z ministeryów tych 
licznych „współpracowników“ którzy za swo- 
jemi biurkami czuli się zupelnie bezpieczny- 
mi. Nawet synowie ministrów poszli na front. 
Tyle się przynajmniej ostało w demokratycz- 
nej Rumunii, 

W żadnym szyba kraju wojna nie prze- 
kszłaiciła tak szybko życia, nigdzie nie oddzia- 
lała tak przygnębiająco, jak w Rumunii. Bar- 
wna elegancya Bukareszłu wygląda dzisiaj, 
jak  spłowiały jedwab. Zamożne eleganiki 
nie mogą już nie kupować. Na licznych skle- 
pach wywieszono tablice z napisem,, Zamknię- 
te dla braku towarów. Nie ma nawet per- 
ium. . 

Jedzono tu obficie i dobrze. Teraz często 
trzeba się liczyć ściśle z zapasami żywności. 
Nie szczędzono chleba, miano w bród mięsa 


dłuższej rozmowy. 

— Zbieg z niepodległej Polski, — od- 
rzekłem tajemniczo. 

Pan Stürmer cofnal się z przerażeniem. 

-— Czegóż pan chcesz ode mnie?.. Co to 
wszystko znaczy? — zawołał niespokojnie. 

Wytrzymałem odpowiednią pauzę — i 
wreszcie wygłosilem nizkim, pelnym głębo- 
kiego znaczenia głosem: SE 

— Przybyłem do pana ministra w całko- 
witem zaufaniu. Mam plan udaremnienia o- 
hydnej zdrady niewdzięcznych Polaków. Ale 
muszę prosić o cierpliwe wysłuchanie mnie 
do końca. 

"Pan Stürmer przyglądał mi się w osłu- 
pieniu. Nagle oblicze jego rozjaśniało blas- 
kiem radości... o. 

— Przybywasz pan w samą porę!... Mo- 
Żesz pan mnie urałować!.. Przez tę prze- 
brzydłą sprawę polską Trepow wygryzł mnie 
podstępnie z zajmowanego stanowiska. Po- 
padłem w niełaskę i poszedlem „w dura 
kie, 

— Ach — więc to przez sprawę polską? 
I ja tak sądziłem... Cóż panu zarzucają? 

— Czy ja wiem?... Że byłem przeciwny 
ogłoszeniu projektu... szerokiej autonomii. 

— I tak na nie by cię to nie zdało... Tam 
już nie wierzą żadnym obietnicom... 

Pan Stürmer uśmiechnął się. ; 

— Wyznam panu, że mają całkowitą slu- 
szność. Jeżeli wrócimy do was, nia dostanie- 
cie nie; jeżeli nie wrócimy... 

-— Jeżeli panowie nie wrócicie?... 

—- Możecie otrzymać wszystko!... 

Zrobiłem przerażoną minę, położyłem 
palec na ustach i obejrzałem się podejrzliwie 
na drzwi. 

— Czy nas kto nie podsłuchuje? — za- 
pytalem szepiem. 

— Niech pan będzie zupełnie spokojny. 
Proszę, niech pan siada... 

Usiedliśmy obadwaj w wygodnych fote- 
laeh i zapaliliśmy papierosy. $ | 

—. Panie ministrze... Ja nie chcę żebyście 
panowie de nas nie wrócjli!... 

— Bardzo to pięknie z pańskiej strony. 
Ale czemuż to, jeśli wolno wiedzieć?... 

—_ Należałem do partyi pana . Romana 
Dmowskiego... Gdy Polacy nie mieli nie, ja 


miałem wszystko; gdy będą mieli wszystko... 
; Pan nie będziesz miał 


„= Rozumiemi... 


nicl.. Ale cóż na to poradzić?.. 


< Niema położenia bez wyjscia — po 
wiedział, zdaje się, Machiavelli... Znalazłem 
to wyjście... 
|| — Znalazłeś pan? 
— Tak. 
Nachyliłem się poułnie ku ministrowi i 


sżepnąłem mu ną ucho: 


i ryb i wszelkich  specyałów wschodnich. Z 


ke 


chwilą mobilizacył wszystko to zniknęło. Mi- 
nister wojny Vintila Bratianu ciągle zarządza 


rekwizycye, nie oszczędzając niczego. Część 
zarekwirowanych zapasów wraca do handlu, 
ale po cenach słonych. Dzięki przekupnej ad- 
miuistracyi panuje w Bukareszcie bezprzy- 
kładna drożyzna. Każdy zna jej Źródło, ale 
jest bezradny i bezbronny. Rządzi wszecie 
władnie „wielki Bratianu“, 

Wszyscy uganiają się za Środkami żywno 
ści. Przychodzisz do znajomej rodziny i zapy* 
tujesz: 

— Gdzie pan? 

-— Czeka przed sklepem na cukier — 
odpowiada służąca. 

— A pani? 

— Czeka na mąkę. 

— A panna? 

-—— Czeka na chleb. 

"Także w hotelach kuchnie szwankują. 
Mięso należy do rzadkości, trzeba poprzesta- 
wać na jarzynach. Wszędzie, nawet w hotelu 
„Grand kukurydza, kukurydza. , Ludzie po- 
wiadają: „Jeżeli teraz na początku wojny ży- 
wimy się kukurydzą, którą chłopi karmią by 
dio, to co będzie później”, W połowie wrze- 
śnia spadł na Bukareszt dotkliwy cios: wy- 
czerpały się zapasy kawy. Pojawił się w han- 
diu surogat kawy pod postacią palonej kuku- 
rydzy. Ludzie melancholijnie spoglądali na 
filiżanki, w których dawniej dymił się wonny 
płyn. A właśnie wtedy policya pozwoliła, a- 
żeby kawiarnie były otwarte od godziny 1 do 
godziny 3 po południu. 
przedstawienia. Oczywiście musiano dawać 
filmy, które przeszły ostrą cenzurę.  Widzo= 
wie, przyzwyczajeni do pikatnych filmów pa- 
ryskich, bawili się nieszczególnie. Na filmach 
pcjawiał się Bratianu w rozmaitych strojach, 
czazami król, uśmiechający się dobroiliwie, 
albo oddział żołnierzy rumuńskich. Nikogo to 
nie porywało — często wybuchano śmiechem, 
gdy Bratianu zbyt częsło się zjawiał. 

W kawiarniach panowała przykra atmo= 
sfera. Na ścianach wiszą wielkie ogłoszenia, 
zabraniające głośnego mówienia, surowo prze 
strzegające przed dyspuiami o polityce i wob 
"nie, a gospodarz wprost grozi gościom, że kto 
wykroczy przeciwko tym przepisom, nie do- 
stanie kawy.. z kukurydzy. Przy stolikach 
siedzą owe osoby, w których nawet obcy przy» 
brsz rozpozna agentów tajnej policyi. 

W dodatku tẹ małą radość, jaką miał Bu- 
kareszt w dniu 24 września z otwarcia ka- 
wiarń, zakłóca pierwszy atak „zeppelinów”, 
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] — Chcesz pan znowu zostać prezesem 
ministrów? 
— Mówiąc szczerze, 
przeciwko temu. 
— A zatem — wyrób mi pan patent na 
nowowynalezioną maszynę, która pozwoli 
| wam... i nam — powrócić do „Prywiślińskie- 
| go kraju". | 
— Cóż to za maszyna? 

Blask geniuszu, opromieniający mi czeło, 
odbił się radośnie w zaciekawionych oczach 
pana Stiirmera. 

— Rozumie pan, że nie automobil: na 
lądzie dostalibyście nowe lanie!.. Nie aero 
plan: hrabia Zeppelin ma jeszcze w pudelku 
niejedno cygarot.. Nie okręt: łodzie pod- 
wodne mnożą się, jak królikit.. Nie możecie 
się tam dostać ani lądem, ani powie rzem, 
ani wodą... 

— Więc kiórędy?... 

— podziemnym tunelemt... 

Minister zerwał się z fotela. 

-— Pan jest chory?... 

-— Nie, paniei.. 

— Więc — jakim tunelem?... 

— Tunelem, który wykopia sobie same... 
moje maszyny!.. 

Pan Stürmer podskoczył, jak na sprężye 
nie. l 

— To jest pański wynalazez? 

— Tak jest, panie ministrze!... Automo- 
bil jest naśledowaniem wozu, tiasnionega 
przez konia; asroplan — ptaka, latającego na 
skrzydłach; łódź podwodna — ryby, pływają: 
cej przy pomocy skrzel; ja wyaslaziem ma» 
szynę, naśladującą podziemne ruchy kreła!.., 

— Masz pan model? 

— Zostawiłem go w hotelu. 

P, Stürmer klaznął w ręce: 

~ Oto, co mi przypadlo do gustul.. Za» 
wsze byłem za krecią robotak. Chodźmy 
po pański model!... 

Wyszliśmy razem. 

Dażyłem z ministrem wprost do miejsca, 
_ gdziem pozostawił swój aeroplan. Gdyśmy 

przechodzili obok niego, skoczyłem na mego 
- poczciwego „bucefałka” i w jednej chwi pu- 
ściłem w ruch motor. 

Minister biegł za mną w osłupieniu. 

= Panie!.. Panie!.. Gdzie pan lecisz?... 

— Ogłosić wywiad z.. oszukanym kre- 
iem.. Czy znas pan nasze polskie przysło+ 
wie? 

— Jakie przysłowie? 

Kto pod kim dolki kopie, sam w nit 

wpadał... 


mrm 


mie miałbym nis 


pa RODE a O EOT YA DEE a am a 


Fantazy Lotniski. 


rze 


„Dolina rozpaczy“. 


Nazwę taką daje amerykański korespon=- 


cent wojenny p. R. Wiegand, śledzący opera-- 


eye wojenne na zachodnim froncie, płaszczyź 
nie poprzez którą wije się glośna dziś*Tzeka 
Semme, a gdzie odgrywają się, jak wiadomo, 
najzaciętsze, niebywałe dotychczas walki, - 
Widziałem — pisze on — Chicago naza- 
jutrz po pamiętnem trzęsieniu ziemi, które 
miasto to zamieniło w gruzy. Widok atoli 
rczpaczy, jakiej tam byłem świadkiem jest ni- 
szem w porównaniu do tego co tu oczom się 
przedstawia. Największe kataklizmy natury 
nie są w stanie dokonać tych spustoszeń, jakie 
daje wojna ta w samej li tylko okolicy Ba- 
paume. Na prawo i na lewo znikły jakby w 
ziemię zapadły wioski całe z ich chatami, ko- 
Ścicłami, wieżycami, a tam, gdzie niedawno 
temu jeszcze się wznosiły, ujrzysz tylko kupę 
gruzów i sterczące zgliszcza, 5 w 
Pewien literat francuski zaproponowal 
świeżo zbudowanie po wojnie alei tryumfalfej, 
któraby się ciągnęła śladem rowów strzelec 
kich od morza północnego aż po granice. 
Szwajcaryi i obsadzoną była dwoma rzędami 
drzew cyprysowych na pamiątkę tej naj- 
krwawszej tragedyi. i Ki: sł 
Mówiłem o projekcie tym z pewnym ge- 
nerałem niemieckim, Uważał on go za bluż- 
nierstwo. Ludzkość — odpowiedział mi na to 
— będzie po ukończeniu wojny miała co inne- 
go do czynienia, niż budowanie alei tryumial- 
mych. Potrzeba będzie milionów rąk i długich 
lat by przywrócić do stanu normalnego tę 
część Francyi, która od morza do; granie 
Szwajearyi w szerokości conajmniej 20 kilo- 
metrów się rozciąga, zwęglona, wycięta, po- 
krajana na wsze strony rowami. Wedlug po- 
dań oficerów ich długość wynosi około 500 ki- 
lometrów. | NE SZ 
Nie zapominajmy, że od dwóch lat dwa 
miliony żołnierzy zatrudnionych jest dniem i 
nocą wydrażaniem rowów. Niektóre z nich 
p siadają do trzydzieści stóp głębokości, są u- 
motnione za pomocą betonu i belek, co je 
czyni niezniszezalnymi. m a 7 
Kto więc podejmie się tego ogromnego 
mozolu przywrócenia tego wszystkiego do sta- 
nu normalnego? Zreszią i po co? Ta prze- 
strzeń Francyi jest skazaną na to, by zwała 
się po wsze czasy doliną rozpaczy. Na nic bo- 
wiem nie przyda się tu uprawianie roli. Be. 
zustanne kopanie, oraz miliony -lejów, potwo- 
rzenych przez granaty i pociski, przeróbiły 
wierzch ziemi zupełnie, glebę pokrywa na 
siedm stóp warstwa bezpłodnej masy. Wszyst- 
ko ło zaś z milionami ton drutu kolczastego, 
. oraz innemi przeszkodami. SROKA 
i Miliony ton mas wybuchowych i stali za- 
grzebanych jest w glebie. Granaty i pociski 
różnego rodzaju, z których tysiące nie eksplo- 
dowaly jeszcze, z e 
Któż więe poważy się prowadzić pług po 
awych ruinach? Jeszcze nie konieć. Nocą i 
dniem grzmią działa na wsze strony, a gdy o- 
siał się jeszcze jaki. dwór, jaka wieżyca, jaki 
dom lub chata, niezwłocznie bierze się go na 
eel i za parę chwil dzieło zniszczenia: doko- 
nane. 


sę 
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PORE Ń 


woczesna (irecya. 


Niedawno ukazała się w Wiedniu książka 
P-t „Balkan und naher Orient", wydana przez 
szefa sekcyi w ministeryam oświaty, dra Lu- 
dwika Ćwiklińskiego. Zebrał w niej wydawca 
14 odczytów, wygłoszonych w bieżącym roku 
przez znawców Bafkanu i sąsiadującego z nim 
blizkiego Wschodu. Dwa wykłady, wygłoszo- 
ne przez prof. Wilhelma zajmują się tegocze- 
sna Grecyą („Das moderne Griechenland“). 
Prof. Wilhelm spędził w Grecyi lat kilkanaście 
an badaniach archeologicznych; przy tej spo- 
sobności poznał dobrze kraj i ludzi. Nie dziwią 
go też sympatye wielu Greków do Anglii, 
Francyi i Rosyi; te bowiem mocarstwa założy- 
ły wr. 1830 państwo greckie, podczas gdy mo- 
carstwa centralne popierały politykę, mającą 
zs cel utrzymanie Turcyi. Wprawdzie i w 
Niemczech była partya filkelleńska, lecz Mil- 


lera „Kleiner Hydriot" nie mógł się mierzyć 


z pieśniami Byrona, a jeszcze mniejsze zną- 
czenie miało w porównaniu z Anglią poparcie 
pieniężne Niemiec. AZS a, 

Francya utrzymywała z Grecyą stałe sto- 
sünki kulturalne, zdobywając w tej dziedzinie 
przadownicze stanowisko. Ecol francaise d'A- 
theses rozporządza wielkiemi funddszami; du 
że dokonała na polu archeologii, zyskując so- 
bie przez to wpływ wśród Greków; tem wię 
sèi, że dyplomy francuskiej szkoły w Atenach 


uprawniają do uczęszczania do wyższych szkół 


we Francey. Anglia, dzięki Palmerstonówi i 
Gladsionowi, zobowiązała sobie Grecyę przez 
odstąpienie jej wysp Jońskich (1884). Nadto 


utrzymują Grecy z Anglią najściślejsze stosun- 


ki handlowe. Greeya prowadzi handel głównie 
z Wielką Brytanią, na którą wypada pelna 
ezwarla część eksportu greckiego. Nie bez zna- 
szenia jest też wpływ kupców greckich w E 
gipcie, z którego znaczne bogactwa zabierają 
z sobą do ojczyzny: często też zdarza się, że 
z małych handlarzy w Egipełe stają się wiel 


Simi kupcami w Chariumie i posiadaczami ` 


plantacyj kawy w środkowej Afryce, Grecy są. 
także założycielami i pionierami egipskiego 
przemysłu papierowego. Aż do.lndyi sięgają. 
greckie stosunki handlowe. Na odwrót w Gre-. 
cyi mieszka wielu angielskich kupców. Zbli-- 


żenie się Niemiec i Austro-Węgier do Turcyi, 
zwłaszcza poparcie jej w kwestyi kreteńskiej, 


podniecało w Grecyi dawną nieprżychylność 


wobec niemieckich mocarstw. Dla Rosyi. nie są 
Grecy, mimo ożywionego z nią handlu, przy» 
jaźnie usposobieni, bo żądności polityczne: 0- 


bu państw często biegną przeciw sobie, a. du-. 
podniet brak ze strony północnego 


chowych 
kolosa. 
~ W stosunkach wewnętrznych Grecyi, de- 
mokracya tamtejsza wykazuje w swym skła- 
dzie element arystokratyczny i plutokrstycz- 
ny. Pierwszy, w znacznej części nieprzychylny 


królowi (kommaforchowie), zachował do dziś” 


dnia stanowczy wpływ na lud. Drugiego typo- 


wym przedstawicielem jest Venizelos, który. 


pochodzi z jednej z najbogatszych rodzin kre» 
teńskich. Obrazu społeczeństwa dopełniają am- 
bitni adwokaci, lekarze, dziennikarze i.ofice- 
rowie, wszyscy zajęci polityką. Polityka też 
stanowi jeden z zawodów w kraju, ubogim w 
naturalne bogactwa i skutkiem tego dostarcza: 


jącym znacznego kontygentu emigrantów. Zgir: 


bne skutki tej hypertrofii politycznej wystąpi- 
ły obecnie w całej pełni. 


Wojna światowa' zaskoczyła Grecyę w: 


chwili, gdy siła gospodarcza narodu zaczęła 


kraj podnosić. Tak np. przemysł grecki produ- - 


kował najnowsze narzędzia rolnicze, rugując 
obce. W Tessalii weszły one w użycie w miej- 
ste prymitywnych, przedewszystkiem na ob- 
szarze wielkiej wlasności, bo mali wieśniacy 
z braku kapitału i przedsiębiorczości pozostali 
przy drewnianym pługu i różnych przestarza- 
łych metodach agronomicznych. W Tessalii i 
Beocyi przedsięwzięto na wielką skalę osusza: 
nie biot. Jezioro Kopais w Beocyi zaczęło osu- 
szać towarzystwo francuskie, skończyła angiel- 
skie. W ten sposób zyskano 24 tysiące hekta- 
rów ziemi, której znaczną część przeznaczóno 
na uprawę bawelny. 


Tkactwo jest dotychczas w zawiązku; toze. 


wój bowiem jego, jak wogóle przemysłu grec- 
kiego, a nawet całego życia gospodarczego ma 
wiele przeszkód do zwalczenia, z których naj- 
ważniejsze: brak węgla i wody, kapitału i ta 
niej. siły roboczej. Mimo to, ostatnie lata przed 
wojną wykazywały rozwój weale pokaźny. 


Dość przebyć drogę z Pireus do Aten, byo 


tem naocznie się przekonać. W. centrum tem 
greckiego przemysłu młyny mielą własne i r.» 


syjskie zboże, przędzalnie i tkalnie przerabia- ` 
ją własny i obcy surowiec; nadto coraz liez- 


niejsze śą fabryki miaszyn, koniaku i mydła; 
fabryki chemikaliów nie ustępujące zagranicy. 
W parze z przemysłem szedł rozwój: handlu, 


czego wyrazem wzrost floty handlowej Grecyi. | 
Ateny i Pireus liczące 300 tysięcy mieszkań-. 


ców, mają zdaniem Wilhelma, przyszłość przed 
sobą. Leżąc o 600 kilometrów bliżej portu 
Said, niż port włoski Brindisi, po połączeniu 
w dodatku kolei greckich z wschodniemi, do- 


konanem w czasie obecnej wojny, mogą łatwo 


stać się centrum dla ludów różnych barw skó- 
ry i ras. i 


"We wszystkich  monarchiach | dziedzicz- 
nych, tak samo też w Austryi i na Węgrzech 
korona przechodzi wprost ną następcę tronu. 
Fakt ten nie wymaga osobnego aktu państwo- 
wego. - Wstąpienie na tron zarówno w Au- 
stryi, jak i na Węgrzech, połączone jest z 
wieloma  uroczystymi aktami prawno-pań- 
stwowymi. W państwach monarchicznych naj- 
ważniejszym z tych aktów jest koronacya no- 
wego wladcy. Na Węgrzech koronacya stanu- 
wi ośrodek aktów prawno - państwowych; 
związanych z wstąpieniem na tron. - Konsty- 
tucya austryacka nie zna korofńacyi. W pa- 
tencie z dnia 11 sierpnia 1804 roku, na mócy 
którego cesarz Franciszek II przyjął tytuł ce- 


sarzą austryackiego, przewidziano ewentual- 


ne posłanowienia, dotyczące aktu koronacyi na 
dziedzicznego cesarza. Także paragrat 12 kon- 
stytucyj z dnia 4 marca 1849 roku zawiera 
postanowienia. W obowiszującej dzisiaj kom- 
stylucyi niema postanowień o koronacyi. 
Artyku? 8 ustawy zasadniczej zawiera na- 
stępujące postanowienie: „Cesarz przy. obję- 
ciu panowania składa wobec obu 
państwa ślubowanie: „iż ustawy królestw i 
krajów, reprezentowanych w Radzie państwa, 
niezłomnie dochowa i rządzić będzie zgodnie 
z niemi i z ogólnemi ustawami". | 
Dalsze postanowienie, dolyczące wstąpie- 
nia cesarza na tron, zawiera ustęp 6 patentu 
cesarskiego z 26 lutego 1861 roku, tak zwane- 
go „patentu lutowego". Patent zobowiązuje 
wsłępującego na tron włądcę do „niezłomne- 
go postępowania” w myśl norm konstytucyj- 
nych i do „ślubowania tego w maniieście*, 
który ma być wydanym przy wstąpieniu na 
tron. Według tego postanowienia więc ma 
być ogłoszonym manifest o wstąpieniu na tron. 
Nowy wiadea przybiera zwykle dewizę, 
Dewiza cesarza Franciszka Józefa L „Viri- 
bus unitis“ została wprowadzoną na mocy naj- 
wyższego postanowienia z 12 lutego 1849 r. 
. Na Węgrzech odbywa się uroczysta koros 


Kora wo Ati i m We 


Izb Rady 


nacya nowego monarchy, Koóronacya na kró- 


"1a Węgier nie jest tylko uroczystością, ale ak- 


tem państwowym o doniosłem znaczeniu kon-- 


stytucyjnem, - Król węgierski z objęciem tro- 
nu zyskuje wszystkie prawa rządowe, z wy- 
jatkiem dwóch: udzielania przywilejów i san- 
kcyi ustaw. Obie te czynności może podejmo-, 
wać tylko król koronowany. Koronacya w 
myśl konstytucyi węgierskiej musi być doko- 
naną w przeciągu sześciu miesięcy, licząc od 
dnia śmierci króla. Do roku 1830 koronacya 


odbywała się w Preszburgu; cesarz Franciszek 


Józef I koronował się w roku 1867 w Buda-. 
peszcie. Koronacyę poprzedza wygotowanie 
tak zwanego dyplomu inauguracyjnego, w któ: 
rym nowy władca potwierdza prawa i kon- 
stytucyę kraju. Przed dokonaniem przez 
prymasa węgierskiego aktu - koronacyjnego, 
władca składa przysięgę koronacyjną. 

Wiedeńska „Neue Freie. Presse“ donosi 
w iej sprawie: Na mocy ustawy. zasadniczej 
ma cesarz przy wstapieniu na-tron złożyć w 
obecności obu Izb. Rady państwa ` przysięgę 
na konstytucyę. Co do czasu, w którym zbie- 


rze się austryacka Rada państwa, hiema iesz- 


cze żadnych postanowień. Austryacka Rada 
państwa jest zamkniętą od lipea 1014 r. na 
mocy rozporzadzenia cesarskiego. Zwolaną 
przeto być może tylko na. mocy nowego cesar- 
skiego rozporządzenia. „Ponieważ sesya_ jest. 
zamkniętą, prezydntów obu-Tzb trzeba usta- 
nowić na nowo, gdyż okres działalności. do- 
tychczasowych prezydentów. kończy się. z chwi 
lą zebrania się obu Izb na nową sesyę. W 
Izbie posłów przy otwarciu .sesyi kierowni- 


ctwo zgromadzenia obejmuje prezydent ze, 


słarszeństwa. Prezydenta mianuje cesarz’ 
przed zebraniem się Rady państwa. Przysię- 
ge na konstytucyę sklada nowy cesarz wobec 
obu Izb; wygłasza również. mowę. tronową 
zbierają się obie Izby w. Burgu. -Podobny ce- 
remoniał może być przyjęty i podczas składa- 
nia przysięgi na konstytątyę. Jednakże to 
do tych wszystkich kwestyj dotąd nie zapadła 
żadna decyzya. -- a i : 
Sejm węgierski po ukończeniu swych- o- 
brad odroczył się na mocy własnej uchwaly. 
Obie Izby mogą więc zebrać się na nowo. ka- 
żdego czasu na podstawie zarządzenia prezy- 
dentów. Również i termin, w którym Sejm 
węgierski zbierze się dla przyjęcia wiadomo- 
ści o zmianie tronu, nie został jeszcze ustano- 
wionym. ONG GK 


Anatol France a połju. . 


Profesor jednego że szwajcarskich uni- 
wersytetów miał niedawno rozmowę o kwestyi 


„pokoju i wojny z Anatolem France'm, w ciągu 


której ten najwybitniejszy. pisarz Francyi tak 
się, wypowiedział: R 
„Podczas całej wojny wstrzymywałem się 
od wszelkiego wyrażania opinii. Mojem bo- 
wiem zdaniem, człowiek prawdziwie kultural- 
ny dopiero wtedy wyrokuje, gdy może spoj- 
rzeć na fakty, o których chce sąd wydać, z pe- 
wnej perspektywy. Stoimy za. blizko okropne- 
go obrazu wojny. Nie widzimy więc wielkiego 
nieubłaganego wrażenia całości. Dotychczas. 
nie można było ściśle stwierdzić przyczyn woj- 
ny. To, co w tej kwestyi powiedziano po obu 
stronach, jest zupełnie niedojrzałe. Dopiero 
kiedyś, po wielu latach, po długiem, żmudhem 
a bezstronnem badaniu, można będzie przyjść 
do poznania przyczyn, które do wojny dopro- 
wadziły. Burza nadciągająca groziła nam nd 
lat dziesiątek. I wszyseyśmy ja widzieli i 
wszyscy wyczuwali. Wiedzieliśmy, że musi 
przyjść do rozprawy, którą odsunać może chwi- 
lowa mądra dyplomacya, ale nie jej przeszko- 
dzić. Dziś mądrzy dyplomaci mogą tylko przy- 
gotowywać i przeprowadzać zrozumienie po- 
trzeby pokoju. Byłoby tchórzostwem 'zaprze- 
czać, że silnie jest rczwinięta wola pokoju w 
oby obozach walczących, Jakkolwiek przyznać 
trzeba, że wielką jest nienawiść do Niemców 
u narodu francuskiego, to jednakże tęsknota 
do pokoju jest jeszcze większa. =  - 
My we Francyi nie wątpimy, że wywal 
czymy ostateczne zwycięstwo, zwycięstwo, u- 


„mocniające nasz moralny „prestiges Ale pe- 


wne jest, że zwycięstwu temu na oligrę Fran- 
cya złoży calą swoją męską silę. Watpię, aże- 
by mądry dyplomata mógł oszczędzić tej osta- 


 tniej ofiary krwi naszemu umęczonemu krajo- 


wi, odciążając front bojowy dyplomatycznem 
zwycięstwem. Możeby do pokoju nie było tak 
daleko, gdyby jedna ze stron chciała zrozu- 
mieć, że jest się skłonnym wysłuchać przew- 
nika. Ale dotąd jeszcze rozbrzmiewa ze wszy- 
stkich oświadczeń ofityalnych tylko nienawiść 
i.szał. Więc morduje się dalej. Piętrzą się gó 
ry ciał, a żelazny grad rozorywa piękną fram- 
cnską ziemię. A Każda enuncyacya potęguje 


„deszcz żelaza, a każde słowo sternika rządu 


(nie zawsze wyraziciela publicznej opinii) za- 
bija setki tysięcy. o 0o00 o ROMEŻ 

=- Byłoby słusziiej narazie: przemawiać za: 
zamkniętemi drzwiami w ministeryach i parla- 
mentach. Ludzkość nie chce już więcej słyszeć 


słów nienawiści i szału. Znużyła się ona krzy. | 


| em, pełnymi jada. Każdy tęskni do niobiate 
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skiej muzyki pokoju. Tak wielką jest tęsknota 
„matek, żon i dzieci, ażeby wrócił mąż i ojciee, 
(usiadł razem do stołu, i wziął rydel do ręki i 
;uprawiał skibe ojczystą. Gdy wrócą mężczyźni 
"do warsztatów i.fabryk, do kantorów i sal wy- 
"kładowych, nie będzie się już czcić imion tych, 
którzy prowadzili do walki, ale imię tego, któ- 
ry wrócił ich ojczyźnie z piekła i żelaza, mor= 
du i krwi, imię człowieka, który da pokój. A 
któż będzie owym człowiekiem? -. 


Śmierś wnuka Napoleona 1. 

Na przedmieściu paryskiem w Villers 
Cotterets zmarł tymi dniami Karol Walewski, 
licząc lat 68. Dzienniki paryskie poświęcają 
zmarłemu gorące wspomnienia pośmiertney | 
pomijają milczeniem jednak takt, że był. OR 

wnukiem cesarza Francuzów, Napoleona '£ i 
Ojciec Karola był synem Maryi Łączyńskieję 
hrabiny Cołonna- Walewskiej, którego "powiła 
w roku 1818 sławnemu zdobywcy Świata. 
Umarł on w 1860 roku w Strassburgu, jako, 
minister spraw zagranicznych cesarza. Napos 
leona III. Hrabia Karol Walewski doszedł wi. 
armii francuskiej do rangi pułkownika. - Pós' 
źniej jednak porzucił zawód wojskowy i po=' 
święcił się interesom bankowym w wiełkinę | 
banku „Credit Lyonnais". Z wybuchem wojs: 
ny światowej zgłosił się do szeregów wojsko=, 
wych i otrzymał dowództwo nad pułkiem pies | 
choty, Choroba, trapiąca go od szeregu lat, 
powaliła go na łoże śmierei. -. H 


# 


Zjednoszenie stronnictw. czeskich >- 


Jak doniosły już depesze, w Pradze dos 

szło do zjednoczenia stronnictw czeskich. Jest , 
to wynik długotrwałych narad i rokowań, a, 
w ten sposób spełniły się niejednokrotnia 

podnoszone życzenia szerokich kół społeczeń». 
stwa czeskiego. W doniosłem dla Czechów, 
posiedzeniu wzięły udział przez swych repre 
zentantów wszystkie stronnictwa czeskie, a' 
więc przedstawiciele. czeskiej partyi agrarnej, 
czeskiej partyi robotniczej socyalno - demo=' 
kratycznej, stronnictwa narodowego  wolno= 
myślnego (Młodoczesi), stronnictwa narodoe: 
"wego, stronnictwa narodowego socyalnego, 

zjednoczonego czeskiego stronnictwa . katoł. 
stronnictwa ludowego postępowego na Moras’ 
-wach, stronnictwa chrześciańsko -społecznego 
czeskiego i morawskiego i stronnictwa katoe' 
licko - narodowego. Uchwałę zaś o zjednoczęe, 
niu wszystkich tych stronnictw przyjęto jede 

nomyślniew © 00800 0% „Ay Wy WRTE 

Zjednoczenie to stronnictw. czeskich zna 
Jazło swój wyraz w utworzeniu dwóch ogólno» 

narodowych instytucyj wzajemnie się uzupełe 

niających: „Ceskeho svazu“ i „Narodniho 

vyboru*. Pierwsza z nich, t. j. „Cesky svaż”, 

będzie odiąd reprezentowała cały naród cze» 

ski w Wiedniu na terenie parlamentarnym, 
druga — „Narodni vybor*.— którego kome 
petencye mają być niebawem -ściślej ókre= 
slone, ma być najwyższą instytucyą ogólno = 
narodową, ostatnią instancyą moralną we' 
wszystkich objawach życia politycznego, któ». 
re nie podpadają pod kompetencyę czynności 
poselskiej, a przecież wymagają rozwiązania 
ze stanowiska całego narodu. Działalność więc 

tego czeskiego „Komitetu Narodowego“ 

(„Narodni vybor“) będzie przeważnie wewnę» 

trong. Na czele jego — jak wiadomo — stae 
nat dr. Karol Mattus, dyrektor Banku krajoe 

wego, zaś na czele „Ceskeho svazu”—p. Fran 

ciszek Staniek. Mao deca 
Dokonanie zjednoczenia stronnictw czes 
dością w entuzyastycznych artykułach, umie» 
szczonych obok ogłoszonego do narodu cze 
skiego manifestu stronńiotw, wyrażając na 
dzieję, że czyn ten przyniesie doniosłe 
narodu korzyści. Gwarancye tego widzą: 
si w tem, że tym razem udało się stw 
parlamentarną reprezentacyę czeską 
sądzie większości. Zastosowanie tej- 
tycznej zasady ma zapewnić czeskiej 
zentacyi parlamentarnej sprężystość 
nić ją od wielu błędów przeszłości, 
dziej, że kompetencye. „Ceskehó: 
stały ściśle określone. Należeć bowi 
do niego sprawy narodowo - polityce: 
stytucyjno - prawne, jako wyłącznie m 
dzielone, W innych kwestyach, zwła 
kwestyach gospodarczych i socyalm; 
szezególne stronnictwa zachowują 
wolną rękę. 3. 
Obecne zjednoczenie stro, 
odróżnia się tem od dawniej 
prócz wyraźnego  określen 
„Ceskeho svazu* i przyjęci: 
ści, wstąpili doń przedsta: 
stronnictwa socyalno - de! | 
rzy od roku 1897, to jest od chwili, kiedy po 
wprowadzeniu w życie kuryi piątej po Taz. 
pierwszy znaleźli się w parlamencie obok 
innych posłów czeskich — zawsze stali poza. 
zjednoczonemi . reprezenłacyami czeskiemu 
Liczyć więc będzie obecn.. wiedeńska reptes - 
zeniacya czeska 108 posłów, tworząc więcej o 
niż jedną piśtą calej Izby, w której — jak /- 
wiadomo — żasiada 516 posłów. $ 


pete 
dy większo- 
ciele. czeskiego 
tycznego, któ 


skich powitała cała prasa czeska z wielką ra 
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BODZTNA 


POTSKŁL 


(Przedruk; nawet z powołaniem się na żródło—wzbroniony). 


Ciąg dalszy). 
5589. Dąbrowski Franciszek, Tadburz (2), 
gub. Warsz., szeregowiec 2 p. piech. 
5590. Dąbrowski Franciszek, Kulow- 
. Ski (?), gub. łomżyńska. 
5591. Dąbrowski Józef, Bamia, szerego- 
3 wiec 23 p. piech. 
592. Dabrowski 
gub. kowieńska, 
pichoty. 
5593. Daąbrows ki Piotr, „Dwór Żelazny, 
gub. warsz., szeregowiec 31 p. piech. 
5594. Dąbrowski Stanisław, Łomża, sze- 
regowiec 28 p. piech. 
5595. Dąbrowski Stanisław, Janów, gub. 
radomska, szeregowiec 22 p. piech. 
5596. Dąbrowski Władysław, Wilno, sze- 
regowiec 105 p. piech. 
B597. Dominiak Michał, Jotki, gub. kali- 
ska, szeregowiec 23- p. piech. 
5598. Domagała Jan, Warszawa, szerego- 
wiec 1 kol. rob. 
5599. Domogolski Władysław, Zauszyn, 
gub. płocka, szeregowiec 94 p. piech. 
5600. Domski Józef, Lublin, szeregowiec 
1. 88 p. piech. - 
5601. Domulewicz Jan, Simonów, 
suwalska, szeregowiec 17 p. piech. 
5602. Dopierała Andrzej, Koszmo, gub. 
kaliska, getreiier 6 p. piech. 
5603. Doraszkiewiez Antoni, . Puszkie- 
-" ... szy, gub. kowieńska, szeregowiec 249 p. 
piech. 
„5804. Doryngowski Maryan, Szczawno, 
- gub. wileńska, podoficer 5 Mort. 
5605. Dorobiało Maksymilian, Kalisz, po- 
doficer 88 p. piech. 
‘p608. Dziubek Stefan, Częstochowa, gub. 
i ~ piotrk., podoficer 142 p. piech. 
"5607. Dowgilewiez Jan, Nimowaie, gub. 
wileńska, szeregowiec 102 p. piech. 
5608. Downar Jan, Błuszko, gub. mińska, 
aa szeregowiec 120 p. piech. . 
"5609. Dragun Antoni, Syrmisz, gub.. wi- 
r. leńska, szeregowiec 106 p. piech. 
5610. D rap czek Józef, Radom, sżerego- 
. wiec Lejb- Gw. 
pon. Dromski Jan, Wilno, szeregowiec 
8 p. piech. 
'5612. Drozd Aleksander, Wilno, 
* wiec 116 p. piech. 
©0518. Drozd Antoni, Bezwody, gub. piotrk., 
e geireiter 1 p. piech. 
5614. Drozd Apolinary, Łomża, szeregowiec 
> 88 p. piech. 
'5615. Drozd Franciszek, Góra, gub. piotrk. 
szeregowiec 210 p. piech. 
5616. Drozd Wawrzyniec, Jatków, gub. Iu 
«© '_ þelska, szeregowiec 3 p. piech. 
5817. Drozd Michał, Mińsk, szeregowiec 108 
"+ p. piech. 
5618. Drozdecki Władysław, 
szeregowiec. ` 
5619. Drosza Sebastyan, 
; piotr, szeregowiec fort. art. 
5820. Drożd Stefan,  Zrobiee, gub. piotrk., 
. szeregowiec 13 br. 
5621. Druskin Augustyn, Pozełów, gub. ko- 
_- wieńska, szeregowiec 6 p. piech. 
6522. Drutejka Stanisław, Wilno, szerego- 
wiec i fort. p. 
6528. Dziadkim Roman, Wilno, 
wiec 14 p. piech. 
5624. Dzięciół Bronisław, Oszmianów, gub. 
wileńska, geirejier 18 p. piech. 
5625. Dziengiel Antoni, Matyczany, gub. 
wileńska, szeregowiec 6 p. piechoty. 
5626. Dzidewicz Wincenty, Połapy, sze- 
regowiec 102 p. piechoty. 
5627. Dzierżawski Józef, Widawa, gub. 
iotrkowska, szeregowiec 5 p. piechoty. 
5828. Dzikański Adam, Czuskanry, gub. 
warszawska, szęregowiec 154 p. piech. 
5620. Dziwsek Stefan, Wola Rembowska, 
2. gub, lubelska, szeregowiec -f6 p. piech. 
5630. Dziuba Franciszek, Spowa, gub. kie- 
. lecka, szeregowiec 20 p. piechoty. 
5631, Dzuda Grzegorz, Warszawa, szerego- 
| gowiec 31 p. piechoty. 
5632. Dzisze zkaniee Antoni, Gancewi- 
cze, gub. wileńska, szeregowiec i bat. 
robóczy. 

6633. D rzubel Adam, Stare-Budy, gub. tom- 
żyńska, szeregowiec 23 p. piechoty. 
5634. Dziuba Stanisław, Lada (?), gub. lu- 

".  belska, szeregowiec 1 p. piechoty. 
5635. Dziub ałtowski Stanisław, g. piótr- 
kowska, szeregowiec 117 p. piechoty.. 


Mateusz, Pompgany, 
szeregowiec 414 pułk 


gub. 


ja 


4 


-SZETEgo- 


Warszawa, 


Władysza, gub. 


szerego- 


5636. Dubicki Antoni, Zaścianek, gub. wi- | 


leńska, szeregowiec 4 pogr. puiku. 


5637. D ybiak Michał, Liwne, gub. lubelska, i 


pedalear, 6 p- Piechoty, 


s 


5688. Dubliecki Franciszek, Kiżcawicza. 
gub. warsz., geirejter fort. artyl. 
D ubows ki Józęj, Orgiewicze, gub. 
miska, szeregowiec 302 p. piechoty. 
„Duch Kazimierz, Zakrzew, gub. płoc- 
ka, podoficer, fort. artyl. 
. Duda Adam, Radom, sreregowiec 82 p. 
" piechoty. | 
; Duda Franciszek, Wasiak, gub. radom- 
ska szeregowiec 11 p. piechoty. m 
„Duda Wiktor, Sosnowice, gub. piotrk. 
szeregowiec 187 p. piech. 
„Dada. Władysław, Tetlesza (?), gub. 
kielecka, szeregowiec 208 p. piech. 
564a. Dudar Wazyli, Smoleszyna, gub. 
mińska, szeregowiec 205 p. piech. ` 
5645. Dudek Józef, Ichdeschan (?), g. piotr., 
szregowiec 120 p. piech. 
5646. Dudek Walenty, Parma, gub. lubel- 
ska, szeregowiec 303 p. piech. . 
5647. Dudysz Semion, Sejny, gub. suwel- 
ska, szerzgowiec 114 p. piech: 
5648. Dudkowski Waleryan, Batki, gub. 
mińska, szeregowiec 31 p. piech. 

5649. Dudziński Adam, Zaotr, gub. war- 
szewska, Szeregowiec 31 p. piech. 
5650. Dudus. Piotr, Woryszki, gub. wileń- 

ska, szeregówiec 102 p. piech. 


5639. 


56501. Dudziński Konstanty, Warszawa, 
szeregowiec 15 p. piech. A 
5652. Dumański Stanisław, gub. płocka,- 


szeregowiec 6 artyl. pułk. 

5653. Dumsiewicz Karol, Matutiszki, sze- 
regowiec piechoty. 

5654. Dunaj Józef, Darchisz, gub. piotrk, 
podoficer fort. artyl. p. 

5655. Dunczes Mateusz, Nowojaki, gub. ko- 
wieńska, szeregowiec 7 p. piech. 

5656. Dura Tomasz, Warszawa, szerego- 
gowiec 7 p. piech. 

5657. Dura Jan, Warszawa, szeregowiec 81 
p. piech, -< -- 

5658. Duranowski Stanisław, Milanówek, 
gub. warsz., gefreiier 8 bat. roboczy. 

5659. Duras Władysław, Kalinowicze, gub. 
lubelska, szeregowiec 228 p. piech. : 

5660. Durife w Włodzimierz, Nowogródek, 
gub. mińska, szeregowiec 1 pułk. piech. 

5661. Duriiewicz Antoni, Warszawa, sze- 
regowiec artyleryi. 

5662. Duszyński Dominik, Załowa, gub. 
płocka, gefreiter 21 p. piech. 

5663 Duszyca Józef, Kijanydwór, gub. lu- 
belska, szeregowiec 13 p. piech. ` 

5664 Dzwiński Władysław, Gowonek, g. 
piotrk., podoficer 187 pulk. piechoty. 

5665. Dziak Edward, Siedjce, gefreiter 15 
pułk. piech. 

5666, Dzwonkowski Stanisław, Warsza- 
wa, szeregowiec 2 bat. rob. 
landya, gelreiter 97 p. piech. 

5668. Daniel Tomasz, Wola Sernicka, gub. 

lubelska, szeregowiec 1 pogran. pułk. 

5669. Dembek _. Franciszek, Kaszów, gub. 

. łomż., szregawiec 144 p. piech. 

5670. Dominiak Marcin, Żelazko, gub ka- 

liska, szeregowiec 1 pogran. pułk. 

5871. Domaszan Józef, Włocławek, gub. 

: warsz., szeregowiec 20 p. piech. 

5672. Duk Tan, Siniawka, gub. piotrk., sze- 

«+ '-regowiec 29 p. piech. i 

5673. Durlik Stanisław, Czarnów, gub. kie- 

lecka, szeregow. 26 p: piech. 

5674. Dubiński Benedykt, Pielucze, gub. 

kowieńska, gefrejter-31 p. piech. 10 k. 


łomż., szeregowiec 14 p. piech. 

: Dundeński „Ignacy, Zaosze, gub. 

» . łomż., szeregowiec 50 p. piech, 5 komp. 

. Filipowicz Ludwik, Janiszki, szere- 
gowiec 15 p. saperów. 

„Fabiański Władysław, Wilno, sze- 
regowiec 105 p. piech. 
.Fabiasz Stanisław, Łomża, 

" wiec 23 p. piech. 

. Fałek Paweł, Góra, gub. radomska, - 
szeregowiec 3 p. piech. 

„Falkowski Teodor, Mochejki, 
wileńska, szeregowiec 105 p. piech. 
„.Farmus: Paweł, Zielnica, gub. piotr- 

| kow, szeregowiec- 1- p. piech, 2 komp.. 
„Farwacki Józef, Sochocin, gub. war- 
szaw. szeregowiec 3 p. piech. 


Fatek Michał, Butków, gub. WATSZ., 
szeregowieć 454 p. piech. 
Fiodorowicz Antoni, Mińsk, Kule- `! 
ny (?}, gub. mińska, szeregowiec 20 p. 
piech. 

Fedo rezuk Jan, Lakowice, gub, Jom- 
aran, szeregowiec 24 p. piech, 


SZETEgo- 


gub. 


5684. 


5685. 


5686. - 


5687. Dunajski Stanislaw, Dunajew, Kur- 


5675. Daraszyński Stanisław, Kolno, gub. : 


Obóz jeńców w Wahn 


5687. Fedorczuk- Władysław, Wypidrin 
(2), gub.łomż., szeregowiec 16 p. piech. 
5638. Fejdek Jan, Dobromisit (*?), gab. ra- 
- domska, szeregowiec 204 p. piech. 
5689, Feliks Wojciech, gub. lubelska, szę- 
. regowiec 16 p. piech. A 
5690. Feltmonczyk Aleksander, - gub. 
„miúska, szeregowiec 172 p. piech.. ”- 
5001. Fer d ek Jan, Brzozowa, gub.. Aoriż., 
. szeregowiec. 3 artyl. pułk. 
5692. Feren s Mateusz, Olwicka, gub. suwal- 
ska, szeregowiec 18 p. piech. 
5693. Fetrosiak Michał, gub. radomska, 
szeregowiec 87 p. piech. 
5694. Fijałkowski Piotr, Komlinów, g. 
warsz., szeregowiec 31 p. piech. : 
5695. Fibich Jan, Kozery, gub. warsz., Sze- 
regowiec 5 p. piech. i 
5698. Figaszewski Antoni, Czekaj, gub. 
" | warsz., szeregowiec 3 p. piech. | 
5697. Figiel Jan, Żelechów, szeregowiec 3 
. p. piech. i 
5608. Filanc Władysław, Kaczyny; 
- -łomż., szeregowiec 9.p. piech. ` 
5699.- Filipek Wiktor, Janów, gub. płocka, 
„ szeregowiec 2 p. piech. 
R: „Filipiak Józet, gab. piotrk... szereg, 
-3 p. piech. 

5701. Filipow Bartłomiej, Gobowróngród, 
. - gub. suwalska, szeregow. 184 p. piech. 
5702. Filipowicz Aleksander, gub. war- 

szaw., szeregowiec 15 p. saper. e 
5708. Filipczak Stanisław, Barki, gub. ka- 
' liska, szeregowiec 138 p. piech.: .': 
5704. Filipczyk Stefan. Grodisie (?); gub. 
" piotrk., szeregowiec 35 artyl. pułk. . 
5706. Findasz Tomasz, gub. mińska, szere- 
: : gowiec 104 p. piech. . 
5708. Filc Józef, gub. kaliska, szeregowiec 1 
piech. 
5707. Fi s Józef, gub. lubelska, szeregowiec 
` 452 p. piech. 
5708. Flis Kazimierz, Lucze (*), gub. lubel- 
- ska, szeregowiec 16 p. piech. ` 
5709. Flis Paweł, gub. lubelska, szeregów. 
| 0-718 p. piech. 
5710. Florczak Aleksander, Bożymów, gub. 
warsz., szeregowiec 6 p. piech. 


gib. 


5711. Florezuk Bolesław, gub. warsz., 8z&- 


= regowiec 15 p. piech. . 
5712. Fonfara Teodor, Zalesionka, gub. 
kielecka, szeregowiec 3 artyl. p. 

5713. Fonfara Jakób, gub. warsz., szereg. 
81 p. piech. 
5714. .Foryszak Stanisław, Mirostowicze, 
gub. piotrk., szeregowiec. : 
5715. Fortuna Filip, gub. warsz., szerego- 
wiec 32 p. piech. 
5716. Frankiewicz Feliks, Brusżlec, gub. 
piotrk., cywilny. 
5717. Frankiewicz Konstanty, "Doltony, 
gub. kaliska, szeregowiec 8 p. piech. 
5718. Fr ranczak Władysław, Głuchów, gub. 
* WATSZ., szeregowiec: "271 p. piech. 
5719. Francewicz Józef, Zadrosz, gub. 
| /WATSZA szeregowiec 15 p. piech. , 
5720. Franceich Józef, gub. piotrk. szergo- 
wiec 8 p. piech. 
I 
j 
| 
| 
| 


5724. Franckowski Andrzej, gub. WATSZ., 


„szeregowiec 8 p. piech. 
5722. Franckowicz Antoni, Jakubajcze, 
- gub. kowieńska, szeregow. 93 p. piech. 
5728. Franckiewicz Jan, gub. suwalska, 
- szeregowiec 104 p. piech. 
5724. Franckiewicz Józef, gub. „warsz, 
- szeregowiec fort. artyl. 
5725. Franckiewicz Paweł, Okuryamy, g 
l *". kowieńska, szeregowiec 161 p. piech. 
518.Franckunas Kazimierz, Kuchary, g 
grodz., szeregowiec 87 p. pie-h. ` - 


5727. Freibaum Abraham, gub. warśz., sie 


regowiec 14 p. piech. 


5728. Freiberg Jan, Miklawy—Kuslandy a, 


"szeregowiec 31 p. piech. 
5729. Ko Wineenty, Łomża, szeregowiec 
| 3 p. piech. 


"gowiee Lejb-Gw. 


5734; Fruczyk Aleksander, Grodzisk, . gub. ] 


| /. warsz„ szeregowiec 22 p. piech. o. 
| 5733. Fudal Andrzej, gub. warsz., szerego- 
AF `- wiee 169 p. piech. 

733. F'udem Andrzej, gub. warsz., szerego- 
4 wiee 8 artyl. p. ; 

5784. Furmanek Michał, gub. WARSZ, - 5ZG* 

TE regowiec "162 p. piech. 
5735. Furs Anteni, Pińsk, gub. mińska, sze 
regowiec 102 p. piech. 

5736; Furs Michal, gub.. 
|... wies 105 p piech. 
i , 5737, Futa Józef, Biskupice, gub. lubelska, 


-: szoregowiec 13 p. piech. 


5780. ; ronce Jan, Płytwa, gub. WATSZ., szere l 


wileńska,- szerego- 


A N E ES JANA OEN E E E AA R ROR A A A E E E A EE N 
i i i $ ; a) „oś , 7 ; M 


. Florezak Józef, Niesułków, g. piotrk 
szeregowiec 1 p. piech. 

.Franckiewicz Jan, Somenka, gub. 
warsz., szeregowiec 15 artyl. bat. 

.Gabarkiewicz Ludwik, Źbików, g. 
warsz., szeregowiec 118 p. piech. 

. Gaber Stanisław, gub. warsz., szere- 
gowiec 15 artyl. bat. 

. Gadaj Konstanty, Czarnegłów, gub. 
łomż., szeregowiec 252 p. piech. 

„Gadecki Andrzej, gub. piotrk., sier- 

żant 9 p. piech. 

Gaszyński Stanisław, Sniecanów (7), 

gub. płocka, szeregowiec 21 p. piech. 

„.Gajewiczek Stanisław, Rudno, gub. 

lubelska, szeregowiec artyl. fort. 

. Gajewski Teodor, Lipniki, gub. lom- 

żyńska, szeregowiec 21 p. piech. 

Gajewski Ignacy, gub. wiłeńska, sze- 

regowiec 106 p. piech. 

. Gago Jan, gub. warsz., szeregowiec 52 

p. piech., 11 komp. 

Gagucki Benedy ki, Bochdiuki, gub. 

grodz., szeregowiec < 475 p. piech. 

„Gajdamowicz Józef, gub. wileńska, 

szeregowiec 105 p. piech., 9 komp. 

Gajdamowski Józef, Baranowicz, 

gub. suwalska, szeregowiec 104 p. p. 

, Gajduk Józef, Gradzisk, gub. warsz. 
szeregowiec 5 p. piech. 

5752a. Gajek Jan, Zatolin, gub. piotrk., Sze- 

regowiec 456 p. piech. 

Gajek, Domaniewice, 

regowiec 456 p. piech. 

„.Gajka Władysław, gub. kaliska, szere- 
gowiec Lejb-Gw. 

. Galai Roch, Michkowce, gub. warsz., 
szeregowiec 456 p. piech. 

„.Galanowski Walenty, Lipica, gub. 
kaliska, szeregowiec 86 p. piech. 

. Galiara Jan, Mszczun, gub. radomsk., 
szeregowiec 192 p. piech., 6 komp. 

.Galewski Piotr, Łódź, gub. piotrk. 
gefreiter 6 p. piech., 10 komp. 

. Galecki Piotr, gub. warsz. szerego- 
wiec 32 p. piech., 4 komp. 

.„.Galimski Włodzimierz, Rudoje, gub. 
wileńska, geireiter 3 p. piech. 

„Galiński Józef, Okuny, gub. warsz. 
szeregowiec 1 p. piech., 11 komp. i 

.Gałkiewicz Grzegorz, gub. mińska, 
szeregowiec 87 p. piech. 

„Gałkowski Kazimierz, Serkiszki, g. 
kowieńska, szeregowiec 15 p. p, 2 k 

. Galus Aleksander, Solec, gub. kielec 
ka, podoticer 23 p. piech., 8 komp. 

„.Galjusz Jegor (?), Pietruszki, gub. 
wileńska, szeregowiec 106 p. p., 13 k. 

.Gandek Piotr, Woliroska, gub. lubel- 
ska, szeregowiec 16 p. piech., 10 komp. 

.Ganiszewski Aleksander, Siniow= 
ska, gub. wileńska, szeregowiec 224 p. 
piech. 

„Gankiejewicez Larion (7), Nowo 
gródek, gub. mińska, szeregowiec 102 p. 
piech. 

.Garbec Jan, gub. warsz. 
wiec 167 p. piech., 3 komp. 
„Garbowski Andrzej, Salim (7), g 
kaliska, szeregowiec 23 p. piech. 

Garlicki Aleksander, gub. 

szeregowiec 15 bat. saperów. 

„.Garnowski Feliks, Kikoli (?), gub. 
warsz., szeregowiec 5 p. p., 14 komp. 

. Garstka Jan, Szaniki, gub. warsz, 
szeregowiec. 

„ Gans Roman, gub. warsz., szeregowieć 
14 p. piech 23 komp. 

75. Gaweł Władysław, Śwatniki, ak 
'nia piotrk., szeregowiec 22 p. piech. 

. Gawła Jerzy, gub. kowieńska, geiret- 
ter 29 p. piech. | 
.Gawowski Konstanty, gub. warsz, 

"szeregowiec 22 p. piech. 

„Gawron Jan, Sosnowice, gub. piotrk. 
szeregowiec 4 fort. p. 

„Gawroński Adam, Przyma, gub. ka- 
liska, gefreiter Modlin. artyl. 

„Gawtowski Franciszek, Teresin,. g. 
warzz., szregowiec 225 p. piech. 

. Gawul Piotr, Bemobal, gub. wileńska, 

gsireiter 43 bat. rob. 

Gęba Stanislaw. Sagossy, gub. wileń 

ska, szeregowiec 225 p. piech. 

.Gedek Kazimierz, Gowo, gub. kielec= 
ka, szeregowiec Lejb-Gw. 

„Gedziewiez Piotr, g, wileńska, po 

doficer, 93 p. piech. 

Gębicki Mieczysław, Kamień, gub. 

piotrk., podoficer 110 p. piech., 4 komp. 

5788. Gemeneęk Józef, Maleniecin, g, ra 

_ domska, szeregowiec 85 p. piechoty 


gub. warsz., sze 


szerego 


warsz, 
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W niedziele, dnia-3 grudnia 1916 r. : 
staraniem dziennika „Godzina Polski“ odbędzie się 


Referaty wygłosząi 


y 


dk kia atu m Stanislaw Hanzy, wa Franciszek Szyma 1 mie Sta (arki. 
SALA KONCERTOWA zette WIELKI KON CERT] 


i — Dzielna 18. — o godz. 8-ej 3 3 ( Eli Kocehańskiego (Cello), i 
wsp Hurtowo i dełalicznie. € a Żydowskie Tow, Szkoln. Aa odbe- 3 4 L Kelter (śpiew) Warszawa, przyj. ŚŚ 
Lódź, Zielona 10, Radziejewski. i oświaty ludowej. dzie się fortepianie Zygmunt Taube.. jakoteż różne mydła dostać mo: 


{žna najtaniej] tyiko u. 
—B iey a nanya w księgarni > Studia, DA m w dzień kia przy kasie Kano, Sal. s 
ina E E A a al Goldszte na, 


de EE Łódź, Éroania 2. 20553 
AFLAJZU BS _Initacya li tay IFZYNAKOWA, 

„.j Na palta damskie i kołnierze > We wtorek dn. 5 grudnia 
OKAZYJNIE DO NABYCIA r. b, sprzedam w Pabiani- 


s Łódź, Piotrkowska 103, 
prawa oficyna IL wejście, parter. 80ŁU—6 caeh T bli 9 Babli 


1) 6 godz, 1 po poł, ul. 
Warsza wska 81 i 12: 3 sza- 
ty. 1. sofę,” 2 stoły i inne 
przedmioty 

2) o godz lv, po poł. uł. 
Garnciarska 46 i Konstan: 
tynowska 11: 1 bufet, 2 sza- 
, RA 2 soly, 2. lichtarze, Leye 
Każdego rodzaju (niemcy i i połacy) do fabryk: żóliza, chenla, i gárnicę, 1 żakiet damski, 1 


Od sierpnia 1917 r. 
w 2 gimnazyum w Łodzi 


(Placowa 13) 
bedą wakaowały posacy nauczycielz 1) lferafury polskiej, 
2) matematyki, 3) łaslny i 4) histary! polskie | powszscimej, 

Wy nagrodzenie 1500 rb, rocznie za BQ godzin wykła- 
dowych tygodniowo. Iadatkows godziny będą opłacane po 
rb. Za pśmienne roboty oddz.elne wynagi odzęnie. 

Nauczycee z umwe zrsyteck; m wykształceniem i przynaj- 
mniej trze chietnią praktyką, re.lektejący na powyższe posady, 
zechcą składać oerty z kopiami świadectw i curriculum vitae 
do I marca 1917 r 2988—1 
Łódź, 11 grudnia 1916 r. 
Dyrektor gimnazynm 
Cz. Bagieński. 


K Zakład , ; z papieru, cementu i cukru; do koei „żelaznych, przedsiębiorstw bu- szaię kuchenną, 1 wagę ku- 2. 
uŚn.erski s A i i dowlanych, robót ziemnych, cesielni, natyshmiast, za dobrem wyna- |chenną i inne przedmioty; 
podaje a bee mości z, Klijenteli, iż zakład mój przeniesiony gandzenism i na oe warunkach, poszukiwani da Uiemiec, © 8)0 godz. 2 po poł, ul. Ai 
r zul Piotr- F ównież pos w. wale i 3 ; 
kovskiej 62 m Wla Piotekows ą i4,| jpe %0" da. al Wa Watt Dln ól 1 umywalco 1! z 
poleca na SE "zimowy: tutrzane kołnierze, mutkii futra. Pe lamie Proca tego, przyjmowani są bez przerwy: mężczyźni chł opcy, stolik noeny, 1 zegar Scien; =- 


obstalunii i reparacje, wykonywa podług ost. mody. SAD ! į parobcy, kobiety i dziewczęta w wieku od lat iż d > gospo- 


darstw wiejskich. 
: Zgłoszenia do Centrali Ki 


1) Pabianice, pl, w. Mch t B 
2) Łask, jl, Cuenta Ir LB 


ny, 2 
3044—1 Maniewski a. 
: Komisarz sądowy w Łodzi. 


ni mra „ostatniej 
5 d j i IOSZOWE. -å rubi. su 
; masay uży Szyca, ñ penatu bostonu i różne b 
inne Sprzedaje. tanio śr TA 
warsżiat reparacajny. s ) 
ni 89 w-p odwór polacy Li RE mi 
ar 4 ; 7 


detaliczna sprzedaż chustek wehi lenyel 
po cenach fabrycznych w składzie fabrycznym 


oczyńskiego wti, Firma 43, 


Zgi erz, koy Rynek eż ona 


` wielki dramat. 
„detektywny 
W 6 aktach., 


Ę i aya 85.34 | 
pa otychczas A ANN 2 ssa 
TZ sceny. A | ZE. 


łem p. Knakee 


Piotra Wala p t: 


PANNY“ 


komedya stylowa z czasów St Augusta 
Uels klero 


Łódź, Cegielniana 83. 
2990—80 wamane 


TEAT WEN Renat 


2896—11 `dyrekeya 


> -dilins RDLER i Herman SIEROCKI. 


| BENEFIS 
ig Art. dramat. 


< Wyróżniający sie swą dobrocią 
| proszek do prania PE: 


Fadryki otomicznej M ENR | i Em. WERNER w Warszawie 


poleca hurtowo firma: 
EB Łódź Dzielna "Nr. 80. 
Edmund Bogdański koiaa Siowiańska Nr. 40. 


(Skład towarów olmialnych cukierniczych, konserw i mydła), 
Paczka 22 k. Pruzę żądać wui Paczka 22 k. 


-Ng scenie: 
BOCIAN rw 
kuplety, monologi itp. 


pod kierunk, artysty polskiego 
Bzojera: 


W kinematografia: 


Yanuna (MIU TAPIEJ DASZKI 


i wielki dstektywny dramat 
iwiele innych ciekawych. obrazów. p 


- Aleksandrowska Nr. 87. 


Uwaga! 
Obuwie | 
wojenne 39. 
jest najtrwalsze i ia. lenne | kk 


Gwarancya za wygodność i trwałość 
również za. nieprzepuszczalność wody! 


Żądajcie wszędzie tyllko z dołączoną marką fabryczną, 
zrenanenenaznaanznncae Blad fabryczny 


Z. Szereszewski, Kd Północna b. 


Dia całego Królestwa okupowanego wywóż gozwoleny. 


od Å Tabia funt 


4 WA sz i G 
298:2: a drukarnia I skład papieru u znanej firmy 


A. I. Ostrowski zk, Pt kawi 5: 


oonzisa 


J. Orlińskiego, M. Dunikdwskiej, J. Morskiej 
I A. Przybylskie”r (nowela Sieskiewiczowskie 

„ZAGŁOBA SWATEM;, Komegya w1 ak. P, 
| Sbnkiewicza 1 na zakończenie „Żywy ovraz” 


U W niedzicię, 3 grudnia o rodz 3 po po W niedziel e3 grudnia - zonie pe 
į „WARSZAWIAMA Ke | wieczorem 0 godz. Be fieczór ku gza m Sienkiewicza 
"ER pleśń z roku 1851, St Wspiańskiego z udzia. R sztuka w 4-ch aktach |7 udzialem pp. J 
R awadzkioso i Pierwiosnki“ | 


Arap do R w cukierni OE $ 


We SERS p 5 grudnia 2 r. zę o io 8-ej + wiecz, 


_KINO-TEATR Ko otwarcie sezonu zimowego. i 


T z ciemną podszewką w dobrym | gą 
a | stanie, na wysoką osobę, kupię. 


| SZMALEWICZ, 
s a Poludniowa 8. ==]. 


BD GB Ko L 


fabryka fartuchów. 


Piotrowska 149 


vis á vis Ewangielickiej, 


B> Biuro ogł Merkury", Piotrk. 82 


Śrada, dnia 6 grudnia, o godz. 8 wiecz. 
Wieczór poezyj i muzyki polske. 


Krmi RYCETEROWNY 
i Henryka MELCERA 


Program: Cz. 1. Sienkiewicz —Na Olimpie. Janko mu- 
zykant. Cz. 2. Chopin -Etude E-dur, Polonez Fis-mol. 
Cz. 3. Tetmajer Na anioł pański. Ws spiański — Har- 
fiarka Kasprowicz — Moja pieśń wieczorna. Cz. 4. 
Moniuszko-Melcer—Kozak, Pieśń wieczorna, Wi iosna. 
Cz 5. Staff--Deszcz jesienny. Konopnicka— Ustęp 
„Pana Balcera*. Rydel — Bajka o Kasi i Królewicz. ey 


BiLETY od 40 kop. do Rb. 2.75 w Czytelni Alfreda Straue: 
sa ul. Dzielna. Nr $6, w dzień koncertu od Swej w kasie < 


dni 1 następnych 


ziałek d. ae prwdnia 


. R. Millera (sdczyf) 


m Dłówa sprzedaż Baskich Losów 
== kofein W boli. == 


Bo Teatru „Scala! 170 Królewska-Saska Krajowa paź Glągnienie |-e] kI. 6 17 grudnia 1818 P 


DaS y? cz OE nowy PProgr& ii 


Teatr i rT * Tamce i Śpiewy. % Humor i Satyra. 


„Peczątelz o. Ood. Bo] UV LEC 


110,0 © losów —55860 wygranych na ogólną sumę 28 milionów 
800,000 marek w 5-ciu klas. w szczęśliwym wypadku 803,300 
marek, oraz wygrane 


500,000 209,000 109,000 


300,000 150,000 5036—1 
i wiele innych. Każda klasa koade iho Mk. 5; 3, Mk 50. Max 


3009-—] | 


D Lippold, Lipsk. Grimaischer Steimweg 


Institut de Beauté |z nu Samuel Weinberg, tiit, Parkowe ft. 


ię lle Mitakowska ; P. S. Wypłacam wygrane wszelkich loteryi pobierając nizką 


prowizye. Kupującym u mnie saskie losy wypłacam bez potrącenia 
Łódź, ul. ZAWADZKA 6, 


tiwi |NTTTTOTNTONYNM 


Specyalne francusko-kosme- E | 
Nadeszły do naszego składu ESBhncye OwWacawg i 


| tyczne masaże za pomocą ||| 
| środków lekarskich. Hygie. ||| 


| miczne p.elęgnowanie 1 od- Ananasowa Pomarańczowa _ Rumowa 

t mładzanie cery Malinovas Miodowa Abrykosowa 
Ę W ARP Z ye H rynowa igdałowa i wiele in. 
| Usuwanie zmarszczek, wą: [| aniliowa Czekoladowa 


| grów, piegów, krosto watej i H 
| ospowałej cery i brodawek. | ||| 
< Wzmacnianie porostu wło- 
|| sów. Usuwanie elektrolizą 
|| niepotrzebnych włosów na 
|| twarzy. Wyłącznie użycie pre- | 
3 paratów €lektrvcznych pode | 


R. Seidenqgart, Sosnowiec 
Filia w Łodzi: Widzewska 75. 
3034—1 Reprezentant J. IKryszek. 
lug najnowszych wynalazków Ę 


| Na Gwiazdka =m [adieliana 43, 
| Opieka lekarska. Przyęcia || Rasztki sprzedaż z 40%, taniej n. c. z. Wama z jańwabiem | Fiane 
pod mo 8—6 wieczorem. Gjlietki na bluzki pd Rb. 1,58 do 8,— Różnych wełnianych materysłów 
ken a F |na męskie i damskie kostiumy od 8.— do Rb. ZO — a także balowych 


S081—4 i i żałobnych i różnych bawełnianych towarów oraz thustki raźnych 
gatunków i na fartuchy. Cegielniana Nr. 13, w podwórzu, 4 dom od 
Piotrkowskiej 
UWAGA: stale cany. 


Bd 3—B zamknięte, 


Lazęśiw TE gig można 


AróleuskacSaska m klasa 


ciągnienie ' -go i 7-go grudnia r. b. 


Hamhurska d-cia_ klasa, 
ciagniene 13 i 14 grudnia r. b. 
Królewso- Hg a erska 3-pla klasa, 


ciązmenie 1 i 3% grudnia r b. 


Królewsko- Wiedeńska tsza Klasa | 


ciąpnienie od 17 do 23 Ea idę 
ciągnienie o 
War SZAWSKA-- ciag aenep r. b. 
Cena '/,—50 kop. 
Do nabycia w natwiększy ni kane 
torze lo- 


teryjnym. ś = Portowa, 


De A ZIEALERE 


2 Choroby dzieci. z 
E Przyjmuje od 3— 5 pp. EF 
* kódź, Piotrkowska 101. | 


Fabryka 


albumów do fotografii i ido E Z EA. 


> Wszelkie piśmienne materyały, hurtownie i detalicznie _ 
| po cenach przystępnych M, D, WIENER, 
, ml NOWOMIEJSKA 10. ~ 


y WSTGJĘDZAJGIE, seczztcesce 
, laj lepsze, najtrwalsze | najtansze 


GSA „AUDERIE ~ 


w najnowszych Leonam od Rb. &:; 50 


: CZ F | r man a 
R. Grabowiecki SUE IL 2. 


ITGwarancya za mieprze makalność OE T 
= Egzystujący od (310 r, 


Shad artykułów elektrotechnicznych 
i 


Warszawa, Zielna Ne 32, 
Posiada stale na składzie wszelkie materyały instalacyj- 


ne dla WOZREA CA TCÓW: Instalatorów i elektrowni. 
z . CENNIKI NA ŻĄDANIE. 


Futro damskie 


Olerty ; w „Godźi me” w` Łodzi, 


CLA 


8013—1 


"4 
l 


13 | 06 "80.0 ZOT WOW POG DOSK 005 RO ORKANA eM 


Warszawskie  - 
Akcyjna Towarzystwo Potyczkowe 
na zastaw ruchomeśck 
(Lombard Akeyjny) 

Oddziały Łódzkie: 
I Zacóodnia A 3o '3020—3 : 
U Pasat Majera 11 Mikotalowska 23] 


zawiadamiają, iż 10 stysznia 1911 

r. I dnl następnych odbywać się 

będzie w sali licytacyjnei przy 
Eis Zazkodni st 


Malnataralnieszy 
i nalotnowietniejczy spasit pielęgnowania włorów 


głanowi regularne obmywanie głowy Pixavonem, my- 
dłem dziegciowem pozbawionem zapachu za pomocą 
patentowanego sposobu. Pisavon nietylko OCZYSZCZA 
włosy, lecz dzięki zawartości dziegciu działa wprost 
pohudzająco na Jożysko wło- 
sów Pivavon wytwarza prześli- ` 
czną pianę i daje sią z łatwością 
spłukiwać z włosów. | 

Już po kilku obmywaniach 
Piravonem odczuwa się jego zba- (E== 
wienne działanie i sai MOŻNA No | 
uważać Fixavon za idealny odk do pietęgiowśnia 
włosów. 

Cena butelki Pixavonu, wystarczającej na kilka 
miesięcy, wynosi M. 2.25, Dostać można we wszystkich 
aptekach, składach aptecznych i perfumeryach. Wszyst kie 
lepsze zakłady (fryzyerskie uskuteczniają obm ywanie 
głowy Pizavonem. 3038—1 


Żądajcie wszędzie ! 
aa LADRAR i ah 


celem sprzedaży zastawów nige 
prolongowanych : we. właściwym 
czasie, a zastawiorych w Oddzi4= 
le [i Zachodnia Mat i w Od: 
dziale 1, Pasaż Majera Ne 11 (Mie 
kołajewska Ne 23) Podczas lie 
cytacyi prolongata zastawów, Wye 
stawionych na licytacyę, przyjmo= 
waną nie będzie. bicz a | 
merów zastawów, p CA ; 
sprzedaży positie o proszony : 
„Nowym K uryerze Ł kim”, w 


Pea nasży hi oat 


sa SE 
 OIROZS ROZA ZZSK EEE. 


2 ia 10 mí 


Mirm netan firmata, Into | ma randola no 
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